Nr. 293. 


Niedziela, 23. Grudnia 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
Mica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
ensmnnna l. 9, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wol od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie |8 R., kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 k. — W miejsca: rocznie 24 K., półrocznie I2 K., kwar- 
talnie € K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech ? K. 


20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jadnakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końcs grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I X. 50 h., drudzy 80 h. 


„Przewadnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


3 K. 80 h. miesięcznie. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
Nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
Ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; óćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
rudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie pranamoraty 


Od Redakcyi. 


— — 


Zanim ogłosimy szczegółowy program 
felietonowy na rok przyszły, spieszymy prze- 
dewszystkiem podzielić się z Czytelnikami na 
szymi radośną wieścią, Ze felieton Gazety 


40) 
Jej chłopcy. 
n 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


— — 


(Ciąg dalszy). 


—— 


III. 

Bawi w Warszawie kuzynka Zośka. 

Przyjechała tu z Winnicy, aby się cze- 
goś nauczyć: buchhalteryi, retuszeryi, intro- 
ligatorstwa. Musi się w tem wszystkiem rozpa- 
trzyć.... Dziś kobieta powinna mieć własny 
w życiu fundament, coś umieść, czemś być. 
Wiedzą już e tem panny nawet w Winnicy. 

Zośka niczem nie przypomina ciotki Ka 
roliny, zawsze chorej i kwękającej. Zdrowie 
od dziewczyny aż tryska. 

Ma ona lat dziewiętnaście, formy ładne 
i pełne, twarz rumianą i okrągłą, jak świeże 
jabłuszko, włosy jasne, oczy cierano-niebie- 
skie — blondyna typowa, jakby wycięta z chro- 
molitografii, Przytem żywa, wesoła, głośna, 
wygadana. 

Podobała się na Wspólnej. 

Zadecydowano o niej: 

— Dobra dziewczyna. 

Leon chwali ją za „szersze pragnienia*, 
choć usiłuje jej dowieść, jak te szersze pra- 
gnienia panien z Winnicy są wąziuchne i ane- 
miezne. Ale daje rady praktyczne i chodzi 
pe szkołach rzemiosł zbierać informacye o wa- 
runkach. 


nn VU— WO O O A YO O O EO EW Z A OO A A W 


Lwowskiej uświetniać będzie w r. 1901i 
w latach następnych wielkie nazwisko: 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Na prośbę naszą, aby udzielił nam wy- 
łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod Jego pióra, oto 
co nam odpowiedział Henryk Sienkie- 
wiez, w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„Ależ naturalnie — i „SWATY ZA- 
GŁOBY* i wszystko co w przyszło- 
ści napiszę.“ 


0d Administracyi. 


Prenumeratorowie, którzy nie chcą do- 
znać przerwy w otrzymywaniu Gazety Lwow- 
skiej, powinni nadesłać prenumeratę na rok 
przyszły, względnie na styczeń, przed Nowym 
Rokiem. 


CZĘŚĆ URZEROWA 


Obwieszczenie 


e. k. Nanziestnicetwa we Lwowie z dnia 17 


grudnia b. r. do J. 125.212, zawiadamiające © 5 


rozporządzeniach król. węgierskiego minister- | 
stwa rolnictwa, któremi zabroniono przywozu 
do Węgier świn ze szeregu powiatów polity- 
eznych w Galieyi, -- zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 grudnia. 
Sejm. 


— 


Na wczorajszem posiedzeniu dziennem 
Sejm, uchwaliwszy wnioski w sprawie zara- 
dzema skutkom tegorocznej klęski powodzi, 
przystąpił, jak wiadomo już z wczorajszego 
sprawozdania do obrad nad prowizoryum bu- 
dzetowem. 

Referent Andrzej hr. Potocki prze- 
dłożył sprawozdanie komisyi budżetowej o tem 
prowizoryum na pierwszy kwartał r. 1901, i 
postawił następujące wnioski : 

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku badżetowego 
1901 na podstawie budżetu na rok 1900. 

II. Sejm upoważnia do pobierania na 
rzecz funduszu krajowego dodatków do pań- 
stwowych podatków bezpośrednich, a miano- 
wicie: a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5 pre. podatka od wolnych 
domów w wysokości 65 groszy od każdej ko- 
ropy całej przypisanej należytości tych po- 
datków ; b) dodatek do państwowych podatków 
bezpośrednich osobistych, ustanowionych usta | 
wa z 25 pażdziernika 1896 z wyjatkism po- | 
latku *  Sisto-dochodowego, = wysokości 72 
groszy *ż uużdej korcny calej przepisauej na; 
leżytości tych podatków; c) opedatxowani w 
mieście Krakowie, tudzież w powiatach: kra 
kowskim i chrzanowskim opłacać będą doda- 
tek do podatków, wymien:onych w Il. a) w 
wysokości 54 gr., do wymienionych zaś w 
II. b) w wysokości 61 gr. od każdej korony j 
całej przypisanej należytości tych podatków. 

III. Upoważnienia powyższa pod I. i II. 
udzielone, obowiązują po dzień 81 marca | 
1901 r. i 


Anatol flirtuje z Zośką. 

Spotykają się na mieście i chodzą ra- 
zem do teatru. 

Leon mówi do Broni: 

-— Ty przestrzeż Zoske, słuchaj. Powiedz 
jej, że ten karyerowicz tylko głowę jej za- 
WTAC.... On się przecież bez grubego posagu 
nie ożeni.... 

Bronia tego polecenia nie umie wy- 
konać. 

Leon więc sam przy sposobności mówi 
Zosce, aby temu karyerowiezowi nie ufała. 

Zośka uśmiecha się : 

— Wiem, wiem — powiada. — Ja nie 
jestem taka głupia, jak wygladam. 

„. .Poznawszy trochę lepiej Bronię, zwierza 
jej się: 

Wszystko to o tym fundamencie w ży- 
ciu, to tylko tak... (Robi Zośka wymowny 
i malowniezy gest w tem miejscu: palusz- 
kiem kilka razy wkółko).... W Winnicy nu- 
dziła się na śmierć ı chciał się z mią żenić 
prowizor.... Ona jest nie głupia i wie, że może 
wyjść za mąż nietylko lepiej, ale nawet zu- 
pełnie dobrze... Tylko trzeba przecież, aby 
ją ludzie zobaczyli... Prawdziwy fundament 
w życiu dla kobiety — to mąż... Jaki mąż, 
taki fundament, a ona chce mieć fundament 
dobry.... Już ona sobie da radę zresztą... 

— Ja tobie to mówię w sekreciei w za- 
ufaniu,-moja droga. Ty mnie nie zdradz. 

— Bądź spokojna. 

— No, bo ty przecież sama rozumiesz: 
ja nie mogę o tem krzyczeć na dachach. 

Szuka więc Zośka w dalszym ciągu tego, 
czego nie chce znaleźć, 

Do Broni ma coraz większe zaufanie. 

— Tylko ty się nie bój o Anatola — 
powiada jej raz. — Myśmy się już porozumieli. 
Ja wiem, że on się ze mną nie ożeni, a on 


też wie, że ja nie dla niego. Wiesz, to tylko 
tak.... 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 4 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitows, ogłoszenia zaś tabelarvczne | ilczbowo pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie igeucya dzienników Sakołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boules 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby jeszcze 
przed otwarciem Rady państwa zwołał Sejm 
na dłuższą sesyę. 

Następnie w dyskusyi ogólnej zabrał 
głos p. Wójcik i w dłuższem przemówieniu 
wystąpił ponownie z zarzutami przeciw orga- 
nom rządowym z powodu tegorocznych wy- 
borów. 

Po przemówieniu p. Wójcika JE. Mar- 
szałek kraj. odroczył posiedzenie do godz. 7 
wieczór. 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu, które JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni otworzył o godzinie 7:80 
wieczorem, przemawiał najpierw w dalszym 
ciągu dyskusyi ogólnej nad prowizoryum bu- 
dżetowem na I. kwartał r. 1901 p. Oku- 
niewski. Mowca użalał się na rzeko- 
me nadużycia przy prawyborach 1 wyborach 
w różnych miejscowościach Galieyi wscho- 
dniej i powoływał się na fakta, które podał 
w interpelacyi, złożonej do laski marszałkow- 
skiej. Mowca zap wnił, że wierzy dobrym 
intencyom JE. P. Namiestnika, a również że 
powaza element polski. W Poznan Polaków 
żelazny minister złamać nie może, w Rossyi 
występują Polacy jako zZywiot cywilizacyjny 
i liberalny, tylko tutaj — twierdził mowea — 
„robią dla reakeyi*, szczególniej w obec na- 
vodowosei ruskiej. Jeżeli mamy się wzajemnie 
poważać — rzekł mowea — to proszę, aby 
nadal tego nie było. 

Z kolei zabrał głos p. ks. Stojadow- 
ski. Mowea dlugo i szeroko, rozpoczynając 
vd czasów indemnizacyi. a kończąc na wybs- 
cath, vorprawial o rzekomych "rzrwdach 
eńłupskiea Wywody posła wywoływały to 
burzliwe zaprzeczenia, to śmiech w sali, to 
wreszcie potakiwania niektórych pos ów opo- 
zycyjnych. 

Gdy mowca coraz bardziej począł wda- 
wać się w dyskusye prywatne z posłami go 
otaczającymi, JE. Marszałek przerwał ks. Sto- 
jalowskiemu, a wzywając posłów do uszano- 
wania dawnej tradycyi sejmowej, prosił ich 
by mowcy nie przerywali. Ks. Stojałowskie- 


N— EA E EHE . — — o 


— Widzisz, Brona, ja jej nie proszę o wza- 
jemność. o, nie! Tak wysoko myśli moje nie 


I parę floresow pisze Zośka na powietrzu | sięgają. Ja się nawet nie czuję jej godnym.... 


różowym paluszkiem. 


Ur: 
o dw 


tylko chcę, aby ona pozwoliła mi się ko- 


Ludek mie zwraca na Zoske żadnej uwagi, | chać. 


choć ta go raz po raz zaczepia. 

Leon zainteresował się nią z początku. 

Po tygodniu już jednak powiada o niej 
do Broni: i 

— To jest małpa ! 

I przestała Zośka dla niego istnieć. 

Pewnego razu Henio podchodzi do Broni 
z miną tajemniczą : 

— ołuchaj, Brona, ja mam do ciebie 
prośbę.... 

— Jazda! 

— Uważasz, oddaj 
tak, żeby mkt nie widział. 

— Dlaczego sam nie oddasz ? 

— Widzisz... Nie mam odwagi... 

— Odwagi? 

Henio zwiesza głowę. 

— Ja ei powiem wszystko, Brona. Wi- 
dzisz, ja jestem bardzo nieszezesliwy.... 

— 00 ci się stało ? 

Ja... ja się, widzisz. zakochałem. 
Zakochałeś sie? W Zośce? 

— W Zośce. 

Bronia myśli sobie : 

— Nie miała baba kłopotu... 

Henio podnosi na siostrę zachwycone 
oczy : 

— Słuchaj... Prawda, jaka ona piękna? 

Bronia obraca list w palcach. 

— I eo teraz będzie ? 

— Abo ja wiem.... 

— Któż będzie wiedział ? 

— A cóż... jak ona się nademną nie 
zlituje, to... to... bo ja wiem... Może w łeb 
sobie palne.... 

— (62 ona ci może zrobić? 


Zośce ten list, ale 


— Ty jej to napisałeś w tym liście ? 
Tak. 

— Słuchaj-no, a nie mógłbyś ty się 
w niej kochac tak, bez listów, nie nikomu 
o tem nie mowiąe. Przecież to byłoby wszystko 
jedno, skoro wiesz, że nie pozyskasz jej wza- 
jemności i skoro nawet jej wzajemności nie 
pragniesz ... 

— Widzisz, ale zawsze jabym chciał, 
aby ona o tam wiedziała. 

— Po co? 

— Bo ja nie mogę nosić dłużej w sobie 
tej tajemnicy. Boje się... żeby mi nie rozsa- 
dziła piersi... 

Brona się waha. 

— Ty koniecznie chcesz, żeby to jej 
oddać ? 

Henio poczyna się nareszcie marszczyć : 

— Bezwarunkowo! 

Nazajutrz Bronia wita Zoske: 

— Nie wyobrazisz sobie, ec za kłopot. 

— No? 

— Konkiete zrobilas.... 

Zosce oczy błysnęły nagłem światłem. 

— Któż? — pyta krótko. 

— Ach! moja droga.... Henio. 

Zośka mruży oczy. 

— Henio... 

— Kazał, mi oddać ci ten list. 

Zośka otwiera spokojnie list z wprawą 
osoby, której nie po raz pierwszy przytrafia 
się podobne nieszczęście. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


go zaś uprasza JE. Marszałek, by ściśle tray- 
wał się przedmiotu i nie prowadził prywa- 
t.zeh dysput. 

Ksiądz Stojałowski ciągnął zatem dalej 
rzecz swoją, zapewniając, że wcale nie boli 
go to, iż przepadł przy wyborach do parla- 
mentu. 

Ponieważ w dalszym ciągu swego prze- 
mówienia wystąpił ks. Stojałowski z rekry- 
minacyami przeciw nieobeenemu w sali ks. 
biskupowi Pelezarowi, wezwał go JE. P. 
Marszałek do porządku. l 

W dalszych wywodach mowea wyraził 
się między innemi o sobie, że ma kocią na- 
turę: że chociaż go z góry zrzucą, to on Za- 
wsze upadnie na nogi. Bronił następnie swe- 
go stronnictwa przed zarzutem, jakoby ons 
rozwijało teroryzm wśród wyborców i prowa- 
dziło lad na manowce. ka" 

Następnie przemówił JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński w następujące słowa: 

Szanowni Panowie! Wprawdzie już dziś 
powiedziałem kilka słów ogólnych o sprawach 
wyborów, ale uważam za swój obowiązek i 
teraz zabrać głos. Wobec tego, że chodzi o 
prowizoryum budżetowe i wolno mówić o 
wszystkiem, a więc i o świeżo dokonanych 
wyborach, naturalną jest rzeczą, że ci, których 
rezultat wyborów tak żywo obchodzi, mówią 
o taj sprawie i że to jest podstawą całej dy- 
skusyi. Trudno mi wchodzić tu w szezegóły, 
bo mowey, którzy tu głos zabierali, przygo- 
towali się do mów dokładnie i zebrali pe- 
wien materyał choćby to były tylko artykuły 
dziennikarskie, podczas „gdy ja materyału do 
odpowiedzi na fakta na razie nie mam pod 
ręką, bo nie wiedziałem o jakich faktach bę- 
dzie mowa. Co do wszystkich jednak faktów 
zasięgnę informacji. we 

Z tych Panów, którzy zabierali głos, 
t j. pp. Wójcik, Stojałowski i Okuniewski, 
jeden p. Okuniewski przyznaję, że zachował 
w swojem przemówieniu stosunkowo pewną 
raiarę Niektóre jego uwagi podzielam w zu- 
pełności. Podzielam jego zapatrywanie, że wy- 
bory powinny się odbywać całkiem legalnie, 
że dzień prawyborów powinien być dokładnie 
ogłoszony, że należy czekać tak długo z zam- 
knięciem głosowania aż wszyscy wyborcy, 
którzy chcą wziąć udział w głosowaniu, od- 
dadzą swe głosy. Ale ja też dążyłem do te- 
go, aby tak wszędzie bylo i mogę Panów za- 
pewnić, że tak było z bardzo nielicznymi wy- 
jątkami wszędzie. Zarzuty polegają w niektó- 
rych miejscach na tem, że noże nie wszę- 
dzie dokładnie wszyscy wyborey spostrzegli 
ogłoszenia. Panowie wiecie, że na wsi nie 
każdy umie czytać, nie każdy patrzy codzień 
w gminie na ogłoszenia i t. d. 

Tak samo ma się rzecz z podnoszeniem 
zarzutów w opozycyjnych dziennikach, że 
gdzieniegdzie wybory zainknięto, gdy jeszcze 
znaczna ilość wyborców głosów swych nie 
oddała. Wiem o poszczególnych wypadkach, 
gdzie wybory trwały o wiele dłużej niż było 
preliminowane a nadto komisarze wyborczy 
jeszcze po upływie dłuższego czasu szukali, 
czy nie ma jeszcze gdzie kogo około lokalu 
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(Cordelia. „L'incomprensibile“). 


— 


(Ciąg dalszy). 


— 


XIX. 


Gabryela Sanese, o której tyle się mó- 
wiło i myślało w ostatnich czasach, pędzi 
samotny żywot w swojej ubogiej izdebee, pra- 
cujge od rana do nocy na wyżywienie małe- 
go synka. Żyje wspomnieniami przeszłości, a 
w myśli jej przesuwają się obrazy jak w ki- 
nematografie. 

Widzi się małą dzieciną, pozbawioną 
pieszczot matki, którą straciła, njrza «szy za- 
ledwie światło dzienne, porzuconą na łaskę 
krewnych, którzy uważają ją za intruza. 

Pamięta, że ojciec, wiecznie zajęty słu- 
żbą w magnackich domach, mało się nią in- 
teresowal i wtedy dopiero wziął ją do domu, 
gdy była w stanie zająć się gospodarstwem 
domowem. 

I widziała się znowu w najpiękniejszych 
latach młodości, gdy smutna, bez rozrywki i 
przyjaciół, zawsze w sobie zamknięta, pędziła 
monotonne dni bez najmniejszej zmiany, ży- 
jąc jak maszyna lub automat. 

Nie przypominała sobie, jak się to sta- 
ło, że od razu wielka zmiana zaszła w całej 
jej istocie i w całem życiu. Z początku nieu- 
fnie słuchała słów pięknego poety, które 
wszakże czyniły na niej wrażenie harmonijnych 
tonów wnike,ąc:'ch w duszę; potem, zwolna, 
prawie mimowoli dała się unieść temu wpły- 
wowi i wtedy dopiero zaczęło jej się wyda- 
wać, że ona coś przecie warta, uczuła potrze- 
bę miłości i dała się unieść pociągowi do 
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wyborczego, ktoby chciał głosować i dopiero 
wtedy wybory zamknięto. Tymezasem dopiero 
w jakie dwie lub trzy godziny potem znale- 
źli się jeszcze ludzie, którzy cheieli głosować 
i którzy znajć wali, że nie powinno się było 
wyborów zamknąć przedtem nim sie oni 
zgłoszą. Gdyby tak postępowano i gdyby na 
takich wyborców, którzy mogą chcieć głoso- 
wać lecz nie zgłaszają się wczas, trzeba było 
czekać to n. p. wybór we Lwowie musiałby 
trwać miesiącami. Zwracam uwagę, że w je- 
dnem miejseu n. p. głosowano dwa dni, mi- 
mo, że prawybory były ogłoszone tylko na 
cztery godziny i ten czas byłby wystarczył. 
Pomimo wszakże dwudniowego trwania pra- 
wyborów dostaliśmy okropnie alarmujący te- 
legram, że jeszcze mnóstwo wyborców chcia- 
ło głosować, tylko im nie dano. Bardzo czę- 
sto były wybory ogłoszone na dłuższy prze- 
ciąg czasu, i prawidłowo się odbyły, tylko 
ztoś czegoś nie zauważał lub żie zrozumiał 
i zaraz wystosował telegram lub korespon- 
dentkę do Diła lub innego dziennika, z cze- 
go powstała wersya, że jest nadużycie, gdy 
tymczasem można się łatwo przekonać, że 
było tylko nieporozumienie, ale nie było nad- 
użycia. Otóż gdzie były pod tym względem 
jakieś pewne usterki, tam istotnie skoro się 
o tem dowiedziałem, zażądałem natychmiast 
wyjaśnienia całej sprawy i w dość znacznej ilo- 
ści wypadków,— mogę je zacytować, — zostały 
wybory unieważnione i napowrót jak najści- 
ślej przeprowadzone. Ale właśnie w niektó- 
rych takich wypadkach dostałem znowu tele- 
gram, że jest nadużycie bo poprzednio pra- 
wybory były legalne więc nie wiedzieć dla 
czego je starosta unieważnił. Są istotnie takie 
wypadki, że z jednej i drugiej strony były 
zarzuty, że były nadużycia, podczas gdy jeśli 
już były nadużycia, to mogłyby być tylko na 
niekorzyść jednej strony a nie obydwóch. 

Może być p. Okuniewski przekonany, że 
ja jak najbardziej seryo brałem te rzeczy i 
dążyłem do utrzymania ścisłej legalności wy- 
borów i mam przekonanie, że choć byłem 
chory w czasie przeprowadzania prawybo- 
rów, to jednak niczego w tym względzie w 
urzędowaniu mem nie zaniedbałem. Nie maw 
żadnego złego ducha, ani janusowego lica, 
jak się poseł Okuniewski wyraził, tylko mam 
przekonanie, że tu i ówdzie nawet przy naj- 
lepszych chęciach, usterki i zaniedbania mo- 
gą się znaleść. Jeżeli poseł Okuniewski za- 
rzuca, że gdy głosowano na jakiego Bazylu- 
ka i rozmaicie jego nazwisko podawano, nie- 
słusznie jakieś głosy unieważniono, to ja nie 
mogę wchodzić w kwestye etymologii i spo- 
sobu pisania każdego wyborcy i za to odpo- 
wiedzialności przyjąć nie mogę. 

A teraz muszę się zająć trochę innym: 
oponentami, *. j. p. Wójcikiem i p. Sitojałow- 
skim. Otóż co do p. Wójcika maszę skon* 
statować, że Sposób wystąpienia jago świad- 
czy, iż niepomyślny dla niego wynik wyborów 
wprowadził go w bardzo zły humor. P. Wójcik 
przytoczył znaczną ilość wypadków, które na- 
zwał nadużyciami wyborczemi i przytoczył je 
jako rzecz zupełnie niezawodną. Przeczytał je z 


| młodzieńca, który obudził ją z uspienia, tak, 


jak kwiat, który drży do światła. 

Z natury nieśmiała, drżąca, nie mogła 
uwierzyć swojemu szczęściu, nie śmiała pod- 
nieść oczu, nie cznła się jego godną. A pó- 
zniej, nabierając odwagi, oddała się swojemu 
szczęściu, słuchając upajających słów jego i 
wierszy, pisanych dla niej. 

Ileż to razy siedziała przy swoim stoli- 
ku, przy pracy, czekając na swojego poetę w 
niepokoju i licząc minuty do jego przyjścia ! 
A gdy usłyszała znane kroki i ujrzała go 
wchodzzcego do swojej ubogiej izdebki, było 
jej tak, jakby światło promienne ozłociło te 
ściany. I zasiadała przy nim blisko i słuchała 
nowych jego poezyj, które czyniły jej wraże- 
nie najsłodszej muzyki. Czasami opuszczała 
robotę na kolana i wpatrywała się w niego 
z zachwytem, a serce jej tak się tłukło w 
piersiach, jakby wyskoczyć miało! w takich 
chwilach dusze ich łączyły się z sobą, two- 
rząc jedną całość. 

Jakąż rozkoszą dla niej było czynić go 
szczęśliwym i być kochaną przez młodzieńca 
o tyle wyższego od niej! 

Przypomniała sobie słowa, które szep 
teli, gdy siadywali przy sobie o zmroku, re- 
ka w rękę; opowiadał jej o swoich pracach, 
o pragnieniach i zamiarach na przyszłość, a 
ona mu często cdpowiadała : 

— (0 do mnie, nie chcę być zaporą 
w twojej karyerze; nie myśl o mnie i idź 
dalej drogą sławy; ja jestem tylko prosta 
dziewczyna i na uboczu będę świadkiem twoich 
tryumfów nie będąc zazdrosna; tylko gdyby 
przyszły na ciebie chwile smutku lub zwątpie- 
nia, będę przy tobie, aby ciebie uspokoić po- 
cieszającymi wyrazami, i miłością moją, aby 
rozprószyć twoje zwątpienia i dać cı trochę 
radości; cheę być twoją pociechą i wytchnie- 
niem, oto moje jedyne pragnienie. 

W takich razach przyciskał ją do serca 
tak wymownie, że to starczyło za wszystkie 
przysięgi. 

Wiedziała dobrze, iż się z nią nie ożeni, 


dzienników, z Kurjera, po części z Naprzo- | czynne. Czy i w tych wypadkach należał 


du a z tego samego źródła cytował wypadki 
i odczytywał daty p. Stojalowski. Źródło je- 
dno i to samo. Nie wiem o ile to źródło za- 
sługuje na bezwzględną wiarę, ale mam to 
przekonanie, ze fakta były tam w części nie- 
zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy, w czę- 
ści zaś niesłychanie przesadzone. Szczegó!nie 
jeden z korespondentów Kurjera, który także 
kandydował z równie niefortunnym wynikiem. 
jak poseł Wójcik, w bardzo wieln wypad- 
kach przedstawił rzecz przesadnie i niezgo- 
daie z prawdą. O ile wszystkie fakta cyto- 
wane przez p. Wójcika zgodne są z prawdą, 
a o ile nie, tego odrazu powiedzieć nie mo- 
gę. Muszę wszakże podnieść, że względem 
tego co zaszło między mną a moimi pod- 
włądnyrai urzędnikami. t. j. starosiami, oraz 
między mną a P. Prezydentem Ministrów dr. 
Kórberem, rewelucye p. Wójcisa nieco mijsja 
się z prawdą. (Wesałość). 

P. Wójek opowiadał o jakjems zwołanin 
wszystkich starostów do Lwowa na jeden 
dzień na ogółną konferencyę starostów ze 
mną, na której ułożono cały plan kampanii 
wyborczej. Byłem wówezas chory, — le- 
żałem w łóżku. Wyobraźcie sobie Panowie 
sytuaeye : 78 starostów przyjechało do Namiest- 
nictwa, układało ze mną plan kampanii wybor- 
czej! (P. Wójeik: Dlaczego tego nie zaprze- 
czono ?) Ale tej konfereneyi nie było i cała 
rzecz jest nieprawdziwą. 

Jeszcze mniej do prawdy podobnem jest 
io, eo się dziać miało między mną a Prezy- 
dentem Ministrów i Ministrem spraw we- 
wnętrznych p. dr. Körberem. P. Wójcik po- 
wiedział, że pojechalem do Wiednia, tam 
rozmówiłem się z P. Körberem i dostałem 
carte blanche na wszystko, co do przeprowa- 
dzenia wyborów, nawet na wszelkie naduży- 
cia, a P. Prezydent Ministrów zgodził się na 
to, bo zagroziłem dymisyą ! 

Proszę szanownych pp., gdybym ja był 
Ministrem spraw wewnętrznych i przyjechał 
do mnie Namiestnik któregokolwiek kraju i 
powiedział mi coś podobnego i zagroził mi 
podaniem się o dymisyę, gdybym mu nie pozwo- 
lił na popełnianie nadużyć to podałbym, mu ar- 
kusz papieru i polecił napisać dymisyę jak 
najprędzej (wesołość), bo właściwie powinien- 
bym oddać sprawę sądowi karnemu. (Brawa). 
Najrozmaitsze dalej podniósł p. Wójcik nadu- 
Życia, mówił specyalnie o rozmaitych zarzu- 
tach przeciw wolności zgromadzeń. 

Wiadomo, że w czasie wyborów zgro- 
madzać się wyborcom wolno bez zezwolenia 
władzy. Lecz i ta wolność zgromadzeń nie 
jest bez wszelkich granie, nie odnosi się do 
zgromadzeń pod gołem niebem, nie wolno się 
zgromadzać wszystkim ludzion bez wyjątku, 
lecz tylko wyborcom a więc kie są dozwolone 
zgromadzenia, jak to bylo częste, z udziałem 
xobiet i dzieci. Takiego rodzaju zgromadzenia 
odbywały się niestety bardzo często; a to już 
nie były zgromadzenia wyborców. Bardzo czę- 
sto wydarzało się na zgromadzeniach w czasie 
kampania wyborczej, że argumenta słowne nie 
wystarezały i przechodzono w argumenta 


utrzymać ściśle zasadę swobody zgromadzeń 7 
Musiało się przecież przeciw bójkom wystąpić i 
w interesie bezpieczeństwa i porządku pu, 
blieznego. ’ 
Zależało mi na tem bardzo wiele i sta # 
rałem się doprowadzić do tego, żeby przy S$ 
mym akcie wyborczym panował wszędzie Spo. m 
kj, dad i porządek. Że przy wyborze byl. 
żandarmi a gdzieniegdzie wojsko, tego ja SIĘ = 
wcale nie wstydzę (Brawo), ponieważ to było 2 
koniecznie potrzebnem dla utrzymania po- q 
rządku i powagı samego aktu wyborczego. | 
Jeżeli tu powiedziano, że ze strony opo” 
zycyjnej ni» było teroryzmu, ani grożb nie M 
wykonano, — szezegölnie się na to powoły-Ę 
wał p. Siołałowski, który mówił, że ów tero'$ 
ryzm to jest jakaś baśń, i ty:ko moralnymi” 
wpływami starano się przeszkodzić, — to ja mu- 
328 temu zaprzeczyć. Każdemu z Panów, kto 
zeuge się poinformować, mogę bardzo SZEZe 
gółowemi datami slużyć, gdzie i czem gro- 
żono. A nie grożono wcałe jakimiś plato- 
nieznymi strachami, al» realnymi kijami lub 
batami (Brawa) a nawet podpaleniem i krwią. 
(Głosy: Tak jest!). W szczegóły wchodzić nie 
cheę, aie pozwólcie Panowie, że jako ilustra- 
cyę jeden plakat zacytuję. Nie powiem, gdzie 
był przylepiany, w jakiej gminie, w aka 
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okręgu wyborezym, ale stwierdzam, że plakati 
ten jest zupełnie autentyczny a zgodność kopli 7 
jest stwierdzona w pewnym sądzie obwodo- 
wym, i nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Takich egzemplarzy tego plakatu było duzo 
i zostały usunięte. Cała rzecz brzmi w ten 
sposób : 

Jest wstęp; a potem czytamy: „Słu- 
chajcie wyborcy, któryby z was wa- 
żył się głosować na Pana będzie 
podpalony, gdyby dostał pieniądze 
od Pana, ażeby się odbudował, bę- 
dzie podpalany drugi i trzeci raz 
a nawet zabity“. | 

Tego rodzaju plakaty były ogłaszane. | 
Nie mówię, że to idzie na rachunek tego lub 
owego kandydata, ale w obee takiego rodza- | 
ju gróźb musiano bronić tych, którzy chez 
swoje prawo wyborcze wykonać i swą opinię 
wyrazić, musiano bronić ich przeciwko nie- 
bezpieczeństwom mienia i życia. To się samo 
przez się rozumie. Dlatego ci, którzy mieli 
głosować, powinni byli być oddzieleni od a- 
gitatorów. Do tego się dążyło; w tem nie ma | 
najmniejszego nadużycia. Jeżeli p. Wójeik po- 
wiedział i całkiem wyraźnie, bo sobie to za- ` 
notowałem, że wojsko mordowało, to py- ` 
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tam się: gdzie mordowalo? Proszę podać 
choćby jeden wypadek, a jeżeli nie mam 
odpowiedzi, to muszę stwierdzić, że p. Wój- 
cik niepraw dẹ powiedział, Muszę to skon- 
statować tutaj, że wojsko nigdzie i nigdy nie 
mordowalo. Zachowanie się wojska było naj- 
zupełniej objektywne, nie było też, co utrzy- 
muje p. Wójcik, najmniejszej prowokacji, ehy- 
ba, że ktoś uważa, że utrzymanie porządku i 
ładu jest prowokacyą. (Brawo). 

Co do sprawy samego p. Wójcika, co 
do zajścia, które nastąpiło w Wieliczce, a 


ści i przyjdzie zawsze opromienić jej biedne | korzeniom, jakich doznawała od ludzi i bru- 


mieszkanko swoją obecnością, harmonią swoich 
wierszy uspakajajae stęsknione jej serce. 

Czuła także, iż warto za kilka chwil 
szczęścia odpłacić całem smutnem i monoton- 
nem życiem. Ale dla czego nie umarła? Dia- 
czego on tak nagle oddalił się od niej? Ja- 
każ to straszna rozpacz opanowała ją dnia 
tego, gdy przyszła do przekonania, że on ją 
opuścił, że go więcej nie zobaczy! Cóż ona 
zrobiła takiego, ona, która oddałaby swoje 
Życie, aby go widzieć szczęśliwym? (o za 
straszne i ponure życie po takiem szczęściu! 

A przecież czekała jeszcze, czekała cią- 
gle; spodziewała się, że przyjdzie, chociaż 
nie jako kochający, ale jako przyjaciel. 

Jakież listy pisywała do niego, błaga- 
jąc o odwiedziny, jak o jałmużnę — a pozo- 
stawały one bez odpowiedzi! Nie dawał wcale 
znaku życia. Spadł na nią potem gniew ojca, 
który nie mogąc się poraścić na uwodzicielu, 
mścił się na niej z całą brutalnością, do któ- 
rej był zdolny i obracając nóż w sercu nie- 
szczęśliwej, ciągle mówił o młodym poecie, 
odgrażając się na niego i przeklinając. Sle- 
dzae kroki Rambaldiego, opowiadał bezlıtosnie 
córce, jakie on teraz życie wiedzie, w jakich 
towarzystwach bywa i jakie panie w nim się 
kochają. 

Wbrew woli ojca uparla się zatrzymać 
dziecko przy sobie, jedyną rzacz, która ją te- 
raz do życia wiązała; wychowaniu tego dzie- 
cka postanowiła sobie poświęcić wszystkie 
swoje siły, całe życie. 

Jej syn musiał zająć jakieś stanowisko 
w świecie; myślała sobie, że będzie pracować 
dniem i nocą, aby być w możności dania mu 
stosownego wykształcenia. Malee był inteli- 
gentay, widać to już dzisiaj było z jego oczu, 
a ponieważ nie posiadał nazwiska, powinien 
je sobie zdobyć pracą i nazwisko to musi być 
głośne, sławne, aby kiedyś, gdy dojdzie do 
uszu ojea, ten niewdzięczny mogł pożałować 
biednej, opuszczonej przez siebie dziewczyny. 

Marzeniami temi trzymała się przy ży- 


ale prawie pewną była, że nigdy jej nie opu- | ciu; to jej dawało siłę odporną przeciw upo- 


talnościom ojca. Prawdę mówiąc zadanie wy- 
dawało się jej czasami nad siły 1 wylewała 
tyle łez, że oczy ją zabolały i pracować nie 
mogła. Często znowu bywała tak zmęczona, 
ża prawie chora i wtedy zwątpienie ją napa- 
dało, zaczynała rozpaczać nad dzieckiem co 
się z niem stanie, gdyby ona umarła. W ta- 
kich chwilach, jakby pociecha z nieba zja 
wiał się przy niej malarz Amalfitano, pocie- 
szał ją, uspokajał, brał ją za modelkę i tak 
zbawiennie wpływał na nią, jak nikt w 
świecie. 

Był to człowiek, który przypominał jej 
chwile miuionego szczęścia, ktory, wiedziała 
o tem, życzył jej dobrze i wspcłezuł nad jej 
niedolą. Uważała go za prawdziwego swego 
przyjaciela i myślała sobie nieraz, że on jej 
dopomoże w wychowaniu syna. Zwierzała mu 
się ze wszystkiego jak bratu i błagała go, 
żeby jej nie opuszczał. 

Gdy dnia pewnego malarz po raz pier- 
wszy ofiarował jej swoje nazwisko, była zdzi- 
wiona taką wspaniałomyślnościs; jakże wiel- 
kim on jej się wydał w tej chwili! czemu on 
pierwej nie zwrócił na nią uwag. On miał 
tax piękną i szlachetną daszę i tak wzniosła 
uczucia pod szorstką powłoką, a piękny poeta. 
był tylko pospolitym egoistą! i 

W zachwycie swoim miała pokusę przy” 
jąć ofiare malarza, przez miłość dla syna, ele 
wolała okazać się równie wspanialomyślną jak 
Amalfitano i odmówiła. 

Powiedziała mu, że zachowa mu wie 
czystą wdzięczność i będzie go całe życie 
uważać, jako jedynego przyjaciela, ale nie 
może przyjąć, bo pragnie zostać ze swoją bo” 
leścią. 

Przyznać się nie chciała, że w głębi 
duszy nie pozbyła się nadziei, iż poeta kie: 
dyś jeszcze wróci — i nie mogła przestać 
go kochać pomimo wszystkiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tyczyło się jego osoby, to pod tym względem 
nie została mi ta sprawa jeszcze szczegółowo 
przedstawioną. Mogę wszakże tę jedną rzecz 
skonstatować, że sposob agitowania ze strony 
p. Wójcika był niezmiernie gwałtowny i 
czynny, połączony z wyrywaniem kartek. 
W obec tego, starosta, który należy do bar- 
dzo spokojnych ludzi, dążył do tego, ażeby 
utrzymać jakiś ład, choć oczywiście nie moge 
ocenić, czy zarządzenie było koniecznem. C., 
do p. Wójcika nie wiem też, o ile on uwa 
zal sie za aresztowanego, bo nie wiem, czy 
był formalnie aresztowany, czy też starosta 
zachęcał go tylko stanowczo do tego. żeby 
zachowywał się spokojnie. Nie znam słów, 
jakich użył starosta w obec p. Woje:ka. 
W każdym razie fakt był zawiniony tem, że 
p. Wojak me chciał się zastosować do za- 
rządzeń w interesie utrzymania porządku i 
spokoju w czasie aktu wyborczego. 

Co do kwestyi nietykalności poselskiej 
jest p. Wójcik, zdaniem mojem, w błędzie. 
P. Wójcik jako poseł jest nietykalny z chwi 
lą, jak jest sesya, a sesya Sejmu była dopie 
ro nazajutrz, a me w tym dniu. 

$. 2. ustawy z 8 października 1861 r. 
mówi o nietykalności (czyta po niemiecku), 
„während der Dauer der Session“, co zda- 
niem mojem, należy odnieść dopiero do dnia. 
w którym sesya się rozpoczyna. 

W owym dniu zatem p. Wójcik niety- 
kalnym nie był, bo Sejm był poprzednio zam- 
knięty, a o początku sesyi nie rozstrzyga 
zdaniem majem dzień ogłoszenia patentu 
zwołującego Sejm, tylko rozstrzyga ten dzień. 
na który Sejm jest zwołany. wtedy bowiem 
dopiero sesya rzeczywiście się rozpoczyna, 

Chciałbym parę rzeczy podnieść jeszcze 
z przemówienia p. Stojałowskiego. ~ 

Po dłnższej polemiee przeciwko przyka- 
zaniu siódmemu, o ile się odnosi do lasów 
(wesołość), przeszedł on do kwestyi wyborczej i 
obszernie bardzo i namiętnie mówił przy czę- 
stem cytowaniu tych samych źródeł, co p. 
Wójcik. Nie potrzebuję więe tych samveh 
rzeczy powtarzać. Mowił specyalnie o wybo- 
rach w Łańcucie i o wyborach w Nisku. O 
ile jego daty są prawdziwe, jakiego bsli u 
sposobienia wyborcy przed wyborem, nie wiem, 
mam wszakże relacyę, że p. Stojałowski 
weale nie miał tylu zwolenników, bądź to w 
Łańcucie. bądź to w Nisku między wyborca- 
mi, jak to sobie obliczał. 

O ile wyrywano kartki w czasie wybo- 
ru na miejscu nie wiem, będzie to spraw 
dzonem. Wiem wszakże, że była bardzo sıl- 
na agitacya przy tym wyborze ze strony tych, 
którzy z Rządem nie wspólnego nie mają i że 
właśnie z tej strony używano owych 
środków nielegalnych o których mówił p. 
Stojałowski. Co do kwestyi owych 20 głosów, 
które zostały unieważnione podobno dlatego, 
że były stampilowane, nie chcę tu rozstrzy- 
gać kwestyi czy unieważnienie jest uzasa- 
dnione czy nie, jest to kwestyą ściśle pra- 
wniczą, Zapewniam wszakże, że absolutna 
większość głosów jest po stronie przeciwnej ks. 
Stojałowskiemu, gdyby się nawet doliczyło mu 
owe głosy. Wszystkie sprawy, w których ma za- 
chodzić wykroczenie przeciw ustawie karnej, o 
których p. Stojafow-ki zresztą tu wspominał, w 
szczególności owe pobicie ludzi w Nisku, może 
podać do wiadomości prokuratoryi i sądu; 
jeżeli w Nisku pobił się jeden wyborca z 
drugim to jest rzeczą sądu, tę rzecz rozpa- 
trzyć i zawyrokować. Niestety nie w jednym 
wypadku to się stało. Zaszły niektóre wy- 
padki ciężkiego niestety pobieia, a el którzy 
się tych karygodnych czynów dopuścili wcale 
nie należą do stronników Rządu lub przeci 
wników p. Stojałowskiego, ale właśnie prze- 
ciwnie. O fatach tych nie chcę tu bliżej wspo- 
minać, będzie do tego jeszcze inna sposo- 
bność. Zbiiżając się do końca muszę skon- 
statować to, że z mojej strony starałem się 
zrobić co tylko można było, żeby wybory od- 
były się legalnie, spokojnie z utrzymaniem 
porządku, ładu i ogólnego bezpieczeństwa i 
że z bardzo nielicznymi wyjątkami tak się 
stało. 

Proszę Panów wszakże nie zapominać, że 
nasze ciała wyboreze są trudne, gdyż z je- 
dnej strony ma się do czynienia z namiętno- 
ścią, z drugiej zaś często z brakiem zrozu- 
mienia rzeczy i niedokładną znajomością u- 
staw. Te okoliezności utrudniają przeprowa- 
dzenie wyborów w ten sposób, jak to się 
dzieje w krajach najbardziej cywilizowanych, 
na zachodzie. Mam przekonanie, że w danych 
warunkach, to się zrobiło, co zrobić można było. 
Jeżeli tu i ówdzie był błąd, był nawet czyn kary- 
godny, to bądźcie Panowie przekonani, że bę 
dę dążył do tego, żeby złe usunąć, wyświe- 
cić, a jeżeli są winni, ukarać ieh. Ale nie 
mówcie Panowie, że są winni urzędnicy. me 
mówcie, że winni są starostowie, zu winna 
cała admiuistracya, ponieważ przedewszyst- 
kiem zawinili agitatorzy, roznamiętmający lu- 
dność, zawinili w szczególności ci, którzy nie- 
uzasadnione obecnie podnoszą skargi a zwa 
lając na innych winę, utrzymują, że sami są 
niewinnymi barankami. (Brawa) Ja z mej 
strony dodaję, że przedewszystkiem lepiejhv 
było, ażeby się sami w piersi uderzyli. Sken 
czyłem. (Żywe brawa i oklaski.) 

P. hr. Stadnicki zazuaczył, Ze w po- 
przedniem przemówieniu swem nie atakował 
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wcale Rządu krajowego, tylko centralny. Mo- 
wca nie chce też, aby z jego przemówienia 
wysnuwano wniosek, jakoby on atakował pre- 
zesa Koła polskiego, JE. P. Jaworskiego. Za- 
równo jak kraj cały tak i mowca czci pre- 
zesa Koła polskiego za jego zasługi, położone 
dla kraju. W końcu swevo przemówienia wy- 
raził mowca zdanie, że najlepiej się krajowi 
przysłażymy. jeżeli otoezymy prezesa Koła 
polskiego Kołem złożonem 2 78 posłów, gdyż 
wtedy będzie można wszystko uzyskać, ` 

P. hr. Wojciesh Dzieduszycki za- 
rzucał p. Wójcikowi miepatryoty czne stanowi- 
sko z powodu, że p. Wójcik wyraził się, iż 
wolı rządy obcych, aniżeli własnych roda- 
ków. W dalszym ciągu przemówienia, rzekł 
mowea, że p. Wójcik nie może większości Se|- 
mowej czynić odpowiedzialną za błędy da 
wnych rządów. Większość sejmowa ma za 
sobą zasługi, Ona to pierwsza walczyła z li 
chwą, a jeżeli stronnictwo mowey mie może 
odnieść obecnie sukcesu w Wiedniu, to przy 
czyną tego jest stanowisko opozycyi, ktorej 
celem jest szkodzić Koła polskiemu. Nastę- 
pnie w dłuższym wywodzie bronił p Dzie: 
duszycki solidarności Koła polskiego. Z kolei 
wykazywał mowca, jak radykalni pojmują 
wolność zdania. Oto radykałom wolno wszy- 
stko podezas gdy wszystkim innym Niczego 
nie wolno. Dłuższy czas poświęcił dalej mo: 
wea przedstawieniu agitacyi wyborczej Tero 
ryzm niektórych stronnictw był, zdaniem 
mowey. tak wielki, że ludzie nie chcieli wea- 
le głosować. Na poparcia swego twierdzenia, 
eytuje p. Dzieduszycki wypadki usiłowanego 
lub dokonanego pobicia. W koncu przypo- 
mniał mowca grożby, jakich się dopuszczał 
p. Daszyński względem starosty hr. Siarzen- 
skiego. 

Następny mowca p Zbigniew Cieński 
prostował niektóre zarznty, u zynione przez 
p. Okuniewskiego w sprawie nadużyć wy- 
borczych. 

P. Romanowicz nawiązując swe 
przemówienie do rzekomego przytrzymania 
posła Wójcika, wyraził twierdzenie, że niety 
kalność poselska rozpoczyna się z chwilą zwo- 
łania sesyi a nie z chwilą rozpoczęcia jej, 
przyczem powoływał się na orzeczenie trybu- 
nału apelacyjnego w Krakowie, wydane w po- 
dobnej sprawie co do jego osoby. 

Zwracając się następnie do p. hr. W. 
Dzieduszyckiego, zaznaczył p. Romanowicz, ża 
tak on, jak i jego przyjaciele polityczni nie 
byli nigdy przeciwnikami solidarności Koła 
polskiego a zarzuty czynione w tym względzie 
stronnietwu mowcy są bezpodstawne. Droga 
tylko, jaką dążyło stronnictwo mowey do 
utrzymania solidarności Koła polskiego była 
nieco inną, a może i lepsza, aniżeli ta po 
której mektórzy dotychczas dążyli. W koncu 
anelow4! p. Romanowiez do sprawiedliwości 
JE. P. Namiestnika i prosił go, by rozpatrzył 
dokładnie wszystkie poczynione w sprawie 
tegorocznych wyborów zarzuty. 

P. Rotter twierdził, że jakkolwiek woj- 
sko nie dopuszczało się żadnych nadużyć, to 
jednak używanie pomocy konnicy w czasie 
wyborów mogłoby doprowadzić do nieszczę- 
ścia a wskutek tego do rozgoryczenia ludno- 
ści. W końcu Zalıl się mowca. że usunięto 
go z komisyi budżetowej, mimo, że do niej 
należał przez pięć lat, 

Następnie po przemówieniu referenta p. 
Andrzeja hr. Potockiego, który zbijał za- 
rzuty podniesione przez pp. Wójcika i ks. 
Stojałowskiego, uchwaliła Izba w dyskusyi 
szczegółowej wszystkie wyżej przytoczone wnio- 
ski komisyi budżetowej, 

Z kolei p. ks. Lubomirski referował 
sprawozdanie komisy: budżetowej w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na dobra 
Dublany. 

Komisya budżetowa zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego proponuje, aby Sejm u- 
poważni Wydział krajowy do zaciągnięcia na 
majątek Duhlany pożyczki hipotecznej w kwo- 
cie 100 000 koron, spłacalnej przez amortyza- 
cyę, i do użycia uzyskanego z tej pożyczki 
funduszu na pokrycie kosztów budowy nowe- 
go skrzydła domu internatowego wyższej szko- 
ły rolniczej i na wybudowanie pomieszkan 
dla nauczycieli uiższej szkoły rolniezej w Du- 
blanach. 

W głosowaniu uchwala Izba powyższy 
wniosek. 

Następnie zabrał głos JE. P. Namiest- 
mk Leon br. Pimiński i oświadczył, że z Naj- 
wyższego upoważnienia Sejm galicyjski 2o- 
staje odroczony. 

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
interpelacye. 

P Okuniewski interpeluje Komisa- 
rza rządowego w sprawie rzekomych nadużyć 
wyborczych. 

P. Kramarczyk interpeluje Komisa- 
rza rządoweyo w sprawie wyzysku producen- 
tow i rzekomych trudności przy rewizyi nie- 
rogacizny przeznaczonej na sprzedaż. 

P. Sredniawski interpeluje Komisa- 
rza rządowego w sprawie wynagrodzemia pe- 
unej włościanki w powiecie myśleniekim za 
kalectwo podezas ćwiczeń wojskowych w r. 
1896. 

P Kramarezyk wniosł interpelacyę | 
do Wydziału krajowego o przedłożenie pro- 
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jektu obwałowania Wisły w powiecie bial- 
skim. 

P. Trzecieski i tow. w sprawie od 
dania archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie dwóch ubikaeyj zabranych przez 
sąd i szybszego wydawnictwa aktów grodzkich. 

Po odczytanin powyższych interpelaeyj 
powstał JE. P. Marszalek krajowy Stanisław 
hr. Badeni i przemówił mniej więcej w te 
słowa: 

Zamykajge dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
muszę stwierdzić, że rozchodzimy się z neza- 
ciem žalu, że to, czegośmy się spodziewa, 
(ustawa o dodatku do podatku od wodki) do 
skutku nie przyszło a przyjsć mogło. 

Pragniemy, aby ta sprawa nie zeszła z 
tej drogi na ktorą weszła, bo tę drove, dro 
ge Sejmow. uważamy za odpowiednią i naj 
lep-za 

Wyrażam nadzieię, że Rząd po ra dru 
gi wniesie ją do Srimöw a sądzę, Ze wszyst 
kie Sejmy ją przyjmą. 

W końcu życzył JE. P. Marszałek po- 
sł m „Wesołych Świąt“ i jak najrychlejsze 
go zebrania się na posiedzenia, poczem o go- 
dzinie 12710 po północy zamknął posiedzenie. 


Z sejmów krajowych. 


— 


Oprócz Sajmu galicyjskiego, zostały wczo- 
raj odroczone Samy: bukowiński, gorno -au 
stryacki i kraiński. 

Sejm bnkowiński przyjął przedlozeni- 
w sprawie założenia w Üzerniowench krajo- 
wego zakładu dla obłąkanych. W miejsce 
S. p. Rotta wybrano członkiem Wydziału kra- 
jowego prezesa Izby handlowej, Langeuhana. 
a zastępcą jego p Strauchera. 

Sejm krainski achwalił rezolucyę 
która wypowiada dla Rządu uznanie z po- 
wodu jego usiłowania. aby przyczynić się do 
sanacji finansów krajowych zapomocą zna- 
nego przedłożenia o dodatku spirytnsowyin. 
W obec upadku tej ustawy, którą Sejm z pe 
wnemi zastrzeżeniami byłby przyjął, rezolu 
cya wzywa do poczynienia dalszych kroków. 
celem sanacyi finansów krajowych w drodze 
ustawodawczej. 

Sejm czeski przyjął na wezorajszem 
posiedziedzeniu prowizoryum budżetowe, a 
następnie kilka sprawozdań komisyjnych, od- 
noszących się do budowy kolei lokalnych. 

W Sejmie tyrolskim uzasadniał 
wczoraj poseł Brugnar waiosek Włochów. w 
sprawie autonomii południowego Tyrolu i za- 
proponował nstanowienie osobnej komisyi z 9 
członków. P. Grabmayer wyrazıwszy sympatyę 
dla Włochów, uważa autonomię za potrzebną 
i wniósł o wybór 15 członsów do tej komi- 
syi. która ma na najbliższej sesyi przedłożyć 
sprawozdanie. 

Namiestnik hr. Merveldt oświadczył. że 
wstąpieniem Włochów do S»jmu wypełniony 
jest pierwszy warunek dla korzystnego roz- 
wiązania kwestyi autonomii. Rząd już w re- 
skrypcie P Prezesa Ministrów stanął na 
straży interesów Państwa i kraju. a dzisiaj 
iozpoczyna się nowa działalność, którą Rząd 
zbada bezstronnie, 

Na posiedzeniu popoludniowem dyskn- 
towano w dalszym ciągu nad wnioskiem Bru- 
gnata Poseł Grabmaver zmienił swój wnio- 
sek, proponując wybór 12 członków do ko- 
misyi mającej przestudyowad ów wniosek 1 
na następnej sesyi przedłożyć projekt odzio- 
śnej ustawy. Poseł Brugnar podtrzymywal 
swój wniosek. W końcu Seim go odrzucił, a 
przyjął wniosek Grabmayera. i 

Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 
siaj. 


Lwów, 22 grudnia. 


— Ks. biskup sufragan krakowski 
Anatol Nowak, bawi we Lwowie. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Instytueyę kanoniczną 
na opróżnione probostwo w Płotyczy otrzymał 
ks. Feliks Rvdel. po dobrowolnej rezygnacyi z 
probostwa w Kamionce strumiłowej. — Prezentę 
na opróżnione probostwo w Janowie koło Trem- 
bowli otrzymał ks. Julian Kamiński, proboszez 
z Mielniey — Przeniesieni: ks Józef Jarek z 
Oleszye do Koropea; ks. Michał Bałuban, kate 
cheta przy Szkole realnej w Czerniowcach do 
Oleszyce. 

Dyecezya tarnowska, Prezentę na probostwo 
w Bolesławiu otrzymał ks. Wojciech Młyniec, 
dolychezasowy proboszcz w Siemiechowie; na pro- 
bostwo w Lipnicy wielkiej ks Józef Adamczyk, 
wikary z Nowego Sącza; na probostwo w Dobrej 
ks. Hilary Kocańda; proboszez z Wojakowej — 
Przeniesiony ks. Hieronim Błażyński da Wierz- 
chosławie zamiast do Nowego Rybia, gdzie po- 
zostaje na miejscu ks. Józef Łazarski. 


— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej przed komisyą egzaminacyjną w e. k. Na- 


miestnictwie złożyli pp.: Stanisław Cesarczyk z 
Żółkwi. Leon Wiśniowski z Krakowa i Benon 
Topiałkowski z Przemyśla. 


— Z Koła literaeko-artystycznego. 
Wydział „Koła“ zaprasza wszystkich swoich 
członków na tradycyjny opłatek, który się odbę- 
dzie w lokaln Towarzystwa w poniedziałek, 24 
b. m., o godzinie 1 po południu. 


— Obchody Mickiewiczowskie. W wyż- 
szym zakładzie naukowym pani Strzałkowskiej 
odbył się wczoraj ku czci nieśmiertelnego naszego 
wieszcza wieczór z programem zastosowanym do 
chwili i wykonanym we wszystkich jego punk- 
tach nie tylko z zapałem, lecz z należytem zro- 
zumieniem a nawet artrstycznie. Pa słowie wstę- 
inem nastąpiły smiewy, deklamaeve gra na for- 
teplanie, urozmaicone prześlicznymi żywymi o- 
brazami Przedewszystkiem podnieść należy zna- 
komite wykonanie „Widm* Moniuszki, oraz de- 
klamacye: „Anioł Pański“ Ujejskievo i „Z teki 
Grotgera* Ko opniekiej. Pięknie przystrojoną sale 
wypełniła po brzegi publiczność, należąca prze- 
ważnie do rodzin pensyonar-k i uczenie zakładu. 

W ienskiem seminaryum nauezyeielskiem 
obchód Mickiewiezowski zagaił dyrektor zakładu 
p Zubezewski. zaznaczając, że młouzież powinna 
dążyć wszelkiemi siłami do wprowadzenia w ży- 
eie zasad i ideałów wielkiego naszego wieszcza. 
Nastąpiły produkcye mnzykalno wokalne uczenie, 
Spiewy solowe, a przedewszystkiem deklamacya 
z akompaniamentem fortepianu „Koncert nad 
koncertami”, wywołały huczne a zasłużone o- 
klaski. 

Podniosłe wrażenie wywarł również obchód 
w szkole PP. Benedyktynek obra. łać., urzadzo- 
ny staraniem dyrektora ks Sokołowskiego. Po- 
dobały się tu przedewszystkiem żywe obrazy. 


— Na Strzelniey miejskiej odbędzie się 
jutro o godzinie 6 wieczorem „Gwiazdka“, urzą - 
dzona dla dzieci sług Namiestnietwa, z inicyaty- 
wy panny Anny Lidłównej przez panie i panny 
z rodzin urzędników e. k. Namiestnictwa. 


Czytelnia katolicka zawiadamia 
swych członków, że wspólny opłatek odhędzie 
się w sobotę, dnia 29 b. m., o godzinie 7 wie- 
ezorem Rynek 50, I piętro. Lista dla członków 
otwarta do 27 b. m. włącznie. 


— Posiedzenie komitetu budowy ludo- 
wego zakładu leezniezego dla piersiowo chorych 
odbędzie się dziś, w sobotę, o godzinie 5 po 
południn w salt posiedzeń magistratu w ratuszu. 


— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Kasyna ziemiańskiego. odbędzie sie we 
Lwowie (Kopernika 21) w piątek, dnia 4 sty- 
cznia 1901 o godzinie 4 po południn. Na po- 
rządku dziennym sprawa zmiany lokalu kaspna 
i połączona z tem konieczna sanacya. 


— Z „Sokoła*. Z powodu świąt Bożego 
Narodzenia éwiezenia gimnastyczne skończyły się 
w piątek 21, rozpoczną się zaś w piątek, dnia 
28 b. m. Natomiast nauka jazdy konnej skończy 
się w poniedziałek, dnia 24, rozpocznie się zaś 
we czwartek, dnia 27 b. m. 


— 4 Gródka donoszą nam o zajściu 
podczas czwartkowych wyborów: W dniu tym, 
oprócz wyborów, odbywał się na rynku wielki 
jarmark przedświąteczny. Około godziny 11 
przed południem młody izraelita nazwiskiem 
Karp, wyrwał z rąk rz. kat. wikarego ks. 
Nadolskiego kartkę do głosowania w chwili, 
gdv ks. wikary ją wypełniał, Na obnrzenie 
księdza z tego powodu Karp zamaczanym w atra- 
mencie palcem strącił mu okulary, zawadziwszy 
przytem o oko. Karp natychmiast uciekł a tłum 
oburzony chciał sam wvmierzyć sobie sprawie- 
dliwość ma licznie zgromadzonych w rynku jego 
współwyznawcach. Starosta p. Władysław Fe- 
derowiez, który w tym czasie brał udział w 
komisyi wyborczej jako komisarz rządowy, na 
wiadomość o wzburzeniu ludnvści, wysłał na 
rynek komisarza powiatowego p. Semlera, a 
wkrótce pospieszył sam na miejsce zajścia. Lu- 
dność była bardzo wzburzona, a żandarmerya 
w sile dziesięciu ludzi nie mogła opanować tłu- 
mu, z pośród którego padło nawet kilka kamieni na 
tandarmerye. Starosta zażądał w obec tego asy- 
steneyi wojska a tymczasem uspokajał osobiście 
wzburzoną ludność, która głośno domagała się 
wymierzenia doraźnej sprawiedliwości na ży- 
dach. Starania te odniosły o tyle skutek, że po- 
wiodło się powstrzymać rozdraäniony tłum od 
znaczniejszych wybryków. Tymczasem z dosyć 
oddalonych koszar nadciągnęła piechota, a na- 
stępnie kawalerya, które spokój na rynku przy- 
wróciły. 

Starosta zaraz po przybyciu na rynek za- 
rządził aresztowanie Karpa, a gdy go nie było 
można odszukać, zawezwał do siebie kilku po- 
ważnych izraelitów, przedstawił im powagę sy- 
tuacyi i skłonił do odstawienia ukrywającego się 
Karpa. Tak się też stało a aresztowanie Karpa 
przyczyniło się znacznie do uspokojenia ludno- 
ności. By zapobiedz ewentnalnemu powtórzeniu 
się rozrnchów, starosta zarządził zamknięcie 
wszystkich szynków o godz. 6 wieczór, oraz 
wysłanie patroli wojskowych i żandarmeryi na 
całą noc. Noc minęła t-ż spokojnie; poważniej- 
szych zajść więcej nie bylo. 

W czasie zajsć czwartkowych trzej wło- 
ścianie oraz jedna żydówka odnieśli lekkie obra- 
żenia ciała od broni; opatrzeno ich zaraz i od- 
stawiono do domów. Jednej żydówce wzburzony 
tłum porozbijał rozstawione na targu naczynia 


drewniane. Prócz tego poturbowano trochę je- 
dnego szynkarza a w mieszkaniach kilku żydów 


wybito szyby. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnik 
Jan Woźniak, zatrudniony wożeniem ziemi w re- 
mizie kolei elektrycznej, zajechał wczoraj z tacz- 
kami pod nasypisko. Nagle usunęła się ziemia 


i pokryła ge wraz z taczkami. Szczęściem spo 


strzegli to inni robotnicy i pospieszyli z pomocą, 
równocześnie zaś wezwano pogotowie Towarzy- 


stwa ratunkowego. 


Ciężko potłuczonego ocuciło pogotowie i 
przewiozło następnie do szpitala powszechnego. 


— Magistrat m. Lwowa podaje do wia- 
domości, że wykazy imienne tutejszo-popisowych, 
urodzonych w reku 1880, 1379, 1878, a przeto 
powołanych do tegorocznego poboru głównego, 
wyłożone będą w miejskim urzędzie konskryp- 
eyjnym od 5 do 15 stycznia 1901 do wolnego 


przeglądu wszystkich interesowanych. 


Losowanie popisowych, w którym biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie wieku, 
t. j. urodzeni w roku 1880, przynależni do 
gminy miasta Lwowa, odbywać się będzie w 


obee delegatów Rady miasta 29 stycznia 1901 


roku od godziny 9 począwszy w sali radnej ma- 
gistratu, przyczem za popisowych, którzyby do 
los jeden z 


losowania nie stanęli, wyciągnie 


członków komisyi. 


Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwa- 
winni zgłosić się w ostatnich 
dniach lutego 1901 roku w dotyczącym komi- 
saryacie miejskim, ewentualnie w miejskim u- 


nia do poboru, 


rzędzie konskrypcyjnym. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na 
liniach galicyjskich w miesiącu listopadzie 1900 
r. Wysłano telegramów: rzadowych niepłatnych 
118, w służbie poczty i telegrafu 3869, zapłaco- 
Nadeszlo depesz: rządowych nie- 
płatnych 48, w służbie poczty i telegrafu 9.992, 
zapłaconych 107.824. Przetelegrafowano depesz 
350.706. Przez linie galicyjskie przeszło ogółem 
571.572 telegramów, za które wpłynęło do kas 


nych 99.026. 


100.095 K. 


— Smutny wypadek. Kuryer Poranny 


donosi: W ubiegłą sobotę na szosie do Zgierza 
zdarzył się nader smutny wypadek. Robotniey 


przy kolei elektrycznej chcąc zaoszezędzić sobie 


trudu przy wciąganiu wagonów pod górę, uży- 
wają tego sposobu, ze puszczają wagon z góry 
tak, żeby ten następnie sam przez rozpęd wszedł 
na górę. W sobetę właśnie gromadka chłopców 
wracała ze szkoły w Radogoszczu i szła przez 
dobrze utrzymany nasyp drogi, gdy w ten spo- 
sób puszczony wagon pojawił się na drodze. 
Wszyscy zdążyli uniknąć niebezpieczeństwa, jeden 
tylko Juliusz Rakete, 8-letni ehłopiee dostał sig 
pod koła i poniósł Śmierć na miejscu. 


— (zworaczki. Z Sołotwiny donoszą, 
że wieśniaczka tamtejsza Z, Bibordawiee powiła 
dnia 15 b. m. czworaki, które zaraz zmarły. 
Matka jest zupełnie zdrową, liczy lat 48. 


— Bankructwo stowarzyszenia kre- 
dytowego. W Wiedniu toczyła się przez kil- 
kanaście dni przed tamtejszym sądem przysię- 
głych rozprawa przeciw funkoyonaryuszom i 
agentom stowarzyszenia zaliczkowego „Vindobo- 
na*. Szkoda jaką to towarzystwo poniosło przez 
oszukańczą działalność funkcyonaryuszy, wynosi 
200.000 K. Na podstawie sfałszowanych ksią 
żeczek wkładkowych kupowali oni domy i spła- 
cali rozmaite należytości. Przy rozprawie prze- 
słuchano około 400 świadków, a między nimi ku- 
zynkę królowej Madagaskaru, która poniosła wiel- 
ką stratę przez oszukańczą działalność owych 
funkcyonaryuszy. Jest ona w Wiedniu zamężną 
za pewnym aktorem. 

Wezoraj wieczorem zakończyła się rozprawa 
następującym wyrokiem: Dyrektor Breitkopf ska 
zany na 8, Al. Kloss na 7, Karol Schroedel na 
8 lata ciężkiego więzienia, a Rosenbaum na 6 
miesięcy. Oprócz tego zostali zasądzeni na wy- 
dalenie z państwa po odbyciu Kary, jako obco- 
krajowcy : Breitkopf, Schroedel i Rosenbaum. 
Reszta oskarżonych została stosownie do wer- 
dyktu uwolnioną od winy i kary. 


— Oberwanie się skały. Na linii 
Saloniki-Uskueb oberwała się skała bezpośrednio 
przed przejazdem pociągu pospiesznego. Tylko 
przytomności prowadzącego pociąg zawdzięczać 
należy, że pociąg się nie rozbił. 


— Bardzo ciekawy wypadek zdarzył 
sie obecnie na Węgrzech. Zasądzono mianowicie 
pewną kobietę, oskarżoną o zamordowanie wła: 
snego mea, którą poprzednio sądy pięć razy u 
wolniły. Rzecz sią tak miała. Wieczorem dnia 
25 kwietnia znaleziono bogatego właściciela dóbr 
Karola Szentpeterei, umierającego. Pehnięty on 
był nożem w serce podczas snu. Jako podejrza 
ną o spełnienia zbrodni aresztowano wieczorem 
jego żonę Sarę. Pięć razy udało się kobiecie 
wprowadzić trybunał w błąd przez wykazanie 
alibi, atoli sad kuryalny po przeprowadzeniu 
nowej rozprawy, w której dawiedziono jej. że 
istotnie ona zbrodnię popełniła, skazał Sarę 
Szentpeterei na dożywotnie więzienie. 


— Niczwykła operacya. Z Moskwy 
donoszą : Prof. A. Bobrow na ostatniem posie 
dzeniu Towarzystwa chirurginznego, zdał spra- 
wę z niedawno dokonanej przez się, niebywałej 
operacyi dokonanej na osobia 24 letniego han- 
dlowea z Caryeyna. Chorego znalazł prof. B. w 
szpitalu w stanie niemal ostatecznego wycień 
czenia. Ważył on 90 funtów. Prof. B. posta- 


okazała się jednak potrzeba wycięcia prawie ½ 
żołądka, 
kuły, istnienie których 
operacyi. 


licznośel, jaką jest pozostawienie tylko 
łądka. 
— Zawieszony w urzędowaniu z po 


wodu znanego procesu Sternberga dyrektor policji 
berlińskiej Meerscheidt — zmarł wczoraj w po- 


łudnie w Berlinie. 


— W przystępie rozpaczy. Onegdaj w 
Warszawie na cmentarzu na Woli odbywał się 
pogrzeb A. S., mieszkanki Warszawy, zmarłej 
z otrucia się. W chwili spuszczania trumny do 
grobu nadbiegł przybyły z Łomży farmaceuta, 
Tadeusz Kobierzyeki, lat 29 i strzelił sobie w 
skroń z rewolweru. Odwieziony przez pogotowie 


ratunkowe do szpitala św. Ducha, zmarł wkrótce 
— Katastrofa kolejowa. Na linii Na 
mur-Charleroi w Belgii zderzyły się onegdaj na 


stacyi Conillet pociągi osobowy i roboczy. Zabity 
został naczelnik stacyi a wiele osób jest ciężko 


rannych. 


— Tabliczki pamiątkowe. 
paryska wybiła tabliczki na pamiątkę wystawy, 


wykonane według wzoru znakomitego rytownika 
Tabliczki te, bite w ilości 


medali O. Roty ego. 
50.000 egzemplarzy, rozdane będą wszystkim 
tym, którzy byli w jakimkolwiek kierunku 
współpracownikami dzieła p. Picard' a; większość 


tabliczek jest z bronzu, a kilka tylko złotych i 


srebrnych dla osobistości urzędowych. Na głó- 
wnej stronie tabliczki widnieją dwie postacie 
alegoryczne, wyobrażające Wystawę konającą, 
która przed zgonem oddaje wieczną pochodnię 
postępu w ręce Potomności; promienie tej po- 


chodni oświetlają datę 1900, gdy lata minione 


giną w mroku. Odwrvtną stronę tabliczki zdobi 
napis: „Wystawa powszechna międzynarodowa 
1900 r.* i gałęż róż oraz wawrzynu w chmu- 
rze, ponad widokiem alei Mikołaja II. w pła- 
skorzeźbia; nadto zostawione jest miejsce na na- 
zwisko posiadacza 


— Zamach na spiewaczkę. W dniu 
12 b. m. o godzinie 1 w południe wykonało 
jakichś dwu drabów w Barcelonie zamach na 
wiedeńską spiewaczkę nadworną p. Ebrenstein, 
bawiącą tam na gościnnych występach. Jeden z 
rabusiów stanął przed przerażoną kobietą z otwar 
tym nożem w ręce, gdy drugi usiłował spiewaczce 
wyrwać portmonetkę z pieniądzmi. Na krzyk 
napadniętej zbiegli się ludzie, co spłoszyło ban- 
dytów. 


— Pieniędzy papierowych zaczęto w 
Europie używać najpierw w Hiszpanii. Było to 
w r. 1482, kiedy państwo Maurów w Hisżpanii 
zaczęło się powoli rozpadać. Hiszpanie dotarli 
już do m Alhama, położonego w samym srodku 
królestwa kalifa, i zajęli twierdzę. Mulej- Hazen 
zebrał ostatnie siły, aby odebrać Hiszpanom tę 
ważną pozycyę. Hiszpanie bronili się jak lwy, 
byliby się jednak musieli poddać, gdyż w kasach 
państwowych zabrakło pieniędzy. Wówczas gu- 
bernator Don Inigo Lopez de Mendoza br. Cen- 
dilla wpadł na dobry pomysł. Oto doradził kró- 
lowi, aby puścić w obieg pieniądze papierowe 
Były to małe tekturki, na których z jednej strony 
była wypisana wartość papieru, z drugiej zaś 
podpis br. Cendilla. Równocześnie przyszła mu 
do głowy druga myśl: przymusu kursowego. 
Mianowicie nakazał pod najsurowszemi karami, 
aby nie tylko wojsko, ale i mieszkańcy Alhamy 
przyjmowali w obiegu będące papiery wartościo 
we po tej wartości, na jaką opiewają Röwno- 
cześnie zapowiedział gubernator, że po skończonej 
wojnie „noty“ będzie można w kasach państwowych 
wymieniać na monetę brzęczącą. Pomysł okazał 
się bardzo dobry w praktyce; na potrzeby wojny 
pieniędzy nie brakło a po odniesionem nad Mau- 
rami zwycięstwie wszyscy właściciele papierów 
wymieniali je na złoto. W tym więc wypadku, 
jak w wielu innych, potrzeba okazała się naj- 
lepszą mistrzynią człowieka. Po r. 1482 pienig- 
dze papierowe weszły w użycie w całej Hiszpanii, 
a następnie w innych krajach Huropy. 


— Historya gry bilardowej nie jest 
dokładnie znana; nikt nie umiał dotąd powie- 
dzieć, zkąd wzięła początek. W XVI wieku we- 
szła w modę jednocześnie w Angli i we Fran- 
cyi; przypuszczają, że jest to przekształcenie 
gry podobnej do dzisiejszego krokieta, a grywa: 
nej najpierw na trawniku krótkimi młotkami, 
kulami i lukiem, następnie za kwadratowem, 
zielonem suknem obitym i drewnianą bandą o- 
kolonym stole. Istnieje dotychczas list, pisany 
przez Maryę Stuart na krótko przed śmiercią, 
dnia 17 lutego r. 1587. do arcybiskupa Gła- 
sgowa, w którym między innemi donosi, że za- 
brano jej „stół bilardowy* z zamku Fothering- 
hay, aby zrobić miejsce na ustawienie szafutu. 
U więziona królowa grywała w karambola z ry- 
eerzem Paul-tem i lordem Lestorem (Leicesta 
rem), aby skrócić sobie smutne chwile wię- 
zienia. Bandy bilardowe były już da- 
wno, jak wykazują stare drzeworyty, zaopa- 
trzone w łuzy. Kiedy kij: zastąpił młotek — 
nie wiadomo. Przy końcu XVII wieku stół kwa- 
dratowy zamienił się ua prostokątny, a bandy 
wysłano lnem i wełną, celem zwiększenia ich 
elastyczności. Stopniowo zaopatrzono kij w ko- 
niee skórzany, a obicie wełniane bandy zamie- 
niono na kauczukowe. 


nowił zrobić operacyę wycięcia raka z żołądka, 


gdyż tyle zepsute zostąło przez tuber- 
odkryto podczas samej 
Operacya udała się tak Świetnie, że 
jnż po © miesiącach chory doszedł do 111 fun- 
tów wagi i to pomimo nieprawdopodobnej oko- 
% to- 


Mennica 


Notatki Ditoracko-artystyczie. 


— 


Kazimierz Tetmajer kończy obecnie 
pięcioaktową fantazyę dramatyczną wierszem na 
tle bistorycznem p. t.: „Zawiszą Czarny*. Dra- 
mat ten, który niezawodnie będzie ważnym wy- 
padkiem literackim, wystawiony zostanie w ciągu 
stycznia w teatrze krakowskim, pod osobistym 
kierunkiem poety i jega brata artysty-malarza. 


„Faust“ Goethego został odegrany w 
Krakowie; przedstawienie tego wielkiego arcy- 
dzieła wypadło kardzo pomyślnie, przynosząc za- 
szczyt dyrekeyi i artystom. Przedewszystkiem 
odznaczył się jako Mefisto p. Kamiński, święcąc 
ogromny tryumf. Doskonałą, pełną poezyi i pra- 
wdy — jak pisze p. Rydel — była Gretchen 
pani Siemaszkowej a Kotarbiński rolę Fausta za- 
licza do swoich najlepszych kreacyj. Wystawa 
była wspaniała. 


„Wiek młody*. Wybór lektury dla dzieci 
i młodzieży jest rzeczą niełatwą a bardzo wa- 
żną, — to też każde społeczeństwo cenić winno 
wysoko tych, którzy najmłodszemu pokoleniu jego 
dają pokarm duchowy zdrowy i dobry; powinno 
ich cenić i zarazem gorąco popierać. Taką lekturę 
daje u nas w szczególności Wiek młody, dwu- 
tygodnik dla młodzieży i dzieci, wychodzący od 
8 lat we Lwowie pod redakcyą pp. Zofii i Ire- 
ny Mrozowickich. Pismo to służy stale najszla- 
chetniejszym i dla serea Polaka najdroższym ide- 
om, a umie piękne swe idee podsuwać czytają- 
cej młodzieży w formie i treści bardzo ponętnej. 
Pismo podzielone jest na dwa równorzędne i je- 
dnakim wyborem treści i ilustracyj wyposażone 
działy: dla starszych i młodszych czytelników. 
Wiek młody w swoich powieściach, poezyach, 
obrazkach dramatycznych, artykułach treści hi- 
storyeznej lub przyrodniczej i urozmaiconych 
konkursach, umie uczynić zadość różnorodnym 
potrzebom umysłowym szerokiego koła młodziu- 
tkich swych czytelników, umie wszystkieb zająć, 
przywiązać do swych idei i do siebie. Wymo- 
wnym wyrazem serdecznego stosunku między 
redakcyą a czytelnikami pisma jest rozległy dział 
korespondencyi redakcji. 

Pismo to zasługuje też na wszechstronne 
poparcie a może być w szczególności najpiękniej- 
szym podarkiem dla młodzieży na gwiazdkę czy 
Rok Nowy. 

Adres administracyi: Lwów ul. Ossolin- 
skich 13. Adres redakoyi: Lwów ul. św. Miko- 
łaja 5. 


Bibliografia tygodniowa. Nowe książki 
otrzymane przez księgarnię Polską we Lwowie. 

Adam P. „Bazyl i Zofia“, romans z dzie- 
jów Bizancyum. 1 K. 56 h. 

Amiers de E „Omnibus*, przekład z wło- 
skiego Cecylii Gl. 2 K. 60 b. 

Danysz P. „O żywieniu roślin gospodar- 
skich“. Dla użytku gospodarzy rolnych. 30 b. 
5 Kalendarz lekarski na rok 1901. 3 K. 
20 b. 

Kónigsdorfer ks. M. „Homilie katolickie, 
czyli wykład świętych ewangelij na niedziele i 
święta całego roku“. Tom I 6 K. 50 h. 

Kozłowski W. M. „Szkice filozoficzne”. 4 K. 

Małeużyński W. „Rozwój terytoryalny ınia- 
sta Warszawy“. 3 K. 12 h. 

Mirandella Fr. „Liryki*, 1 K. 20 h. 

Mogilnicki Al. „Indywidnalizacya kary“. 
55 b. 
„O łąkach* napisał T. J. P. 12 h. 
Orlicz - Garlikowska H. „Z pamiętników 
młodego małżeństwa. Drapieżna idylla. Ostatnia 
róża. (rodzina z życia. Ta inna. Podrzutek*. 
1 K. 56 b. 

Pawiński A. „Teki tom VI. Dyaryusze 
sejmowe część I, r. 1581, 1681, 1726“. 4 K. 
60 h. 

Przybylski Z. Komedye I. „Wicek i Wa- 
cek“, „Państwo Wackowie*, „Wejście w świat”, 
„Dwór w Władkowicach*, 3 K. 20 h. 

Rękodzielnik amator. „Ilustrowana szkoła 
robót domowych“. Praktyczny i wypróbowany 
podręcznik do umiejętnego wykonania przedmio- 
tów codziennego użytku, bez współudziału fa- 
choweów. Wykład popularny 28 rzemiosł i zajęć 
ze szczególneim uwzględnieniem pracowni ama- 
torskiej. W dwóch tomach mieści się 610 ry- 
sunków i wzorów. Tom I. 4 K. 40 h. Tom II. 
5 K. 60 h. 

Sieprawski K. „O opustach podatku grun- 
towego z powodu szkód elementarnych*. 6 h. 

Sienkiewicz. Pisma nieobjęte wydaniem 
zbiorowem. Tom II 4 K 

Skrzyżewski CI. „Halina“, powieść z nie- 
dawnej przeszłości. 1 K. 70 b 

Strzelecki A. „Kalendarz rolniczy* na r. 
1901, część I i II. 3 K. 80 b. 

Sumiński. „Stenografia polska podług sy- 
stemu Wilhelma Stolzego“. 3 K 60 b. 

Teresa-Jadwiga. „Pojednani*. Powieść z 
czasów Napoleona I; z ryciną. 1 K. 70 h. 

Weryho M. „Nieproszeni goście", 2 K. 75h. 

Werybe M. „Wezasy“, powiastki dla ma- 
łych dzieci. 2 K. 60 h. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś w sobotę uroczyste przedstawienie ku 
uezezeniu 25 letniego jubileuszu Henryka Sien- 
kiewieza : 

I. Uwertura Moniuszki p. t.: „Bajka“, 
wykona orkiestra pod kierunkiem p. Elssy ks. 

II. Słowo wstępne, wypowie p. Kazimierz 
Skrzyński. 

III. Wiersz Stanisława Rossowskiego, Wy” 
głosi p. Tarasiewicz. 

IV. Uwieńczenie biustu Henryka Sienkie- 
wieza (dłuta artysty rzeźbiarza p. Popiela) 2 
udziałem całego personalu. 

V. „Zagłoba swatem*, komedya w 1 akcie 
Henryka Sienkiewieza. 

VI. Zakończy „Halka“, akt I., z udziałem 
panny Eugenii Strassern. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 pe ras 
drugi „Hajduczek*, komedya w 4 aktach z po- 
wieści Henryka Sienkiewicza „Pan Wolodyjow- 
ski*, przerobił na scenę J. N. Popławski. 

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Nie- 
toperz“ opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek z powodu Wigilii teatr 
zamknięty. 

We wtorek o pół do 4 po: południu (na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwow.) „Noc w Belwederze“, epilog na 
tle bistorycznem w 1 akcie przez A. Sta- 
szczyka i „Wróble“ komedya w 3 aktach Labi- 
chea i Delącour. 

We wtorek o godzinie 7 wieczorem (na 
dochód Tow. wzaj. pom. art. sceny lwow.) „Ver- 
bum nobile*, opera w 1 akcie Stanisława Mo- 
niuszki, „Wesele przy latarniach“, operetka w 1 
akcie J. Offenbacha i „W studni“, opera komi- 
czna w 1 akcie W. Blodka. 

We środę o pół do 4 po południu „Za- 
cząrowane koło”, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla. 

Wieczorem o pół do 8 „Rigoletto*, opera 
w 8 aktach Verdi'ego. Trzeci występ p. Ludwiki 
Marek. 

We czwartek o pół do 4 popołudniu „Za- 
głoba swatem*, kom. w 1 akcie H. Sienkie- 
wieza i „Janek* opera w 2 akt. WŁ. Żeleńskiego. 

Wieczorem o godz. 7 „Nietoperz“, opera 
kom w 3 akt. J. Straussa. 

W piątek „Gwałtu co się dzieje", korme- 
dya w 8 aktach Al. br. Fredry (ojca). Gościn- 
ny występ Pauliny Wojnowskiej art. teatru kra- 
kowskiego. 

W sobotę o pół do 4 po południu pierwsze 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej po cenach 
zniżonych „Pan Jowialski“, kom. w 4 akt. Al. 
br. Fredry (ojca). 


JUBILEUSZ SIENKIEWICZA. 


(Oryginalny telegram „Gazety Lwowskiej.“) 
Warszawa, 22 grudnia. 


Wśród wspaniałej pogody wstał dzień 
Sienkiewiczowski; dzień drogi dla wszystkich 
sere polskich. Uroczystość przybrała formę i 
rozmiary imponujące, godne tego, na którego 
cześć została urządzoną, oraz narodu, który 
ją urządził. 

Zjazd bardzo liczny i dostojny. Przy- 
byli między innymi: prezes hr. Stanisław 
Tarnowski, jako reprezentant krakowskiej Aka- 
demii Umiejętności; prof. Kazimierz Moraw- 
ski imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego, a 
Jan Bołoz- Antoniewicz imieniem Uniwersyte- 
tu lwowskiego; Towarzystwo przyjaciół nauk 
w Toruniu reprezentują pp. Donimirski i 
Slaski; redaktora Gazety Lwowskiej Adama 
Krechowieckiego i Tadeusza Czapelskiego u- 
proszono o reprezentowanie Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich; są reprezentanci prasy po- 
znańskiej; jest wielkopolskie obywatelstwo, w 
szczególności pp.: Karchowski, Niegolewski, 
Filipowiez, Komendziński, Edward Raczyń- 
ski, Józef Kościelski, Zdzisław ks. Czartory- 
ski; są Polacy z Litwy, Kamieńca pod., Po- 
dola, Wołynia, Kijowa, Inflant, Witebska, 
Odessy, Połocka. Petersburga, Moskwy ; jest 
p. Kowalski z Fryburga, są Górnoszłązacy, 
są delegaci z Cieszyna, jest reprezentant Ga- 
sety Opolskiej, są Polacy z Brukseli, są re- 
prezentanei prasy amerykańskiej, z Chicago, 
New. J. Daiły News, jest reprezentant pisma 
Ruskaja Myśl p. Miechow, jest przedstawi- 
ciel paryskiej 7 Illustration. 

Są dalej adresy, także od Czechów, Morawian, 
Słowaków. Oficyalnie reprezentowane są war- 
szawskie Towarzystwa” prawnicze, kolejowe: 
handlowe, przemysłowe, — Kasa literacka, — 
Lutnia, — artyści teatrów warszawskich. 

Depesz i darów moe ogromna. 

Od wczesnej godziny tłumy osób, które 
otrzymały wstęp do koscioła św. Krzyża, p0” 
częły zapełniać świątynię. Służbę honorową 
spełniają literaci: Massoniusz, Demby, Or-ot, 
Jabłonowski, Szabłowski, Zakrzewski, Hoe- 
siek, Bogdanowicz, Gliński, Dąbrowski, Sawi- 
czewski, Lutomski, Moszkowski, Jaroszyński, 
Malinowski. 4 

Nabożeństwo na intencyę Jubilata celo- 
brował ks. biskup sufragan Kazimierz Er 
kiewiez w licznej asyście. Na chórze wy 35 
nały połączone Towarzystwa spiewackie SP! 
wy pod dyrekcyą Piotra Maszyńskiego. 


uroczystości do ratusza, gdzie w wielkiej a 
wspaniałej sali ratuszowej, przybranej w zie- 
leń i kwiaty, odbył się główny akt obchodu. 
Punktualnie o godzinie 1 wszedł do sali, w 
której juź poprzednio wszyscy się zgromadzi- 
li, Henryk Sienkiewicz. Była to chwila przej- 
mująca. Jubilata, poprzedꝛůonego przez komi- 
tet, powitał, gdy wstąpił do sali, chór mie- 
szany „Lutni* pod ayrekcyą Piotra Maszyń- 
skiego. polonezem kompozyeyi Moszyńskiego 
p. t. „Wierzcie rycerze*. Sienkiewicz w oto- 
czeniu komitetu (ks. biskup Ruszkiewicz, ks. 
Chełmicki, dr. Benni, M. Gawalewiez i i.) 
zajął na estradzie fotel honorowy. Wtedy wy 
stąpił ks, biskup Ruszkiewicz i wręcza- 
jąc Jubilatowi akt posiadania Oblęgorka, prze- 
mówił : 
Szanowny jubilacie! 

Złożyliśmy przed chwilą w Świątyni 
Pańskiej dzięki Panu Bogu, albowiem wszel- 
ki datek dobry i wszelki dar doskonały z wy- 
soka jest, zastępujący od Ojca Światłości — 
dzięki za to, że społeczeństwo nasze otrzyma- 
ło mistrza słowa, który wzbogacając naszą li- 
teraturę stał się chlubą kraju w obse całego 
cywilizowanego świata. , 

To też ogół, miłujący swą mowę, swój 
obyczaj poesuwa się do obowiązku wdzięczno- 
ści, z którego wywiązując się obchodzi 25- 
lecie Twojej działalności literackiej i składa 
Qi Szanowny Jubilacie dar niewyrównywający 
Twoim zasługom, nie bogaty, bośmy wszyscy 
nie bogaci. a 

Ale że daru nie mierzy się samą war- 
tością materyslną, ufamy, iż będzie Ci miłym, 
bo go ofiaruje nasze społeczeństwo, bo płynie 
z tysiąca serc, miłujących wszystko, co swoje 
i ceniących Twe prace. * 

Cichy zakątek ziemi, po której stąpać 
będziesz i szmer liści drzew, w cieniu któ- 
rych będziesz szukał odpoczynku wśród prac 
umysłowych, będą Ci przypominały tylu wdzię- 
czaych, którym Twe pisma podnosiły duszę 
i kony serea. Składamy Ci zarazem serdeczue 
życzenia, aby Ci Ojciec światłości długie lata 
pozwolił pracować dla dobra i chwały kraju. 

A te chwile publicznego hołdu i uzna- 
nia niech się staną podnietą do tworzenia 
wielu jeszcze pięknych i wspaniałych dzieł, 
które sprawdzać będą wyroki Mądrości Naj- 
wyższej, że „język mądrych jest zdrowie“. 

W tejże chwili cztery dziewczątka w 
bieli wręczyły Jubilatowi cztery wielkie księ- 
gi w pięknej oprawie z nazwiskami ofiaro- 
dawców. 

Do głębi wzruszony Sie nkie wiez od- 
powiedział; 

„Tradno mi wypowiedzieć słowami jak 
dalece wzrusza mnie dzień dzisiejszy i wszy- 
stko co mnie w nim spotyka. Ja który z po- 
wodu prac moich dużo zajmowałem się prze- 
srłością z najgłębszem rozrzewnieniem przy- 
pominam sobie, źe w dawnych czasach tak 
właśnie nagradzano rycerzy, słynnych z od- 
wagi i poświęcenia. Dziś jednak trzeba prze- 
dewszystkiem nie jednorazowych uczynków, 
ale pracy — długiej, wytrwałej, codziennej. 
I właśnie tę pracę moją kraj wynagradza w 
sposób najwspanialszy, najszlachetniejszy i 
najzgodniejszy z naszą tradycyą — bo wyna- 
gradza ziemią. Nie nie przychodzi bez trudu, 
zatem i ja musiałem tworzyć w pocie czoła, 
sle mogę rzec, że Bóg błogosławił mojej 
pracy. Zyskalem miłość swoich, uznanie ob- 
cych a nawet względny dostatek, — Brakło 
mi tylko jednego: ziemi — tej ziemi, z któ- 
rej wasyscysmy wyrośli, która jest i będzie 
niewzruszoną podstawą życia i nieśmiertelną 
matką pokoleń. Aż oto, wzywa mię tu kraj i 
ofiarowuje mi szmat tej naszej ziemi, dla któ- 
rej pracowałem — ofieruje dla mnie i dla 
moich dzieci. 

Podwójny to dar — bo dar dla serca i 
duszy. W pracy, w wyczerpaniu przychodzą 
czasem chwile zwątpienia, czy te wysiłki, 
które się ponosi #4 pożyteczne, czy ten chleb, 
który się podaja jest zdrowy i pożywny. A 
wy tym darem przynosicie mi uspokojenie, 
Kościół przez Twoje usta, dostojny kapłanie 
powiada mi: potykaniem dobrem potykałeś 
się, kraj mówi mi przez Ciebie: „pracowałeś 
rzetelnie, dawałeś chleb zdrowy, a oto la zie- 
mia niech ci będzie świadectwem służby“. 

Co za radość, co za uspokojenie! Jakie 
wspomnienie tego dnia dla mnie i dla dzie- 
ei moich po wszystkie dni ich życia. Gdzie 
znajdę słowo podzięki — jak ją wyrażę — 
nie wiem. Z serca wyrywa mi się tylko 
okrzyk: Bóg zapłać — i niech żyje, niech 
kwitnie to wielkie serce ogólne, które tak u- 
mie ezuć i tak nagradzać !“ 

Proste a tak wymowne i tak serdeczne 
słowa jubilata wywarły przejmujące wrażenie. 
Chór odspiewał parafrszę muzyczną z aryi 
„Strassnego Dworu*, 

Nastąpiło składanie niezliczonych da- 
rów i adresów. Do estrady podchodziły co 
chwila nowe delegacye, aby być tłómaczami 
uczuć rozmaitych kół społeczeństwa naszego. 

Uroczystość miała przebieg wspaniały 
Wieczorem o godzinie 7 odbędzie się przed- 
stawienie jubileuszowe w teatrze Wielkim. 
Sienkiewicz zasiądzie w loży I. p. po lewej 
stronie, blisko sceny. Loża będzie przybrana 
kwiatami. Przedstawienie rozpocznie się „Kan- 


słów M. Gawalewicza p. t. „Pieśń dożynko- 
wa* wykonaną przez Lutnię z tow. orkiestry, 
pod kierunkem kompozytora. Ustęp deklama- 
cyjny kantaty wypowie artysta teatru Roz- 
maitości, p. Nowieki; następnie orkiestra opery 
odegra pod dyrekcyą Utynowskiego „Polo 
naza“ Es-dur Karpińskiego, poczem nastąpi 
komedya Henryka Sienkiewicza „Zagłoba swa- 
tem“; w antrakcie wykona orkiestra Inter- 
mezzo 2 opery „Goplana“. — Część drugą 
wypełnią żywe obrazy z odpowiednią muzyką 
i wygłoszonym tekstem oryginalnym Henryka 
Sienkiewicza : 

Obraz I. „Za chlebem*, układu artysty 
malarza M. Kotarbińskiego z melodyą Miy- 
narskiego. — Obraz II. „Pójdźmy za nim“, 
układu artysty-malarza Juliana Maszyńskiego 
z mażurem z opery Moniuszki „Jawnuta*, — 
Obraz III. „Pojedynek Wołodyjowskiego*, 
układu artysty-rzeżbiaiza K. Górskiego, przy 
uwerturze z opery Z. Noskowskiego „Liwia 
Quintilla*. — Obraz IV. „Pożar Rzymu“ w 
układzie artysty - malarza Franciszka Zmurki 
przy polonezie A-dur Obopina. — Obraz V. 
„Apoteoza“ układu artysty-malarza Franciszka 
Eismonta. 

Po uroczystości w teatrze odbędzie się 
wspaniały raut w resursie kupieckiej urzą- 
dzony przez Kasę literacką; zgromadzą się 
tam wszysey przedstawiciele inteligeneyi mia- 
sta, literatury, szkół, oraz przybyłych na uro- 
czystość jubileuszową gości. Mowy wygłoszą: 
Krzemieński, Święcicki i zapewne Sienkiewicz. 

Warszawa, 22 grudnia. (Tel. pryw.). 
W kościele św. Krzyża na nroczystem nabo- 
żeństwie, prezbiteryum świątyni zajęli goście 
i delegaci. Sienkiewicz, wprowadzony przez 
ks, Chelinickiego zasiadł w stalach; po pra- 
wej ręce jego usiadła córka Helena, po lewej 
siostra Jadwiga oraz teściowa. 


JE. Pan Namiestnik wysłał wczoraj do 
Sienkiawicza następującą depeszę: 

„W dniu Pańskiego jubileuszu zasyłam 
wraz z niezliczonymi wielbicielami Pana wy- 
razy hołdu i najżywszego uznania a zarazem 
najszczersze przyjacielskie pozdrowienie“. 

Leon Pimińskt. 

Imieniem Wydziału krajowego JE. Mar- 
szałek krajowy wysłał do Henryka Sienkie- 
wicza w dzień jubileuszu telegram nastepu- 
jącej treści: Wielkiemu pisarzowi i znakomi- 
temu obywatełowi Wydział krajowy imieniem 
taj dzielnicy przesyła najlepsze Życzenia i 
składa hołd za ćwierćwiekową pełną ochoty 
pracę, pokrzepiającą i podnoszącą ducha. Pod- 
pisy:Stanisław hr. Badeni, Obamiee, Vayhinger, 
Wereszczyński, Dambski, Sawczak, Onyszkie- 
wiez. 

Adres Uniwersytetu lwowskiego opiewa: 

„Uniwersytet lwowski w dniu 
jubileuszu składa Ci, Dostojny Panie, 
hold szczerych i gorących życzeń. 

Z bliska i z daleka garną się ku To- 
bie serca rodaków, pełne uniesień wielkiego 
podziwu dla Twojego dzieła, przedziwnej 
mocy ezarodziejskiego pióra, bogactwa Twej 
myśli i mowy. 

Zdobyłeś szlachetnym przebojem uzna- 
nie swoich i obcych, a gdzie żadna myśl 
polska przedtem nie dotarła, tam ją zaniosły 
Twe księgi, łamiąc uprzedzenia potęgą du- 
cha, urokiem słowa. 

Więc pospołu z kolegami po piórze, 2 
rzeszą czytelników niesie Ci hołdy nasza 
szkoła. Nauka winna Ci serdeczną wdzię- 
czność za Twą niewyczerpaną twórczość ję- 
zykową, za odkrycie nowych światów ducha. 
Jesteś i będziesz źródłem piękna i prawdy, 
przedmiotem badan naukowych na równi z 
wielkimi ukochanymi mistrzami naszej litera- 
tury. — Ty zaiste „naprawiasz serca“, „obja- 
śniasz rozumy“. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1900. 

Uniwersytet Jagielloński wysłał do Sien- 
kiewicza z okazyi jego jubileuszu, ozdobiony 
na pergaminie drukowany adres z następują- 
cym tekstem: 

„Jaśnie Wielmożny Panie! 

Uniwersytet Jagielloński, obchodząc w 
tym roku pięciowiekową uroczystość, zaliczył 
Cie de pocztu swoich honorowych doktorów. 
Uczynił zaś to w tej myśli, aby w. Tobie 
uczcić najprzedniejszego przedstawiciela duszy 
narodowej, a zarazem wykwit tej starej i wie- 
kowej kultury, której on przez tyle juz stuleci 
stróżem był i ogniskiem. 


Dzisiaj obchodzisz Ty, Jaśnie Wielino- 
żny Panie, osobiste święto, które wskutek 
Twych zasług jest zarazem świętem narodu. 
Niech Cie i nasz głos zbiorowy dobiegnie, 
płynący od ludzi, którzy, choć nauca oddani, 
tyle Ci zawdzięczają natchnien, podniety i u- 
krzepienia. Niech (i on będzie dowodem, że 
w murach naszego Uniwersytetu nazwisko 
Twoje drogiem jest i umiłowanem, boś Ty 
przecież także wychowawcą narodu, wielkim 
siewcą szlachetnych myśli i uczuć. 

A że Twój posiew był zawsze wyboro- 
wym, żeś przez caly lat szereg ani jednej du- 
szy nie skaził, ani obniżył, lecz rwał wszyst- 
ko i podnosił do górnych szlaków i wzlotów, 


żeś czerpał swe natchnienia nietylko w talen- * 


5 


Po nabożeństwie udali się uczestnicy jtatą jubileuszową“ Piotra Maszyńskiego do] eie pisarza, lecz i w sumieniu szlachetnego 


człowieka, niech Oi za to Pan Bóg błogosła 
wi, jak imię Twoje błogosławią w peinej ezei 
i miłości pospołem z tysiącami nauczyciele 
Jagiellońskiej wszechniey. 

Niech więc te słowa starczą za podzię- 
kę i za bodziec do dalszej pracy, której owo- 
cami żyły i karmiły się już pokolenia i przy- 
szłe pokolenia żyć będą. Przesyłamy Ci gorą 
ce życzenia, wyrazy hołdu i serdecznej wdzię- 
czności. 

Kraków, w grudniu 1900 r.* 

Towarzystwo Miekiewiezowskie telegra- 
fowalo : 

Areymistrzowi dzisiejszej literatury pol- 


skiej, który uczy wytrwale, iż bez Ducha Bo- 
żego i arki nie ma potopu, który swój na- 
ród posaży w szacunek i cznanie u obcych. 
niech będzie wdzięczność wieczysta i sława 
nieśmiertelna. — W dniu jubileuszowym 22 
grudnia 1900 r. Towarzystwo literackie im. 
A. Miekiewicza we Lwowie. 

Towarzystwo literackie im. Adama Mi- 


— MÉ 


ckiewicza urządza na cześć Henryka Sienkie- 
wieza uroczyste zebranie w dniu 28 b. m. 


— — 


LLTERNYURY DLA Man 


(Dokończenie). 


Druga z rzędu powieść p. Bruchnalskiej 
p. t. „Nowe prądy“ odznacza się poruszeniem 
myśli nadzwyczaj ważnej w naszem społeczeń- 
stwie, dotąd jeszcze mało ocenionej i popu- 
larnej: autorce chodzi o wykazanie, że po- 
święcenie się rzemiosłu ludzi pochodzących 
ze sfer inteligentnych może przynieść społe- 
ezeństwu znaczne korzyści. Emil Bieliński, po- 
chodzący ze szlacheckiej rodziny, nie ma zdol- 
ności do nauk i z trudnością tylko przechodzi 
w gimnazyum z klasy do klasy. Nie mogąc 
znieść tego ciągłego borykania sie, nie chcące 
też matce swej, wdowie pozostającej w przy- 
krych stosunkach finansowych, być ciężarem, 
postanawia poświęcić się zawodowi prakty- 
cznemu, czuje bowiem, ze jako rzemieślnik 
znajdzie szczęście i prędzej dojdzie do nieza- 
leżnego stanowiska, niż gdyby ślęczał bez 
pożytku dłużej w gimnazyum. Mimo oporu 
i przedstawiań ınatki, potrafił przeprowadzić 
swój plan: w wiosce jego rodzinnej Kościel- 
nej znajdowała się szkoła ślusarska, do której 
wstąpił, czując od najmłodszych lat niezmier- 
ne zamiłowanie do ślusarstwa. Dyrektorem 
szkoły był człowiek oddany całą duszą myśli 
podniesienia przemysłu krajowego, pan Pra- 
wczie; on też widząc zapať Emila, zajął się 
nim gorliwie i pokierował jego dalszymi lo- 
sami, będąc dla młodego chłopca więcej przy- 
jacielem, jak przełożonym. Dzięki usilnej pra- 
cy nad sobą, doszedi wnet Emil do upragnio- 
nego celu. Do uzupełnienia jego wykształce- 
nia w obranym zawodzie przyczyniła się po- 
dróż jego za granicę, którą podjął w celu 
poznania ważniejszych fabryk. Po powrocie 
otrzymuje nadzwyczaj korzystne zamówierie 
na artystyczne roboty ślusarskie we wspania- 
łej willi, dzięki temu może stanąć o własnych 
siłach, pomaga nawet bratu swemu i siostrze. 
Przeciwieństwem Emila jest brat jego młod- 
szy Stanisław, który poświęciwszy się me- 
dycynie, przebywa na Uniwersytecie kilka lat 
bez utrzymania: nieoględnością swoją dopro- 
wadził nadto do tego, że nie mógłby był zło- 
żyć egzaminów, gdyby mu Emil nie pośpie- 
szył z pomocą. W rękopisie nosiła powieść 
pierwotnie tytuł: „Dwaj bracia“, potem je- 
duak autorka sama uznała. że tytuł jest nie- 
zupełnie odpowiedni, o obu oraciach jest wpra- 
wdzie mowa w niejednym rozdziale książki, 
obaj jednak nie są właściwymi bohaterami 
powieści. Główne zajęcie budzi Prawdzie, bę 
dący w istocie ideaiem dzialacza społecznego 
dla dobra sprawy, której jest rzecznikiem, go- 
tów poświęcić swe życie, byle tylko idea jego 
zwyciężyła. Szkołę pozostającą pod jego kie- 
rownictwem doprowadza do wielkiego rozwoju, 
we wsi zakłada spólkę celem wykonywania 
robót slusarskich dla dobra wsi i uchronienia 
mieszkańców od wyzysku handłarzy. Mimo 
licznych niepowodzeń, jak pożaru i niecnych 
intryg, umie wytrwać na swem stanowisku; 
po przezwyciężeniu przeciwności może też z 
dnmą spoglądać na rozwój szkoły i spółki, | 
ako plon swej pracy. Razem z Emilem jest 
on rzecznikiem „nowych prądów*, obaj pra- 
gną koniecznie podniesienia przemysłu fabry- 
cznego i artystycznego. 

Powieść jest tendencyjną, stąd też ten- 
deneya wszędzie zsnadto przebija z nie- 
korzyścią dla akeyi utworu, Tok opowiadania 
nie jast dość zywym, akcya utworu rwie sie 
eo chwilę: wiaściwie są to dzieje przede- 
wszystkiem Prawdzica, potem Emila i Srani- 
sława, a w koncu siostry obu braci, Maryi. | 
poświęcającej się prowadzeniu szkoły gospo- | 
darskiej dla dziewcząt. Przy czytaniu powie- 
ci mimowoli daje się odczuć trochę za mało 
ciepła i serdeczniejszego uczucia, które mo- 
giyby wywołać u młodzieży większą sympa- 
tyę dla tendencyi zbyt dydaktycznie przepro- | 
wadzonej. Jest jednak w książeczce p. Bruch- | 


nalsxiej kilka miejse, które robią silne wra- 
żenie: do takich należy przedewszystkiem 
opis wieez.rku ku ezei Miekiewicza, przed- 
etawiony z wielkiem Życiem i przejęciem. 
Książeczkę p. B. należy uznać za nader po- 
żądaną dla młodzieży, gdyby tylko przeko- 
nala młodzież, iż rzemiosło nie hańbi czło- 
wieka, osiągnęłaby już swój cel. Dla tej też 
mysli przewodniej uznał komitet konkursowy 
Towarzystwa pedagogicznego książkę p B. go- 
dng pierwszej nagrody. Książkę zdobią piękne 
ilustracje D. Winterowskiego. 5 
Z dziedziny nauk przyrodniczych za- 
czerpniętą jest treść ksiązki p. Parasiewicza 
p. t: „Sztuką budowania u zwierząt“. Po 
kiiku ogólnych uwagach o mieszkaniarh zwie- 
rząt, przedstawia autor w dziewięciu rezdzia- 
łach sztukę budowania u ssawców, ptakow, 
ryb, owadów, pająków, głowonogich, małżów, 
jeżowców i gąbek, zwracając przedewszyst- 
kiem uwagę na te zwierzęta, które odzna- 
czają się w sztuce budowania pracowitością, 
zręcznością i zmyślnością. Na podstawie wła- 
snych spostrzeżeń podaje p. P. niezmiernie 
wiele ciekawych szczegółów z życia zwierząt, 
na co zwykle przy nauce szkolnej nie zwraca 
się uwagi w tej mierze, jak to czyni p. P. 
Książka jego ma nadto tę zasługę, że gro- 
madzi razem szczegóły o budowaniu u zwie- 
rząt, tem samem pozwala młodym ezytelni- 
kom wytworzyć sobie odpowiedni pogląd na 
ten charakterystyczny objaw w życiu zwie- 
rząt. Wsród ssawców prawdziwym artystą bu- 
downiezym jest kret, najzgrabniejszą jest orze- 
sznica, prawdziwą zaś mistrzynią w budowa- 
niu jest mysz „badylarka*, na uwagę zasłu- 
guje też bóbr. Z pomiędzy ptaków odznaeza 
się zięba; najzręczniejsze:ni są tkacze. L po- 
między owadów zadziwiają swoją budową 
bielce, albo termity, które budują mieszkania, 
przenoszące wysokością najwyższe mieszkania 
ludzkie. Tak samo też ians zwierzęta zadzi- 
wiają swą  roztropnością budowania. Autor 
umie przedmiot urozmaicić rozmaitemi cha- 
rakterystyeznemi cechami opisywanych przez 
siebie zwierząt, zwłaszcza mniej znanych: 
stąd też książeczka jest lekturą nadzwyczaj 
zajmującą i pożyteczną, stanowi taż pożądany 
nabytek naszej literatury, przeznaczonej dla 
młodzieży atnie mogącej wykazać zbyt wielkiej 
ilości książek popularnych z zakresu nauk 
przyrodniczych. Pożądanym dodatkiem są li- 
czne ryciny, przedstawiające gniazda najwa- 
żniejszych zwierząt: sam przegląd rycin może 
być pou:zającym dla młodych czytelników. 
Dr. Wiktor Hahn. 


"ROSPODARSTWO ) RANDEL 


Wiedeń, 22 grudnia. (Telegram). Po- 
miedzy referentami Ministerstwa rolnictwa od- 
bywały sie narady we dwóch wchodzących 
w zakres Rady rolniczej sprawach, mianowi- 
cie o środkach zaradczych przeciwko brakowi 
robotuika i służby na roli, oraz w kwestyi 
zadłużenia rolnictwa. Referaty wypracowano 
i ustalono w zarysach a takża ustanowiono 
skąd należy w tych przedmiotach czerpać 
potrzebna materyaly. 

a Komitet Rady przemysłowej powołany 
do życia z okazyi wniosku jej członka Sin- 
gera, ktory to wniosek odnosił się do taryfo- 
wych i przewozowych instytucyj ze stanowi- 
ska przemysłn i popierania przemysłu, oświad- 
czył się za poleconą przez Radę kolei pań- 
stwowych zasadą taryf kierankowych zamiast 
dotychczasowych generalnych taryf eksnorto- 
wych i wyraził życzenie żeby udogodnienia 
eksportowe rozszerzono na cały obrót zagra- 
niezny. Następnie przyjął komitet wnioski 
S'ngera co do dalszej akeyi upaństwowienia 
kolei i wyznaczył komitet spacyalny celem 
wygotowania opinii o budowie dróg wodnych. 
W końcu wystosował komitet prośbę do Mi- 
nistra handlu, żeby ewentualnie wypracowane 
już projekty kanałów przedłożył komitetowi. 


Berlin, 22 grudnia. (Tel. pryw.) Bank 
Rzeszy uchwalił nie zmieniać stopy procen- 
towej. 


Wywóz bibułek eygaretowych z Au- 
stro- Węgier znacznie się podniósł. W formie 
książeczek wywieziono w bieżącym roku bi- 
bułek za kwotę 1.30::.000 koron, poraijając 
znaczny wywóz w całych arkuszach. Galieej- 
skie papiernie, zwłaszcza sasowska, produkują 
doskonałe gatunki bibułek. Fremdenblatt ubo- 
lewa, iż jedna z aastryackich papierni w sto- 
suskach handlowych 2 RUmung uczyniła od- 
biorcy tniatejszemu dotkliwy zawód, nie do- 
pełniwszy warunków przyjętego znacznego Za- 
mówienia, W ten sposob fabrykanei anstryaccy 
dyskredytują się sami na targach Zugra- 
nicznych. 


Wiedeń, 22 gradnia. ier (spakojn:e) 
24-45, Nafta niezmieniona. Spirysu- (nie- 
zmieniony) 41:20. 


Wieden. 22 grudnia. Targ znozewy. 
(Kursa w koronach ı po 50 kig). Pszenica 


na wiosnę 7'78 do 7:79. Pszenica na maj. 


czerwiec —— do — —. Zyto na wiosnę 7:68 
do 7:64. Żyto na maj-czerwiec — — do —'—. 
Knkurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
518 do 5:19. Owies na jesień — — do — —. 
Owies na wiosnę 6:04 do 6:05. Rzepak na 
styczeń-luty —— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —— do ——. Oleı 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — — do —. 


Usposobienie: silne. Pogoda: zimno. 


Budapeszt, 22 grudnia. Targ zbozo- 
wy. Kursa w koronach + po 50 klg.) Pszenies 
na kwiecień 7 45 d: 7 47, pszenica na paździar- 
na październik 
—— do ——. Zyto na kwiecień 722 do 
da — — 


nik 760 do 762. Żyto 
7:28. Owies na październik —* 
Owies na kwiecień 568 do 570 Ku 
kurudza na październik — do — — Kuku 
rudza na maj 1901 
pak na wrzesień — — do ——. 
pszenicę: dostateczne. (Cher knpna 


Berlin, 22 grudnia. Banknoty anetry: - 
ekie (poding obliczenia procentowego! *4:90. 


Spirytus 44-60. 

Frankfurt, 22 grudnia. 
Kredyty 211:25, Koleje 
Montany ——. Tendencya: —. 


Paryż, 22 grudnia. 
renta 101:32. Mąka 25 70. 


Cukier 


Gielda towarowa. surow) 


loco Aussig 2440 do 24 50, loco Ołomu- 
loco Berno-Wieden 


28:40 do 2350, na styczeń loco Aus- 


niee 2330 do 2340, 


sig 2445 do 2455. Oukier w kostkach 


prima 8675 do 87.—, secunda 86:25 do 
86:50. Spirytus kontvngentowany : loco Wie- 
Nafta kaukaska : 


den 41:20 do 41-80. kas 
transito Tryest 1150 do 12°—, galieyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41:35. Ceny w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


— — 


Lwów, 22 grudnia. Pszenica gotowa 
14-80 do 15°—, pszenica na termina 14.20 do 
14:60, żyto gotowe 1250 dol3°—, żyto na 
termina 1240 do 18-—, owies obroczny go- 
towy 12 20 do 12-90. owies na termina 11 50 
do 12.— jęczmień pastawny 10— do 11:—, 
jęczmień browarniczy 12:50 do 13:40, groch 
do gotowania 1450 do 24 —, wyka —*— de 
——, nasienie lniane —— 
sienie konopne — —- 0 
do —'—. bobik 11 60 do 12:40 hreczka — — 
do ——, koniczyna czerwona palicyj ska 110 — 
do 130°—, biała 70— do 120—, tymotka 
38.— do 48—, szwedzka —— do — —, 
kukurudza —'— do ——, nowa —— do 
—— do chmiel stary —'— do ——, nowy za 
— kilo —— do —'—, rzepak 26 50 do 
27 —, groch pastewny 12°— do 13°—, Inian- 
ka 20 50 do 22. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35:50 
do 36— paritas Tarnopol, na termin 32:50 
do 33·—, waranty — — do —'—. 


OSTATNIA POCZTA 


Przy wczorajszym wyborze ściślejszym 
drugiego posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa, dokonanym między pp. dr. Włady- 
stawem Dulębą a Tadeuszem Romanowiczem, 
oddano ogółem głosów 4715. Otrzymali : dr. 
Władysław Dulęba 1814, Tadeusz Romano- 
wicz 2901 głosów. Posłem wybrany p. Ta- 
deusz Romanowicz. s 

Wybory do Rady państwa z kuryi miej- 
skiej w Galicyi są już zatem ukończone, a 
posłami z miasta Lwowa są pp.: JE. dr. Leo- 
nard Piętak i Tadenz Romanowicz. 


Najj. Pan, wedle najnowszych dyspo- 
zycyj odjedzie już w niedzielę do Wallsće, 
gdzie w kole Rodziny Najd. Arcyksiestwa 
Maryi Waleıyi i Franciszka Salwatora, prze- 
pędzi święta Bożego Narodzenia. 


Wiedeńska Rada miejska przyjęła na 
wczorajszem posiedzenin jednogłośnie układ 
zawarty między zarządem Najw. Dworu a 
gminą, celem umorzenia istniejących między 
niemi spraw spornych. Burmistrz dr. Lueger 
zaznaczył przy tej sposobności uprzejmość 
urzędu wielkiego ochmistrza i oświadczył, że 
wyrazi Najj. Panu uczucia wdzięczności, iż 
„ludność wiedeńska otrzymała Augarten w 
Praterze na miejsce wytchnienia*. Jest to pra- 
wdziwie Monarszy dar dla tej ludności. 


Mowca wzniósł trzykrotny okrzyk na 
cześć Monarchy, poczem Rada miejska wśród 
grzmiących oklasków przyjęła jednomyślnie 


r. 487 da 489 Rz 
Oferty Da 

mierna. 
Usposobienie: bez ochoty. Pogoda : pochmurno. 


Austryackie 
państwowe ——, 
Alpiny —-—, Diseonto 176 40, Laura 20050, 


Trzyprocentowa 


wspaniały dar Jego Cesarskiej Mości. 
p y 5 


„Dziennik 


udział w wyprawie do Chin. 


przedstawił działalność Kół pols.ich w Ber 
linie. O zasłneach H. Sienkiewicza mówił p 


sposób. 


dał kościół katedralny. 


siedmioletnie 
Genczycowi. 
przechodząc koło niego. 


więzienie byłemu 


Sensacyjną wiadomość ogłaszają Leip- 
giger Neuste Nachrichten. Oto 
„De Beers Companie“, na której czele stoi 
osławiony Cecil Rhodes, ofiarowała na agi- 
tacyę w Niemczech przeciwko Boerom ol- 
brzymią kwotę 410.040 funtów szterlingów. 
Z kwoty tej przypada na Berlin 7.000.000 
marek, na Kolonię 1,200.000 marek. Jeśli 
istotnie organ lipski dobrze jest poinformo- 
wany, w takim razie wytłómaczoną byłaby 
zagadka, dla ezego Kölnische Zeitung, a i 
niektóre dzienniki berlinskie, mianowicie Ber- 
liner Neuste Nachrichten tak życzliwie pisa- 
ły o Anglii i Chamberlainie, a nieprzychyl- 
nie o Kriigerze i Boerach. Niezależna prasa 
niemiecka ostro krytykuje owe machinacye i 
zapowiada poruszenie tej sprawy w parla- 
mencie. 


PŁLEGŁANY GAZETY üg ö 


Wiedeń, 22 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj Pan posunął do VI. klasy ran- 
gi następujących dyrektorów państwowych 
szkół srednich: Radeę rządowego dr. Teofila 
Gerstmanna, dyrektora szkoły realnej we 
Lwowie; radcę szkolnego dr. Maurycego M a- 
ciszewskiego, dyrektora gimnazyum z 
polskim językiem wykładowym w Tarnopolu; 
radcę szkolnego dr. Karola Petelenza, dy- 
rektora gimnazyum w Stryju; Franciszka 
Próchniekiego, dyrektera V. gimnazyum 
we Lwowie; Tadeusza Skube, dyrektora 
gimnazyum sw. Jacka w Krakowie, wreszcie 
Michała Zułkiewicza, dyrektora gimna- 
zyum w Bochni. 

Wiedeń 22 grudnia. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarza Sądu krajowego w Krakowie, za- 
trudnionego w Ministerstwie sprawiedliwości, 
Izydora Decykiewieza wicesekretarzem 
ministeryalnym w tem samem Ministerstwie. 

Dalej zamianował adjunktami auskultan 
tów: dr. Bazylego Sywaka dla Storożyńca, 
dr. Józefa Choloney dla Putilli, Eugeniu- 
sza Gwozdeckiego dla Podhajec i Abra- 
hama Fischa dla Wojniłowa. 

Zagrzeb, 22 grudnia. Królewskim re- 
skryptem odroczono Sejm wśród entuzyasty- 
eznych okrzyków „Zivio“ na cześć Monarchy. 

Budapeszt, 22 grudnia. Izba magna- 
tów Sejmu węgierskiego upoważniła swoje 
prezydyum do złożenia u stóp Tronu wierno 
poddańczych życzeń Izby, z okazyi Nowego 
Roku. 

Podczas dyskusyi nad przedłożeniem w 
sprawie utrzymania kontyngentu rekrutów po 
koniec roku 1901, powiedział członek Izby 
Pronay, że wspólna armia jest wbitym w 
organizm państwa węgierskiego klinem, który 
uniemożliwia wszelkie kulturalne dążenia Wę- 
gier. 

Prezes gabinetu Szell odpierając wy 
wody i zarzuty tego mowey „zauważył, Ze nie 
o tem nie wie, aby w wojskowych zakładach 
wychowawczych żywioł węgierski miał być 
upośledzony; prezydent ministrów wie raczej 
to, że Węgrzy nie wstępują do tych zakła- 
dów w dostatecznej liczbie. 


wniosek, aby burmistrz podziękował za ten 


rozporządzeń wojskowych“ 
ogłasza nominacyę króla Wiktora Emanuela 
właścicielem 28 p. p. nadanie medalu wo- 
jennego wszystkim żołnierzm sił lądowych i 
morskich armii austro-węgierskiej biorącym 


W Kartuzach w Prusach Zachodnich 
odbył się wielki wiec pod przewodnietwem 
ks. proboszeza Szotowskiego z Chmielna, któ- 
ry, zagajając wiec. uwydatnił obowiązki dusz- 
pasterzy ze stanowiska narodowego Z posłów 
polskich obecnym był p. Janta-Połczyński i 


Bernard Milski. wydawca Gazety Gdańskiej. 
Wiecownicy wznieśli okrzyk na cze é jubila- 
ta. Wytoczono też mnóstwo skarg na dzisiej- 
szy system szkolny. Wreszcie poruszono spis 
ludności, który w bardzo wielu miejseowo- 
Seiach odbył się rzekomo w nieprawidłowy 


Przybyły onegdaj do Poznania następca 
tronu sasko-wejmarskiego złożył dłuższą wi- 
zytę ks. Areybiskupowi Stablewskiemu i oglą- 


Poseł niemiecki w Belgradzie zaprzecza 
podanej przez dzienniki wiadomosci, Jakoby 
demonstracyjnie uścisnął rękę na posiedzeniu 
sądowem, skazanemu za obrazę majestatu na 
ministrowi 
Poseł podał mu dłoń jedynie, 


angielska 


m 


W zastępstwie ministra obrony krajo 


samego bar. Pronaya, 


krew węgierska, nazywać klinem, 
w organizm państwa węgierskiego. 


letnią utratę czci. 


milioaów rabli. 


przed rozpoczęciem dyskusji. 


czeniem rządu. 


zupełnie usprawiedliwione, a nawet — w porów- 
naniu z rzeczywiście popełnionemi zbrodnia- 
mı — jeszcze bardzo umiarkowane. W końcu 
oświadcza Zola, że uważa swe zadanie „ 
módz prawdzie do zwycięstwa“ za spełnione 
i że wraca obecnie do swoich książek, Pod- 
nosi jednak powtórnie wszystkie zarzuty prze- 
ciw generałom, jakie uczynił w znanym li- 
ście otwartym do zmarłego prezydenta Fran- 
cyi Faurea a w szezególności przeciw byłe- 
mu ministrowi wojny Billot owi, przeciw Mer- 
cierowi, Paty de Olam'owi i innym genera- 
lom. Sprawa ta — powiada Zola — nie będzie 
załatwioną dopóty, póki nie będzie zupełnie 
naprawioną krzywda wyrządzona. Jeszcze nie 
nastąpił ostatni akt tej tragedri. Cesarz nie- 
mieeki Wilhelm zna prawdę, należy się oba- 
wiać, że pewnego dnia rzuei ją Francyi w 
twarz. 

Paryż, 22 grudnia. W urzędowej nocie 
oswiadezono, że kara internowania majora 
Cuigneta na Mont Valerien jest karą dysey- 
plinarną. Onegdaj popołudniu przedsięwzięto 
w mieszkaniu Cuigneta rewizyę, przyczem 
zabrano pewną ilość papierów. Minister woj- 
ny wymierzył Cuignetowi karę 60 dni are- 
sztu we wspomnianej twierdzy. 


Wypadki w Chinach. 


—— 


Frankfurt n. M., 22 grudnia. Frank- 
furter Zig. donosi z Tientsinu: Tłómacz księ- 
cia Czinga wyjawił, że cesarz chiński, sam, 
bez cesarzowej, opuścił 19 grudnia Hoianfu, 
celem udania się do Pekinu. 

Londyn, 22 grudnia. Z Shanghaju do- 
noszą pod datą wezorajszą: Czanczetung otrzy- 
mał edykt cesarski z rozkazem, sby port Wu- 
czau naprzeciw Hankau otwarto dla handlu 
światow: go. 

Chińskie dzienniki głoszą, że powstanie 
Mahometan w prowiacyi Kansa przybiera po- 
ważne rozmiary. 

Nowy Jork, 22 grudnia. Biuro Reu- 
tera donosi z Pekinu 20 b. m.: Wczorajsze 
posiedzenie posłów miało przebieg dość burz- 
liwy, chciano się bowiem dowiedzieć, kto to 
zdradza Chińczykom szczegóły z tajnych na- 
rad, tyczących się rokowań. Li-Hung Czang 
wie zawsze w dwie godziny po każdej konfe- 
rencyi, eo Się na niej działo. 


Podbój Transvaalu. 


— 


Londyn, 22 grudnia. Urzędowo za- 
wiadamiają, że z powodu ogólnej sytuacyi w 
południowej Afryce uchwalono wysłać tam 
w przysziym tygodniu 800 konnych strzel- 
ców. Prócz tego będą wysłane do południo- 
wej Afryki dwa pułki kawaleryi, skoro tyl- 
ko okręty przewozowe będą gotowe do odja- 
zdu, dalej wysłane tam zostaną oddziały mi- 
lieyi kolonialnej i dalsze pułki kawaleryi, a 
z Australii i Nowej Zelandyi także pewna 
ilość wojska. j 

Johannesburg, 22 grudnia Boerowie 
zaatakowali we wtorek w nocy Zuurfontain, 
miejscowość na lnii kolejowej z Johanxes- 
burga do Pretoryi, Anglicy jednak odparli 
ich. Anglicy nie mieli żadnych strat. 


wej, który jest ehory, oświadczył sekretarz 
Gromon, że pozostawia ocenieniu i uznaniu 
czy właściwem jest 
wspólną armię, w której żyłach płynie także 
wbitym 


Berlin, 22 grudnia. Bankier Sternberg, 
którego proces przybrał tak senzacyjny chara- 
kter ze względu na to, że w ciągu tego pro- 
cesu wyszły na jaw kompromitujące stosunki 
w łonie berlińskiej policyi kryminalnej, ska- 
zany został na 2½ lat więzienia, oraz na 5- 


Petersburg, Cesarz zatwierdził pozwo- 
lenie na emisyę 3 i pół procentowych listów 
zastawnych banku szlacheckiego w sumie 100 
mihonów oraz 4 - procentowych certyfikatów 
włościańskiego banku rolniczego w kwocie 35 


Darmstadt, 22 grudnia. Druga Izba 
sejmu wielkiego księstwa Heskiego odrzuciła 
wniosek, żądający utworzenia sądu rozjemeze- 
go dla Anglii 1 Transvaalu; w obee równości 
głosów bowiem prezydent dyrymował przeciw 
wnioskowi. Przedstawiciel rządu opuścił salę 


Paryż, 22 grudnia. W Izbie deputo- 
wanych poseł Lasies chciał wezoraj interpe- 
lować w sprawie Üuigneta. Prezydent mini- 
strów Waldeck - Rousseau zażądał odroczenia 
tej interpelacyi. Izba większością 309 głosów 
przeciw 192 powzięła nchwałę zgodną z ży- 


Paryż, 22 grudnia. W dzienniku Au- 
rore ogłasza Zola list otwarty do prezydenta 
Loubeta, w którym protestuje przeciw nsta- 
wie amnestyjnej, wydanej tylko pod pretek- 
stem uspokojenia kraju, a przygotowującej 
nowe katastrofy. Zola nazywa amnestyę ustawą 
tchórzostwa i niemocy. Twierdzi, że Śledztwo 
prowadzone przez trybunał kasacyjny i inne 
zdarzenia udowodniły, iż jego oskarżenia były 


DO- 


pobiły gen. Olemensa. 
pędził ich z okolie Krügersdorpu. 
liczyli około 2500 ludzi. 


w wielkim nieporządku. 
rannych. 


150 yardów, w pobliżu Rosmead. 


Telegrafowuny kurs wiedeński 


poranna (Vorbörse). Godzina 


Zakładu kredytowego 67225, Akeye węg 


banku 271’—, Akeye 
Akcye 
banku 408° —, Akeye Kolei 
thal 469 —, 
Akcje tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 434 50. 


skiego Towarzystwa żel. ——, 


zastawne Banku kraj. 92:—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91:20. 
Usposobienie : silne. 


południowa (dłatiaysbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:72, Renta majowa 98 65, Węgier- 
ska renta koronowa 92:55, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 67225, Akeye węg. Za- 
kładu kredytowego 678'—, Akcye Anglo 
banku 271—, Akcye Unionbanku 546 —, 
Akeye Bankvereinu 465—, Akeye Länderban- 
ku 408°—, Akcye Kolei państwowych 668° —, 
Lombardy 112:—, Akeye kolei Elbethal - 
Akeye Fabryki broni — —, Akeye tytonio- 
we 29450, Akcye Alpiny 435:—, Akeye Ri- 
ma Muranyi 485—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. —.—, Losy tureckie 106:50, 
Ruble 254 25, 20-Franki —.—, Tramway 


Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 22 grudnia 1900. Zamknıe- 
cie giełdy (Schlasscourse). Godzina 3 min. —. 
Akcye austrysckiego Zakładu kredyt. 67250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 675 —, 
Akeye Anglobanku 270:50, Akcye Unionban- 
ku 546°—, Akcya Landerbanku 408—, Akeyo 
Bankvereinu 460'—, Akeye Bodeneredit 884 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 668:75, Akcye Kc- 
lei Południowej 112 —, Akcye Tramway A) 
246 —, Akeye Tramway B) 239—, Akcys 
Kolej Elbetbal 469 —, Akeye Kolei Pół- 
nocnej 6124*—, keye Kolei Czerniowie- 
chiej —.—. keys Alpiny 43850 Akcya 
Rima Muranyi 48450, Akeye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1680°—, Akcye Fabryki bros! 
282 —, Akcye Tureckie tytoniowe 294 —, 
Obligscye węgierskiej indamnizacyi 91:40, 
Renta majowa 98:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 9830, Węgierska Renta koron. 92 65, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9140, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4½ pre. 
l. Listy Banku krajowego 99 35, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89-50. 4½ pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 96°—, 4 pre. Gal. poży- 
ezka kraj. z r. 1893 9280. 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88:25, Losy tureckie 106:25 
Marki 117:65, Rubla 254 25 

Berlin, 22 grudnia. — Giełda poranna 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 21090, Tows- 
rzystwo dyskontowe 176 25 

Usposobienia spokojne. 


Odpowiedzialny redsktor Adam Kreckowlaak!, 


(Prenumeratę miejscową przyjmuj 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejseową upraszamy nadsyłać wprost 
ido Admeaisıraeyı Gazety LIawooskuej) 


Johannesburg, 22 grudnia. General 
French stoczył walkę z silnymi oddziałami 
Boerów, prawdopodobnie z tymi samymi, które 
Generał French wy- 
Boerowie 
W walce stracili 
Boerowie 40 do 50 zabitych i cofnęli się 
Anglicy mieli 14 


Kapstedt, 22 grudnia. Oddział tak zw. 
„Yeomanry“ spędził Boerów usadowionych na 
stanowisku na północ od miejseowości Deaar. 
Anglicy nie ponieśli żadnych strat. Boerowie 
zniszezyliı w Hontkral telegraf. Ulewny deszcz 
uszkodził linię kolei żelaznej na przestrzeni 


Wiedeń, 22 grudnia 1900. — Giełda 
10 minut 30, 
Marki 117:70, Renta majowa 98 65, Węgier- 
ska renta koronowa 92:45, Akcye austryac. 


Zakładu kredytowego 679-—, Akcye Anglo- 
Unionbanku 546° --, 
Bankvereinu 462-—, Akeye Länder- 
panstwowych 
668 50, Lombardy 112°—, Akcye Kolei Elbe- 
Akcye Fabryki broni — —. 


Akcye Rima Muranyi 485°—, Akcye Prag- 
Losy ture- 
ckie 10625, Ruble 254 25, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 9230, 4 pre. Listy 


Wiedeń, 22 grudnia 1900. — Giełda 


| 
| 
1 


Nadesłane. 


Dr. Kazimierz Krnszyiski 


ordynuje w chorobach płuc i gardła 
od godz. 3 — 5 po południu, 


ul. Akademicka 1. 16, I. piętro. 
Telefon 169. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 
Sensacyjny program: Alaski tresowane lwy morskie, 
foki i koń morski. Trudy Briegardy zagadka. Morca- 
schani australska spiewaczka barytonowa. Trupa 
walienda, życie w obozie cygańskim. Marnitechew 
Zoretta, potpourri zoologiczne. La heile Sophia, tan- 
cerka. Freres Sandaros, ludzie krokodyle itd. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


7 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane zo- 
stały tak znakomicie udoskonalone. że powinniby 
wszyscy rodzice, chociażby posiadali skrzynkę þu- 

jdowianą, ezemprędzej zażądać nowego bogato ilu- | 
į strowanego cennika skrzynek budowlanych, aby mo- 


w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
(otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
| gli poznać nie tylko bardze wań: a nową zmiane, ale | ko 5 godziny : | Beni = nie 
i Sora grę towarzyską „Kotwiee“. Potrzeba tylko | Nieustająca Wystawa zjednoczonego | A T an = godziny Us 
j do firmy F. Ad. Richtera Cie w Wiedniu, I. Opern- i Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | E e WRECZ et., w niedzielę 
| Sa A e zoka kai b a Lwowie, przy plecu św. Ducha I. 11, pierw- | “° a= 
[BR 1 End Bees kupa mity we wiam | 5 Dietro, Jest la codrionnis od godioy | „ „ Nionstająca wystawa wyrobów prze 
interesie każdą skrzynkę budowlaną bez marki fa- 10 przed południe:n do godziny 5 po południu. | MYSIU BO © warta codziennie m domu 
bryeznej „Kotwiey“ odrzecić jako nieprawdziwą. | Wstęp od esoby kosztuje w niedzielę 15 ct. | niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
— I w dnie powszednie 30 et. — Dla członków | Wstęp welny w poniedziałek, czwartek i pią- 
| wstęp wolny. tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 
Zakład narodowy im. Ossolińskich. 


A | Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 


8 zo i Mi (łudnie — we środę i piątki od godziny 11 | rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 

| a O K a i 1 ia 1 1 1 e n przed południem da 9 19 Pola Wstęp j niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
i net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 

| dzających eodziennie w godzinach urzędowych, 

PU mys miejskie a nadto we wtorki i piątki także od godziny 

52 2 AN otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) |3 do 5 po południu. 

sdwrotną pocztz. od godziny 3 rano do godziny 3 po południu, ! 


Wystawy i Muzea. 


Monety zagraniczne 


kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


WYWIĄRY, 


| Dom baakowy i kantor 


Zlecenia Muzeum przemysłowe 


Z OTOWIDCZ: #3 EGGPWU 


— — — = E r Z = 


CENNIK 


łacą iming 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. & pr. 173 = 175 — | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. f pr. erw. krzyża weg. tow. 5 zł. 


lwowskiej izby handiowejiprzemysłowaj| „  „ 1860po500zł. wa. 5 pr. 125.25 136.1] „ „ „ „ 1893 2a 200 Kr. 4 br. 9230 93.30 | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 58.50 60 50 

Lwów, dnia 22. grudnia 1900. » m 1860po100zł.5 pr. .164.— 465.— „ oll. prop. 2 r. 1889 25 100 zl. 4pr. 95.50 96.20 Salma 40 zł. mk.. . . . 118.25 180.25 

, 8 płacą żądają n „ 1864 po 100 24. .. 198.5) 200.—1 Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 72.— 75.— 

I. Akoye za sztukę walutą koron. fi n „ 1864 po 50 2141. . .19850 200.— 100 zł. 4 pr. . . 81.50 88.56 St. Genois 40 zł. mk. . . . 208.— 205.50 

i y : K. b. K. h. a GER domen. państ. 120 801 zę włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 158.— 

Baku hy. gel. po 200 sŁ(400k. ee : %%% a OWO . 2 ARON <> „ » fTryestul00 zmk4 ö pr. 405—  —— 

d banale om 5 8. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | FOŻYGz. sebr prem. sa 100 frank 2 pe. 2166 006] nm, g -n DOSŁ Kunze 

o zł 200 (400 k). . ba- 364 — stwa reprezentowanych krajów koronsych). urecgzie oh]. prem. koi. za 400 frank —.— [Waldstein 20 zł. mk. . o.n —.— — 
Ko 100 5 Lud. po 200 zł. mk. k À Austr. renta złota wolna od podatku Q. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłuzne . Akoya banków (za sztukę). 

1 m Rawa: 706 24 — 430 — za 100 zł. I pr.. „417% 14790 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron 270.50 271.5 0 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po Austr. renta w wał. kor. wolns od A s A Paszt. banku handl. 500 zł. . 2260,— 2570, — 
zł. w. a. w srebrze (400 k.). [531 — 541 — odatku za 200 kr. A pr 98.7 98.90 Anglo. Austr. banku los. w 30 . 4½ pr. 99.90 —.— [Zaki 1 RE 5 — 7. - 
Garb. w Rzeszowie po 200 zl. (40 8k.) — — 150 — E — „ = | Aust zakł, kr. ziam. los. w 50 1. 4 pr. 93.75 94.75 W ke ae aa ; = 
ene, 0. Obligacyo kolejowe. | » m obi prem. 2 r. 18808 pr. 296. — 288 | Ddo austr. tow. ak 500 l. . 1518.— 1525 — 
4 n $ 105 R a. f — 440 — Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr.  936.— 95.80 W I, 1889 3 pr. >34. — 285.50 Sal. banku kipot. 200 l. . 635.— 640.— 
1 gal. 03 (400 D 100 m Kai Cosarz. Elżbiety w złocie PHEN ukowiliski zakł. Ered. ziem. 13 r pr, 5 94 50 * dla handla i przem. 200 zł. 356.— 364.— 

5 3 . — — od podatzu za 100 zł. 4 pr. 112.— 112.75 „„ 5 r n pr. Zt 9.0 | Banku dla kraj. koronnych 200 zT. 407.50 408.50 
00 K. © „ za 200 zł. mk. 5% pr. tami. Gal. akc. ban. hip, 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 1103 „ Austro-weg. 600 zł. . . . 1692.— 1697.— 
Banku h. Z. 80h wa wyl. 2 10%. pr. * |109 36 110 — akoge) 498. BOO] r n „ » 108. 50 lat śjg 790 88.50 93.50 | „  Związkow.(Unionbank)200zł. 546.— 548.— 

%% "los. 1 50 1.0 98 30 Kol. Oesarza Franciszka Józefa za b. „ 9 „ „ €0 lat za 200 R. Czesk. banku związk. 100 zł. . . 259.— 260.— 
„ » 15 la 991 200 K. © 100 zł. 5:4 pr. 11986 120.80] KOTON 4 pr. 8.55 50.59 | zięnosteńska banka 100 z?, 2564.— 264.75 
TE: AR 9 A In = = 50 Kol. Areyks. Hudolfa % GA. dłara Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 iat. 93.— 93.— " m ko Á Í 
a Ra k e s. los w sal ls > ke od Be 200 kor. 4 pr. 95.15 96.155 -» „ a iw 8 5 2 . u Przedsiębiorstw transportowych. 
gł n 0 e RZY u © ol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. „ ë s n n EBEN? © sag 9 uk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. 400.— 410.— 
e (ostamp. akoya) 5 r. . . 426.50 427.0 Pn Festo eg HS akoye zakład 200 zł 295.— 305 — 
Tow. Bay N ale 459 Na | Sbligasyo piarwaxeńntwa (kolejowe). Bla pr. 51% lat zwrotne . . . 8%— 99.20 oai o y kak 1 e 
4% los w 56 ist 91 20 Kol. Are. Albrechts za 300 zł, 5 pr. —.— | also bl 10340 W o en > = 538.— 525.— 
a w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— —.—Banku krajowego ablig. komun. 3 f a FFC „ ee o 
III. Obligi za 100 K. 2 Kol. Czeskiej zach. za 300, 100 % „ mae g la za 200 kor 4% pr. 3880 9950 e 5 
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. = f 95 70 96 40 Kol © Sua 6 b S anku kraj. losy 57½ J. za 209 kr. Apr. 92.— 93.— „ południowej 200 21. — > 
. . Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Sy Inge = Baus Inne: aa - Ć 
Bukow O: propin. 5° wa. = |100 50 r ACE inre Pr. 98.— 99.— i, n W38- gatic. I. 200 zł. . . . . 413.— 415.— 
Komunalne Ban. "PE Gm a RE A ke 9 20 Kol. bukowińskiej lczaln. za 400 i a 1 ar p. 8.) Austr. łew.żegl. na Dunaju E00:ł. mk. 748.— 752.— 
„ a „41/0 J) o c: kin AMS Pie a S a E ACER FZ ul 7 u 4 RER, Ej en zedaiebi 
Komunalne bana SĄ (om, 4 0 [ 20 3 Kol. gal. Karola Luduikz za 280 . Qbiigacye z prawem pierwszeństwa £aLOCEŁ O:. . Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej. lokalne dtto 4% po Ż00kr. | 92 92 70 5 i Tow. kopalń i > j 
Pożyczki kraj. 6 wa. z f. 1878 |102 — 100 mł Ap. o. a grr, 0 20: 9480 8680 |Częskiaj kolei półn. aa 20 ak. B pr: im maki poran wegla w Brin 10a Make 
CE 40% po 200 koron maa | ES men Jag kiej z r. 1894 Tew. żegi par. po Dunaju za 100 1200 M ar Se 11575 AE en her 50 e 50 
* | 0 za 222 ²ꝶv gg 9 „ " Austr. tow. górmicze Alpine 100 zł, 430.5 i 
ee ee 92 50 93 20 Kol. Areyks Rudolf ann” „ 24. 6 pr. tt roca r 106.—  —.— |pPrazkiego tow. żelazn. przem. 250 21. 1675.— 1685. — 
Pożycz m. Lwowa å, po 200 kor. |88 — 8870] guy: b00 marek ś pt. - - . 1725 ——| PW. żel. par. Werd. em r. 1880 ff. 9.50 9 40 [Sehodniey 500 kor. - .  - . . 1680— 1540 — 
; Se Er ee ie a ogg Tureck. 257. tytoniow. 560 frank, -e —.— 
s pa 0 1 50 CES p | D. Trag państwa (krajów korony węgierskiej} j » „ „ „ „ 1855 abr. 99.70 ATE tel. s nn gk 70 l.. 450.— 450 — 
Miasta Krakowa po zł. 3 72 — 76 50 ; „ „ „ nn » 1888 Apr. 38.— 550 p 
M. Stenisławowa po 21. 20 (40 k) (145 — — — Weg. złota renta za un zł 4 300 116.75 11695] % „ „ „ „ „ 1891 Apr. 98. — 98.50 R W EKS ER. 
en | kor 4 pr... 9269 9280 Kol. Lwów-Ozer-Jascyzr.I8S4xa 500 Berlin za 100 marek 5 pr . . 11765 11785 
PRL. „ bl prop. za 100 zł 4½ pr. 985) 92.32 . , br.. „ „, „ 86.70 87,50 Losäyn za 10 funt. et. 4 pr. 240.10 240.30 
Dukat cesarski . . . 1 30 11 50 » er OP e ee eg 4 Kol. Lö w- gern z r. 1884 80 300 el f 9572 95 
20 frankówk 19 10 19% » obl. Pr. regul. Cisy za 100 z f. 4% 139.— 4 f mo; H. ara AR ZZE FAN: © 5.72 9585 
100 rubli rosyjskich srebrnych . [e83 — 257 || » Poł prem. za Lódz (200k) 16359 )), . . - o A S 1770 11790 
= 2 A 7 p aro 7 n a » 5% 24. . 186. „0% am raj b iam 1 9232007 Eni = AR ER R R = „ È a 
100 u eee er A 115 10 A 2 że So Ró AP a r, 104 5 10550 Wioski g R TY 80.77 80.95 
skieb . . . — e acja i cyjne. „ „ on n 10108 . pr. 10.5 3 raneussie banki . . > . —.— —.— 
AE re \ Na 2 1897/3 200 21. & pr. 33.2)  98.— I ozwajearskie banki 7 s 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 25 93.7 „„ n . 95.12 95,30 
Kurs giełdy 1 Węgier za 100 zł. 4 pr. 8156 9250 . Losy (ca szinte) ©. WALUTY 
Dnia 21. grudnia 1900. F. Tune pubhlozne pożyczki, En 1 lies 5 A 50 4.5 m : 4 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 MURALE A * > a. 207 — za 1 l złota mowela s z = 
Jednolity dług państwa w banknot. sŁbpr . . . . . . . . . 268.50 28050|Olary 40 zł mk . . . . e Ba [4% — JaQ-irankówka . . . „ WIE 
maj-listopad . . . . . . . . 98.55 93.76 Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108. -- 107.— į Pożyczka m, Iusbruku 30 z. 73.330 11.— h 20-markówka < 2 . - « e « 2301 200S 
luty-sierpiań , . . . . . . 98.40 98.60 Poź. kraj. Bukowiny 2 r. 1893 lon" y Lonp m. Krakowa 20 zł. 13. — 75.— | Resyjski półimperiał . . . . . ou —.— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . 32.25 93 —j Pożyczka m. Iublany 20 zi . 8.50 6050 | Niamieckie banknoty za 100 marek 117,70 117.85 
styczeń-lipliee . « 2 + - . 98.25 98.45] Buzowińskie chi. propinacyjna les Pal 30 zl. mk. . . . . . 143 — 14%.— | Włoskie banknoty za 100 lir. 90.75 90.95 
| UPR MEDLINE EJ r . WE A EEE | 
Bmg Bet Schell. Bang 7 yk syrzedaje w y Wydawnietwo gazety losowań, Nadzieja“ 
dom ham kei i kantor zmiany die wann panlorz wartościowa Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika . I 54 sajzorryztnicj na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. A. 465,98 (3), 438/98 (7) 
(10607 1—3) 

Nieznanemu z pobytu Iwanowi Tynba- 
lukowi ustanowiono kuratorem adw. Karpiń- 
skiego zaś Wasylowi Kopezukowi, Sukiena 
Kopczuka w Jaworowie, którzy ich zastępo- 
wać będą dopóki się sami nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią. 

Wasyla Kopczuka wzywa się o oświad- 
czenie się do spadku po Maryi Kopezuk w 
przeciągu roku gdyż przeciwnie kurator spa- 
dek i dla niego zachowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kossów, 21. listopada 1900. 


L. cz. A. 200/98 (5) (10725 1—3) 

0. k. sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach podaje do wiadomości, ze Jan 
Bogucki zmarł w Chorostkowie dnia 9. paź- 
dziernika 1897 bez pozostawienia rezporządze- 
nia ostatniej woli. > 

Między innymi powołana jest do spadku 
po śp. Janie Boguckim także Marya zamężna 
Kranpa, córka tegoż zmarlego. 

Gdy miejsce pobytu tejże Maryi zam. 
Kraupa nie jest znanem, wzywa się ją, by w 


przeciągu roku ustnie lub pisemnie do spadku ! 


„Gazela Lwowsks“ Nr. 293 
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| względnie jej spadkobierców, by w przeciągu 
roku, „licząc od daty ogłoszenia tego edyktu, 
wniosła do podpisanego e. k. sąda powiato- 
wego oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
spadek ten z ustanowionym dla niej kurato- 
rem adw. dr. Karolem Czernym we Lwowie 
i ze zgłaszającymi się spadkobiercami prze- 
prowadzonym zostanie. . 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 28. pażdziernika 1900. 


sie oświadczyła, gdyż w przeciwnym razie 4. grudnia 1899 z pozostawieniem ostatniej 
| przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie i woli rozporządzenia z dnia 2. grudnia 1899 
z ustanowionym dla niej kuratorem Janem | w Żukowicach starych zmarłym się n e zgło- 
Boguckim, synem Jana w Chorostkowie. si lub pejnomoenika nie ustanowi, spadek z 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. kuratorem jego Adamem Pytlem z Zakowie 

Kopyczyńce, 0. listopada 1900. Kapa m będzie. 

as | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 16. listopada 1900. 
L. cz. A. 238/00 (2) (10629 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 
postępowania spadkowego po Janie Niemcu 
bez pozostawienia cstatniej woli rozporządzenia ; 
w Grabinach na dniu 25. września 1900 usta- | wisdamia niewia omego z miejsca pobytu Jana 
nowiono dla niej kuratorem Józefa Niemca | Pękalę, że jeżeli w ciągu roku do spadku po 
z wezwaniem, aby w p zeciągu roku 2 jego sp. Wawrzyńcu Pękali, przed 25 


L. ez. A. 745,00 8 (10623 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 


L. cz. T. 71,00 (1) (10613 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddział 
VI. wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego, ktoby posiadał książeczkę 
wkładkową powiatowej Kasy oszczędności w 
Krakowie Nr. 2537) na imię Franciszki hr. 
Żeleńskiej wystawioną na sumę 4000 zł. w. 
a. czyli 8000 kor. opiewsjącą, by powyższą 
książeczkę wkładkową w przeciągu 6 miesie- 
ey licząc od ostatniezo ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej w tut. Sądzie okazał, ileże w prze- 
eiwnym razie książeczka ta za umorzoną uzna- 
ną zostanie. 

C. k Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 19. listopada 1900. 


od dnia ogłoszenia tego edyktu bądź osobiścia | la y w Błoniu, bez rozporządzenia ostatniej 
bądź też przez pełnomocnika do spadku tego woli zmarłym się nie zgłosi, lub w tym ss- 
deklaracyę wniosła, gdyż inaczej pertraktacy. | mym czasie pełnomocnika nie ustanowi, spa- 
z powyż dia ni:j ustanowionym kuratorem i dek z kuraterem jego Wojciechem Kormanem 
rgłaszającemi się spadkobiercami przeprowa- | przeprowadzony będzie. 
dzoną zostanie. Tarnów, dnia 15. listopada 1300. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. E 


Dębica, dnia 5. grudnia 1900. 

L. ez. A. VI. 444/99 4 (10678 1—8) 
Ds spadku po zmarłej 17. sierpnia 1899 
L. ez. A. 73/00 13 (10624 1—8) | w Kulparkowie ab intestato Zuzanny z Po- 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- | leśnickich Kuryłowiczowej powołaną jest z 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | ustawy jej cioteczna siostra Michalina Andra- 

Piotra Zauchę, że jeżeli w ciągu roku do | szek, której miejsce pobytu jest nieznana. 
spadku po ojcu jego śp. Janie Zaucha dnia | Wzywa się zatem Michalinę Andraszek, 


z dnia 28 grudnia 1900. 


— Reza nm 


Licytacye. 


L. cz. E. 58/00 (10) (10887 3—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Wilhel- 
ma Dadleza w Krakowie, odbedzie się dnia 
15. stycznia 1501 > godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
lieytacya realności lwh. 112 i 60/480 części 
realności lwh. 118 ks. gr. gm. Muszynka 
objętych, dłużników Stefana Papka, syna Ilka, 
Tekli Popko córki Iika i mał. Katarzyny, 
Joanny i Aleksandry Popkównych własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 fur gnoju. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacye, 
Są ocenione na 1072 kor., a to realność lwh. 
112 na 1060 kor. zaś 60/480 części realności 
lwh. 118 na 12 kor., przynależności zaś na 
3 kor. 

Najniższa cena wynosi 357 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 107 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszyea wy larneniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 30. listopada 1900. 


L. cz. E. 86/99 (43) (10890 3—3) 
Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya posiadłości 
lwh. 326 ks. gr. gm. kat. Monasterzyska, 
składającej się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i parc. bud. 1300C] sążni, posiadłości 
lwh. 71 i 228 ks. gr. gm. kat. Berezówka 
(parcele grunt.) z małym drzewostanem. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione następująco: 1} dom w Mo- 
nasterzyskach na 1200 kor., jego przynale- 
żności na 1960 kor., 2) posiadłości w Bere- 
zówce na 996 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1580 kor., 
ad 2) 664 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Monasterzyska, dnia 3. grudnia 1900. 


L. ez. E. 79/00 (11) (10658 3—3) 

Na żądanie Biimy Kurz, odbędzie się 
dnia 22. stycznia 1901 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie, biuro Nr. 6, lieytacya real- 
ności lwh. 439 Wieliczka, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynku i drzew. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1928 kor. 80 hal., przyna- 
leznosei zaś na 94 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 1345 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
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lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytzeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę. | zniezki własna na 20 kor. 


dą o dalszych wydarzeniach tego postepows- 


nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- ker. 30 hal. a wadyum 6378 kor. 47 hal, | 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliezka, dnia 24. sierpnia 1900. 


L. cz. E. XVII. 1449/98 (19) (10274 3—3) 

Na żądanie Mojżesza Richtera, kupca 
w Janowie, zastąpionego przez pe'nomocnika 
adw. dra Leona Ziona, odbędzie się dnia 24. 
styeznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w saii Nr. IV., 
lieytaeya realności objętej whl. 346 IV. ks. 
gr. gm. m. Lwowa, Jana i Pelagii Okońskich 
własnej, składającej się z parceli budowlanej 
ik. 3490 i gruntowej lk. 6498/1, wraz z przy- 
należnościami, skladajacemi się 2 2 sztuk 
drzew owoc. 20—25 letnich, 44 sztuk drzew 
owoc. 7—12 letnich parkanów, drewnianych, 
1 żłobu w stajni, kluczy zwyczajnych i okien. 

Nieruchomość objęta whl. 346 IV., wy- 
stawiona na lieytacye, jest oeenioną na 58.422 
kor. 86 hal., przynależności zaś na 327 zł. 
27 et. czyli 645 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 32.412 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutka 

Warunki lieytaeyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, kądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 14. września 1900. 


L. cz. E. XXI. 579/99 (11) (10920 2—3; 

Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. IV., licytacya realności pod Ikons. 
199°/, wyk. hip. 150 Dz. III. I. orj. 25 przy 
ul. Panieńskiej we Lwowie 2 przenslezno- 
ściami. 

Budynki z przynal-żnościami, oceniona 
na 26.185 kor. 80 hal, a ogród z przynale- 
żnościami na 9795 kor. 78 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.623 kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 1. września 1900. 


L. ez. E. 16,00 (33) (10861 2 - 3) 

Na żądanie Masy kozkursowej lzaka 
Katzaw Krynicy, przez zarządcę adw. ara Gu- 
stawa Stubera, odbędzie się 48 stycznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, licy- 
tacya realności lwh. 217 z przynależnościa- 
mi, ½ realności lwh. 241, ½ realności lwh. 
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Chaji Sternglanz własna, oszacowaną została į 
na 61.110 kor., a przynależności jej na 2684 | 
kor. 60 hbal, b) ½ realności lwh. 241 ks. 
gr. gm. Krynica, dłużniezki własna na 2000 
kor., e) ½ realności lwh. 292 ks. gr. gm. 
Krynica, dłużniczki własna na 25.000 kor., a 
jej przynależności na 777 gor. 15 həl, d) 
wreszcie / część realności lwh. 662 dłu- 


Najniższa oferta wymosi: ad a) 31.892 


ad b) 1000 kor., a wadyum 200 kor., ad e) 
12.888 kor., a wadyum 2577 kor. 72 hal., 


[ad d) 10 kor., a wadyım 2 kor., poniżej tej 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie de | 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokół ocenienia ; 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia ; 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sie do sąću najpóźniej przy vr zoll 


iyerminie licytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenis już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sąduwi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu za- 
mieszkałege. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 2. grudnia 1900. 


L. 2379/900 (10908 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej w Wiązowie i w porozumieniu z wła- 
dzą polityczną rozpisuje się niniejszem 
publiczna licytacya 11 morg 494 sążni 
kwadratowych lasu w większej części 
sosnowego a w mniejszej olchowego 
oraz 581 sztuk sosniny i 62 olszyny z 
lasu będącego własnością gminy Wia- 
zowa. 

Cena szacunkowa jednego morga 
wynosi ośmset (800) kor., zaś jednej 
sztuki trzy kor. 

Licytacya odbędzie się na jednym 
terminie dnia 8 stycznia 1901 o go- 
dzinie 12 w południe w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone w Wa- 
dyum 10% sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytacy! do 
rąk komisyi licytacyjnej. 

Po otwarciu pisemnych ofert na- 
stąpi przetarg ustny. 

Oferta zawierać ma prócz ofero- 
wanej ceny kupna takżs oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licytz- | 
cyjne, które przegladać można w kan- | 
celaryi Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 

L Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 19. grudnia 1900. 


L. ez. E. 471/00 (8) (10826 2—2) 
Na żądanie Chaima Horas, kupca w Ja- 

rosławiu, odbędzie się dnia 30. styczn:a 1901 

o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. 17, lieytacya real- 

ności lwh. 41 ks. gr. gm. kat. Pruchni: | 
miasto objętej, zobowiązanego H-rseva Gold- 
mana własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy a- 
eye, jest oceniong na 1594 kor. 

Najniższa cena wynosi 797 kor., posużej 
tej ceny sprzedaż nie p'zyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w tut. 
sąd. kancelaryi. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu nsejpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie licytasyj sym, inaezej roszczenia tego 
redzaju eo do samej Dieruehomosei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnos:one. 

de osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstana, zawiadamiane be- 
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pełnoznoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zanaieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 14. listopada 1900. 


L. cz. E. 2284/00 (2) (10943 1—3) 

Dnia 8. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
08 dniem osbędzia się w biurze òr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności objętej 
lwh. 352/1. ks. gr. gm. kat. Sniatyn z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 762 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
aie nastąpi, wynosi 881 kor. 

Warunki hcytażyjue i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Tzkie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezaina, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby ze szutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie jué istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jicyłacyjnsgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręga sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoeniks do doręezeń, w siedzibie sądu 
uamieszkałego. 

G. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 1. grudnia 1900. 


L. ez. E. III. 889/00 (9) (10945 1—8) 
Na żądanie gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow- 
skiego, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 6, lieytacys real- 
ności pod lk. 904'j, we Lwowie pułożonej 
wyk. hip. I. 765/I. ks. gr. m. Lwowa objętej 
l. orj. 86 przy uł. Zielonej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z parkanu, bram, 
drzwi, okien, drzew, krzewów, altanki itp. 

Wartość nieruchomości powyższej, wysta- 
wiona na licytacyę, ocenioną została wraz z 
przynależnościami na 37.904 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.391 k. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchemości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
eigg katastralny, protokoiy ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomosei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już ietniają, bądź w toku postepowa- 
nia lieytacyjaegu powstaną, zavriadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okragn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 27. października 1900. 


L. ez. E. 1332/00 (7) i10922 1—3) 

Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biuize Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh, 38 
ks. gr. gm Baranezyce objętej. 

Nieruchomość oceniono na 205 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nasiąyi. wynosi 605 kor. 

Warunki lcytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biu:ze Ne. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłyby zuedopuszezaine, należy 

é ds sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
mis Heyiseyjuym, inaczej roszuzenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakis prawa lub 
eiezary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, badi w toku postępowania 
licytacyjn=go powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa" 
nia jedynie przeż przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sędu 
zamieszkał eg9. 
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lwh. 662 w Krynicy położonych, Chaji Stern-] nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- | 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


glanz własnych z tem, że a) realność 1 0 j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


217 ks. gr. gm. Krynica objęte, dłużniezki 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 24. listopada 1900. 


L. ez. E. 2039/00 (3) (10842 1—3) 

Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
p łudniem odbędzie się w biurze Nr. III sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 94 i 388 
ks. gr. gminy Bylice objętych. 

Nieruchomość oceniono na 3000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. E. 786/00 (3) (10949) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 17. styeznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
a) całej realności lwh. 324, b) 1/3 części re- 
alności lwh. 325, e) 1/5 części realności 
lwh. 326, d) 3/20 części realności 327 gm. 
Babcze wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ad b) z chaty. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) 1600 kor, b) 26 kor. 66 hal., 
c) 280 kor., d) 150 kor. 

Najniższa eena wynosi ad a) 1066 kor. 
67 hal., b) 17 kor. 77 hal., e) 186 kor. 67 
hal., ad d) 100 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Solotwina,, dnia 17. listopada 1800. 


L. cz. E. 419/00 (8) (1082!) 

Doia 81. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mien onym, w biurze Nr. 7, licytacya real- 
ności lwh. 22 gminy Kulików t. j. dwóch 
chałup, szopy i ogrodu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 420 kor. 

Najniższa cena wynosi 210 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupenia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kulików, dnia 27. listopada 1900. 


L. cz. E. 2128/00 (2) (10841 1—3) 

Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności a) lwh 152, 
b) Iwh. 244, e) lwh. 279, d) wh. 57, e) 
lwh. 201 i f) 1/24 części lwh. 210 ks. gr. 
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gminy Brześciany objętych, wraz z przynale- 
znoseiami. 

Nieruchomości oseniono ad a) na 596 
kor., ad b) na 390 kor., ad e) na 100 kor., 
ad d) na 340 kor, ad e) na 220 kor., ad f) 
na 4 kor., przynależności na 1125 kor. 50 hal 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1850 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. HI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sie do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 24. listopada. 1900. 


L. cz. E. 1162 00 (4) (10260) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
raliezkowego, stow. zarej. z ograniczoną po- 
ręką w Brzeżanach, zastąpionego przez adw. 
dr. Sehatzla, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1800 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Brze- 
zauach, licytacya 28/144 części realności obję- 
tej Iwh. 476 ks. gr. gminy kat. Brzeżany, 
Jana To ńskieg» własnej, skł dającej się 2 
dwóch budynków mieszkalnych z zabudowa- 
niami gospodarczemi. 

Części nieruchomości tej, wystawione na 
lieytaeye, są ocenione na 297 kor. 50 hal. 

Najniższa eena wynosi 148 kor. 75 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dożumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ziedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Oddział IL. 


C. k. Sąd pie ami: 
Brzeżany, dnia 19. listopada 1900. 


Konkursa. 
(10574 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady inżyniera 
Rady powiatowej w Dolinie, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
tymczasowo z płacą 4000 kor. rocznie 
prócz kosztów podróży; po roku nastąpi 
stabilizacya. 

Kompetenei winni wykazać : 

1. Dowód ukończonych studyów 
technicznych i złożonego egzaminu 2 
budowy dróg i mostów. 

2. Znajomość władania języków 
krajowych i niemieckiego w mowie 
i w pisaniu. 

3. Dotychczasowe zajęcie udoku- 
mentowane. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 1. lu- 
tego 1901. 

Wydział powiatowy. 

Dolina, 17. grudnia 1900. 

Prezes: 
Waligórski. 


do L. 34.403 (10869 2—3) 
O;łoszenie konkursu. 

Dodatkowo do ogłoszenia z 25. listopa- 
da 1900 L. 32.325, w sprawie obsadzenia 
posady nauczyciela głównego w œ. k. żeń- 
skiem seminaryum nauczyciel kiem we lwo- 
wie przedłuża się termin do wnoszenia podań 
o te posady do końca grudnia b. r. 

Zarazem nadmienia się, że w braku 
kandydztów z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół średnich posadę powyższą bzdzie mógł 


L. 3638 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 293 z dnia 23 grudnia 1900. 


otrzymać kandydat z kwalifikacyą nuuczyciel- 
skął do szkół wydziałowych z grupy języko- 
wo-historycznej. 
O. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 16. grudnia 1900. 


(10897 3—3) 
KONKURS. 

Magistrat m. Jaworowa ogłasza 
konkurs na prowizoryczną posadę kon- 
trolora względnie rachmistrza z roczną 
płacą 1000 kor. 

Ukwalifikowani zechcą się zgłaszać 
do dnia 1. stycznia 1901. 

Emeryci podatkowi mają pierwszeń- 
stwo. 

Kaucya wymagana 1000 kor. 

Jaworów, 17. grudnia 1900. 
Burmistrz: 

Dr. Hibl. 


(10948 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna miasta Brzo- 
zowa rozpisuje niniejszem konkurs, na 
posadę sekretarza gminy, 2 równocze- 
snem pełnieniem funkcji zastępcy oglą- 
dacza bydła i mięsa z roczną płacą 
1200 kor. i jedną posadę kontrolora 
kasy miejskiej z roczną płacą 800 kor. 
Kandydaci mają wnieść swoje po- 
dania do tutejszej Zwierzchności gmin- 
nej najdalej do końca grudnia 1900, 
przy dołączeniu świadectwa moralności, 
metryki urodzenia, certyfikatu przyna- 
leżności tudzież świadectwa Rozp. Wy- 
działu krajowego z dnia 20 maja 1898 
l 25422 wymaganej kwalifikacyi na 
posadę sekretarza gminy oraz kontro- 

lora kasy miejskiej. 
Wspomniane posady nadawane bę- 
dą prowizorycznie na lat trzy (3), a 
dopiero po upływie oznaczonego czasu 

nastapi stabilizacya. 

Zwierzchność gminna. 
Brzozów, dnia 10. grudnia 1900. 
Burmistrz: Jedrzej Kościński. 


L. 3257 


L. 5156 (10947 1—3) 
Ogłoszenie. 

Wydział Rady powiatowej Brze- 
ski j podaje po myśli $. 30 ust. o repr. 
powiat. do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1901 może być 
w godzinach urzędowych w biurze Wy- 
działu powiatowego przez strony inte- 
resowane przegladany począwszy od 
15. grudnia 1900 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brzesko, dnia 15. grudnia 1900. 

Prezes: Götz. 
L. 138297 (10946) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia w obrębie c. k. gali- 
cyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu jednej po- 
Sady poborey głównych urzędów podatkowych 
w VIII kl. r. i dwóch ewentualnie trzech po- 
sad kontrolorów głównych urzędów podatko- 
wych w IX kl. r. z systemizowanymi poho- 
ram: służbowymi wraz z obowiązkiem złoże- 
nia względnie uzupełnienia kaucyi służbowej 
do kwoty 2800 kor. względzie 2200 ker. ruz- 
pisuje sę nıniejszem konkurs. 

Komp:teuci o jedną z powyższych po- 
sad mają wnieść swe należycie udokumento- 
wane psdania w ciązu 4 tygodni w przepi- 
san-j drotze służbowej do e. k. krajowej Dy- 
rekeyi skarbu we Lwowie udowadniając. iż 
posiadają przepisane wymogi, a w szezegöl- 
ności, że złożyli z dobrym postęuem egza- 
min podatkowy, oraz że władają językami 
krajowymi i językiem niem eckim w mowie 
i piśmie. ; i 

Również winni kompetenci podać, czy 1 
z którymi tutejszo - krajowym' urzędnikami 
skarbowymi, w czynnej sł żbie pozosiającymi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 16. grudnia 1900. 


L. W. kr. 72973/1900 (10921 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum z 
fandacyi Karola i Reginy Lipińskich w ro- 
cznej kwocie 1000 kor. ogłasza się nin ejszem 
konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczóne dla 
uczniów kon:erwat ryum muzyczneżo we Wie- 
dniu, mogą je zaś otrzymać tylko młodzień- 


Pobór stypedyum trwa aż do prawidło- 
wego ukończenia nauki gry na skrzypcach w 
konserwatorium wiedeńskiem, jeżeli stypen- 
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje i 
należyty postęp. Stypendyści winni zawsze 
przy produkcyach egzaminowych odegrać przy- 
najmiej jeden utwór ś.p. Karola Lipińskiego. 
Niedopelnienie tego obowiązku pociąga za so- 
bą utratę stypendyum. 

O stypendyum to mogą się ubiegać tacy 
kandydaci, którzy na teraz pobierają naukę 
gry na skrzypcach gdzie indziej i zamierzają 
dop:ero udać się do konserwatoryum wiedeń- 
skiego. Dla takich rozpocznie się jednak po- 
bór stypendyum dopiero od czasu rozpoczęcia 
studyów w kon erwatoryum we Wiedniu. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 

Podania należy wnosić do tegoż Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 81. sty- 
cznia 1901 i załączyć do nich 1) metrykę 
urodzenia 2) świadectwo ubóstwa 8) dowody 
dotychczasowego postępu w nauce gry na 
skrzypcach. a wreszcie, jeżeli kandydat uro- 
dził się poza sbrębem Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, 4) certyfikat przynależności kan- 
dydata do jednej z miejscowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 

We Lwowie, dnia 15. grudnia 1900. 

Grot tg 


L. W. K:. 77.676/00 (10896 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów z 
fundaeyi im. Ryszarda Pieściorowskiego, ogła- 
sza niniejszem kon«u:s. 

Kwota każdego stypendyum zależyć bę- 
dzie od tego, w jakim zakładzie obdarzony 
nauki pobierać będzie, a w szczegółności wy- 
nosi ona dla uczniów szkół ludowych 600 kor., 
dla uezniów szkół sredni h 800 kor, dla 
uczniów szkół wyższych 1000 kor. roznie; 
co do szkół specyalnych i zawodowych orzek nie 
Wydział krajowy w każdym wypadku, do 
której z powyższych kategoryj zaliczone 
być mają. 

Stypendya te mogą otrzymzć tylko nie» 
zamozni uczniowie, uczęszczający do jskich- 
kolwiek szkół publicznych lub prywatnych, 
ale posiadających uprawnienie szkół publieznyh, 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, a mia- 
nowicie w pierwszym rzędzie potomkowie sióstr 
fundatora, Sybilli z Pieściorowskich D;dyńskiej 
i Wilhelminy z Pieściorowsk:ch Nowosielickiej, 
w ieh braku potomkowie śp. Klemensa Nowo- 
sieleckiego i Zofii z Nowosieleckich Pako- 
szawskiej, gdyby i tych brakło, kandydaci 
pochodzący z dawnej szlachty polskie:, «brz. 
rzym. kat. J*rzemu Nowosieleckiemu, wnu- 
kowi Wilhelminy z Pieściorowskich Nowo- 
sieleekiej, służy bezwzględ:e pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kandydatami. 

Ze względu, że zgłosiła się już dosta- 
teczna liczba kandydatów z rodziny, nie mo- 
głyby na teraz zostać uwzględniona prośby 
kandydatów kompeiujących tylko z tytułu 
szlachectwa, na co zwraca sie niniejszem 
uwagę. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawidlo- 
wego ukończenia studyów, a ewentualnie 
i potem, aż do uzyskania adjutum lub płacy. 

Podania, wystosowane do Wydziału kra- 
jowego, należy wnesić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do dnia 15. utego 1901 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
o stosunkach majątkowy h. św adectwo szkolne 
z 0 tat lego półrocza i dowody pochodzenia 
od jednej z wymienionych powyżej sióstr 
fuudatora, a względnie od śp. Klemrnsa No- 
wosieleckiego lub Zofii z Nowosieleckich Pa- 
koszowski:j, ewentualui« zaś dowody szla- 
chactwa. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowski m. 
Lwów, dnia 11. grudnia 1900. 


L. 132.182¼lI. (10873 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyerta p-zy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Podhor«ach obok stryja 
z poborami dla III. kl. 6 stopnia przyznane- 
mi j oznaczyć się mającem wynagrodzeniem 
na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5. stycznia 1901 do e. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dła Galicyi. 
Lwów, dnia 16. grudnia 1900. 


L. ad Praes. 18971/00. (10875 838] 
Konkurs. 
Jest do obsadzenia rosada sekretarza 
sądowego w Łańcucie. 
Podania o powyższą p sade, względnie 


r 
a 


cy przynależni do jednej z miejscowości Kró- | o posady sekretarzy przy innych sądach o- 
le-twa Galieyi i Lod: meryi wraz z Wielkiem | próżnić się mogące wnosić należy do 11. 
Księstwem Krakowskiem, albo też w obrębie | stycznia 1901 do Prezydyum sądu obwodo- 


tego kraju urodzeni, a kształcący się W rze- 
ezonem konserwatoryum w grze na skrzypcach 
z bardzo dobrym postępem. 


| 


wego w Rzeszowie. 
_ Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 18. grudnia 1900. 


am 


Kuratele. 


L. ez. P. 501/00 (1) (10881 2—3) 
Mykietę Perih z Potuicr uznano mar- 
notrawcą i kuratorem jego ustanowiono Tom- 
ka OCzycha z Potutor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 17. listopada 1900. 


L. cz. L. 3/00 (4) (10917 1—3) 
Piotra Knapika z Zelezyny za umysło- 
wo niedołężnego uznano. 
Kuratorem jego Jan Knapik z Zelczyny. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Skawina, dnia 25. października 1900. 


Wyroki prasowe. 


4. Pr. 272/00 (2) (10951) 
Orozomenel 

B Ivona Ero Bexnuecrsa Ificapa! 

II. x. Cyą kpaeBuń Aa cıpaB KapDHHX 
y JIseosi piumme na roącraBi $$. 489 i 498 
Bak. kap. 1 F. 37 Bak. IIpac., mo smier apTa- 
kyjis ywimenix B unc 48 daconnen „ÜBo- 
6 ha“ 3 ama 13. rpyama 1900 win ma- 
nuceb 1) „HoBuń pig maxpańckiń*, 2) 3x0- 
BICHO maxpaa*, 3)$, J He PpoBHTE Yacom 
poBOMONAA" Big cis „Ta came ri“ zo KIH- 
ma i 4) „HaMasypu“ Big cais „Ao Toro ro 
Be“ q0 kinn MICIATE B CO6i 3HaMeHa npo- 
HHH 3 $. 300 Bak. kop. i mpoto yenpaBe- 
ZAMBJIEBA ECTE 3apazena depes H. k. II po- 
KypaTopa AepztaBHoro KoHQlckaTa cel Aaco- 
NACH. 

B RHacbainox tiro pimema BÓ0poHeHe 
ar fanbme mapeRe THX apTARYJIB a 3a- 
6pamnä Haka Mae ÓyTu 3HameHub. 

JIsBiB, AAA 20. rpyzua 1900. 


L. cz. Pr. 237,00 (2) (10952) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras, że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 268 czasopisma: „Wiek 
XX.“ z dnia 16. grudnia 1900 pod napisem: 
„Kawaler papieskiego orderu* w us'ępie od 
słów „W uznaniu tych jego zasług“ do „Gre 
gor-Ordens*, zawiera znamiona występku z $. 
491 ust. kar., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. i 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykulu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 20. grudnia 1900. 


L. cz. Pr. 271/00 (2) (10950) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i$. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 346 czasopisma „Kurjer 
Lwowski* z dnia 14 grudnia 1900 pod napi- 
sem „Pogrom* w ustępach od słów: „Wezo- 
rajsze wybory" do „starostów i rządu“ oraz 
od słów „Stanęliśmy do walki“ do „nadużyć“, 
zawiera, znamiona występku z $. 800 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

Wskutek ej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 20. grudnia 1900. 


L. cz. Pr. III. 244/00 (2) 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratura Państwa, że 
zamieszczony w Nrze 288 czasopisma „Głos 
narodu“ z dnia 18. grudnia 1900 artykuł 
pod tytułem „W sprawie wyboru w Ro„czy- 
ckiem* w u-tępach a) od „Dzieje dnia“ do 
„dra Adama K pycińskiego*, b od „Dla tego 
celu* do „ste oryzowanej ludności*, e) od 
„Popieraniem kandydatur" do końca, zawiera 
znamiona występków z $$. 300 491 u. k. i a:t. 
V. ustawy z 17. grudnia 1862 1. 8/63 Dz. p. 
P., że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sad krajowy karny jako prasowy. 
Kraków. dnia 21. grudnia 1900. 


(10955) 


L. cz. Pr, III. 243/00 (2) 
OBWIESZCZENIE 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nrze 259 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 19. grudnia 1-00 artykuł pod 
tytułem „Wybory z kuryi miejskiej* od „Kan- 
dydatura ta“ do „przeszło wojsko“ str. 2 łam 
1 i 2, zawiera znamiona występku z art. IV. 
ust. z 17. grudna 1862 Nr. 8 63 Dz. p. p., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
Q. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 21. grudnia 1900. 


(10954) 
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Zl. 282 (10666) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als 
Preßgericht hat auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaſt erkannt, daß der Inhalt 
der periodiſchen Druckſchrift: „Arbeiter⸗Zeitung“ 
Nummer 334 vom 5. December 1900, und 
zwar die Stelle unter der Rubrik: „Tagesneuig⸗ 
keiten“, beginnend mit „Das Urtheil des Corps⸗ 
Commando's“ bis einſchließlich „nicht trübſin⸗ 
nig werden“ das Vergehen nach $. 300 St. 
G. begründe, und es wird nach 493 St. P 
D. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, nach $$. 487 bis 
489 St. P. O die Beſchlagnahme bejtätigt, 
und gemäß §. 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der jaifierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 5. December 1900. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der periodi⸗ 
ſchen Druckſchrift: „Wiener Volks wacht“, kleine 
Ausgabe der „Arbeiter Zeitung“, Nummer 46 
vom 5. December 1900, und zwar die Stelle 
unter der Rubrik: „Was der Tag bringt“, be⸗ 
ginnend mit „Das Urtheil des“ bis einſchließ⸗ 
lich „nicht trübſinnig werden“ das Vergehen 
nach $ 300 St. G. begründe, und es wird 
nach §. 493 St. P. O. das Verbot der Wei⸗ 
terverbreitung dieſer Druckſchriſt ausgeſprochen, 
nach $. 487—459 St P. O. die Beſchlagnahme 
beſtätigt und nach §. 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 5. December 1900. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4. Decem⸗ 
ber 1900, Pr. 90/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 49 der Zeitſchrift: „Linzer Fliegende 
Blätter“ vom 2. December 1900 wegen der letz⸗ 
ten. mit „Drum Kinder feid” beginnenden Stro⸗ 
phe des Gedichtes: „Pſt! Pſt! Kinderl brav 
ſein, der Krampus kommt! und der beigedruck⸗ 
ten bildlichen Darſtellung und wegen der Stelle 
von „Daß die Romkirche“ bis beweiſe — aus⸗ 
geſchloſſen“ des Artikels: „Daß — ausgeſchloſ⸗ 
ſen“ nach § 303 St. G. und wegen der 2., 
3. und 4, Strophe, beginnend mit „Drum hat 
ihn auch“ bis „ihn verjagt“ des Gedichtes: 
„Eine erbauliche Geſchichte“ und wegen des 
Artikels: „Zur Nachricht“ nach §. 301 St. G 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Görz hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Deeem⸗ 
ber 1900, Pr. 42, die Weiterverbreitung der 
Druckſchrift: „Solenni manifestazioni di lutto 
della citta di Gorizia in morte di Re Umber- 
to J.“ nach $. 65a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 7. De⸗ 
cember 1900, Pr. 628, die Weiterverbreitung 
der in Prag erſchienenen Flugſchrift: „Volico- 
ve! Delnici! Tiskem delnicke kniht'skarny 
v Praze. Nakladem vlastnim“ wegen der Stellen 
von „Strudleri a nepratele* his „ukrasti“ und 
„Obeane“ bis „z obce“ nach 8. 300 St. G. 
verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Exkenntniſſe vom 7. De- 
cember 1900, Pr. 627, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der Zeitſchrift: „Pekarske zaj- 
my“ vom 1. December 1900 wegen der Stelle 
von „Tak v pravde“ bis „bezohledne dale“ 
des Artikels: „Slovo k nasemu nakupu* nach 
$ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jicin hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. Decem⸗ 
ber 1900 Pr VIII 75, die Weiterverbreitung 
der Nummer 12 der Zeiſſchrift: „Vestnik ho- 
spodarskych spolku y okrese Soboteckem* 
vom (. Lecember 1900 wegen der Stelle von 
„Wlada rakouska* bis „siky sve“ des Artikels: 
„Sourodaci!* nach F. 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ol⸗ 
mütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. Dee 
cember 1900, Pr. 64/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 140 der Zeitſchrift: „Pozor“ 
vom 4. December 1900 wegen des Artikels: 
„Lapis zy o missiich tovaeovskych* nach $. 
303 St. G. verboten. 


Zl. 283 (10710) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preßgericht 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft er⸗ 
kannt, daß der Inhalt der in der Nummer 46 
der periodiſchen Druckſchrift: „Neues Wiener 
Witzblait“ vom 8. December 19090 auf Seite 
I enthaltenen Illuſtration mit der Aufſchrift: 
„Krüger in Europa“ fammi darunter ſtehendem 
Texte zur Gänze das Vergehen nach $. 491 St. 
G. begründe, und es wird nach §. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung die⸗ 
ſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 


$. 489 St. P. O. beſtätigt und nach §. 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exem⸗ 
plare erkannt. 

Wien, am 7. December 1900. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als 
Preßgericht hat auf Antrag der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der in 
Nummer 50 (in 457) der periodiſchen Drud- 
ſchrift: „Pſchütt! Caricaturen“ vom 15. Decem⸗ 
ber 1900 enthaltenen Stellen, u. zw. 1. Seite 
1 der Text zu dem Bilde: „Im ärztlichen War⸗ 
tezimmer“ zur Gänze; 2. die Stelle in der Er⸗ 
zahlung auf Seite 2, Spalte 2; „Das chine⸗ 
ſiſche Veilchen“, beginnend mit „zu Befehl Herr“ 
bis einſchließlich „Eroberertalent“, und 3. das 
Gedicht auf Seite 3, Spalte 3 mit der Ueber⸗ 
ſchrift: „Mein“ in ſeiner Gänze das Vergehen 
nach 516 St. G. begründe, und es wird nach 
$. 493 St. P O. das Verbot der Weiterver⸗ 
breitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Be⸗ 
ſchlagnahme nach F. 489 St. P. O. beftätigt 
und nach $. 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 7. December 1900. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der im Verlage 
von Elias Lehr anonym erſchieneren Druck⸗ 
ſchrift: „Ein Appell an die Wiſſenſchaft“ Druck 
von Max Stern, II., Kleine Mohrengaſſe 5, 
und zwar insbeſondere in der Stelle von „zu⸗ 
gegeben, es ſteht zweifellos feſt“ auf Seite 15 
„und ſcharfe beklagte“ auf Seite 22 das Ver⸗ 
gehen nach Art. VIII. des Geſetzeses vom 17. 
December 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
begründe, und es wird die verfügte Beſchlag⸗ 
nahme nach $3. 487 — 489 St. P. O. beftätigt. 
Wien am 7. Oecember 1900. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Gilli hat mit dem Erkenntuiſſe vom 7. De- 
cember 1900, Pr. 22, die Weiterverbreitung 
der Nummer 97 der Zeitſchrift: „Deutſche 
Wacht“ von 6. December 1900 wegen des Mr- 
tikels: „Ungleiches Maß“ zur Gänze nach F. 
300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. De⸗ 
cember 1900, Pr. IX. 151/?, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 223 der Zeitſchrift: „II Se- 
colo“ vom 3. December 1900 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Per lesa maesta* nach $. 300 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Novigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 
December 1900, Pr. V 45, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 192 der Zeitſchrift: „Idea 
Italiana“ vom 6. December 1900 wegen der 
Stelle von „Meglio dir niente“ bis „Austrie 
possibili“ und wegen des Artikels: „Bieca Fi- 
gura“ nach $$. 65 a und 300 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. 
December 1300, Pr. V 135/2, die Weiterver⸗ 
breitung der im Verlage des „Scherer“ in Inns⸗ 
bruck erſchienenen, bei A. Edlinger dort gedruck⸗ 
ten, illuſtrierten Poſtkarte mit der Inſchrift: 
„Neues Tiroler Kaiſerſchießen“, darſtellend, wie 
ein junger Burſche mit einer Armbruſt auf eine 
Figurenſcheibe ſchoß, dieſelbe in der Mitte ref- 
fend, mit dem Texte! „Kein Raubzeug wird“ 
bis „Schwarze treffen“ nach $. 302 St. G. 
verboten 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. 
December 1900 Pr. V. 134/2, die Weiter- 
breitung der Nummer 23 (Auf zur Wahl) der 
Zeitſchriſt: „Der Scherer“ vom 1. Juli 1900 
wegen des Bildes, darſtellend wie ein katholi⸗ 
ſcher Geiſtlicher und ein Jude ſich um die Gunſt 
eines Arbeiters bewerben, mit verſchiedenen Ge⸗ 
bäuden im Hintergrunde; wegen des Artikels: 
„Ein Krankenbeſuch“ von „Bei uns zu Hauſe 
war jetzt“ bis „Luegerbeleuchtung ein Schmar⸗ 
ren ijt“; wegen des Diſtichons: „Frohblick in 
die Zukunft“ von „Einſt wird kommen der 
Tag“ bis „praſſelnde Glut“; wegen des Diſti⸗ 
chons „Barmherzige — Warmherzige“ von „Schel⸗ 
tet die Nönnlein“ bis „Tonſur“; wegen des 
Bildes, darſtellend ein Gewölbe voll von Sä⸗ 
cken mit entſprechenden Aufſchriſtstafeln, in deren 
Mitte die Zeichnung eines höheren Geiſtlichen; 
wegen des Gedichtes „Luther verbrennt die Bann⸗ 
bulle“ von „In ſeinen Händen blahend“ bis 
„zuſammenbrennt“; wegen des Artilels: „Die 
Wahlzeit in claſſiſcher Beleuchtung“ die Stelle 
„Rom“ wegen ber Bezeichnung (Stichworte) der 
nachfolgenden Claſſiker⸗Citate: von „Betrogene 
Betrüger“, beziehungsweiſe „Ein freies Leben 
führen wir“ bis „Das iſt nun mein Geſchmack“, 
und zwar im Zuſammenhange mit dieſen; we⸗ 
gen des Diſtichons: „Haus Lothringen“ von 
„die nach Habsburg ihr“ bis „römiſch⸗katholi⸗ 


ſchen Stamms“; wegen des Gedichtes: „Pich⸗ 


ler“ von „Und ſchmachten wird“ bis den 
Thron“; wegen der Stelle „Freilichtgedau ken 
von „Unſer Parlament gleicht“ bis „immer 
noch eine“; wegen des Bildes, darſtellend einen 
oſterr. Regierungsmann in chineſiſchem Coſtüme 
mit Inſchriften im Zopfe und einen Löwen nes 
ben ſich; wegen der Stelle aus dem Briefkaſten: 
„Tagſchreiber“ von „Von den Einkünften des 
Staates“ bis verlorenen Schlachten“; wegen 
der Stelle aus dem Briefkaſten“ „Lodz⸗Ruß⸗ 
land“ von „Aus dieſer Quelle bis „nachgelie⸗ 
fert“ nach $$. 65 lit. a, 63, 64, 122 lit. b, 
302, 303, 516 und 300 St. G. und Art. III. 
und IV. des Geſetzes vom 17. December 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, und $. 491 St. G. 
und Art. V des Geſetzes vom 17. December 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. l. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 8. 
December 1900, Pr. 65/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 97 der Zeitſchrift: „Budi- 
voj* vom 4. December 1900 wegen der Stelle 
von „Nastane tedy zhorsene vydani“ bis „e- 
goismu nemeckeho* des Artikels: „Klamne 
povesii“ nach $. 65 lit. a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jicin hat mit dem Erkenntniſſe vom 9. De⸗ 
cember 1900, Pr. VIII 77, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 49 der Zeitſchrift: „Ji- 
cinsky Obzor“ vom 7. December 1900 wegen 
der Artikel: „Sruj k svemu“ und „Stojime 
pred prahem roku noveho* nach $. 302 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jicin hat mit dem Erkenntniſſe vom 9. Decem⸗ 
ber 1900, Pr VIII 76, die Weiterverbreitung 
der Nummer 97 der Zeitſchrift: „Deutſche Nach⸗ 
richten“ vom 6 December 1900 wegen der Stel⸗ 
len von „Und doch wäre“ bis „zu dienen“ und 
von „Die geeinigte“ bis „ſtreiken“ des Artikels: 
IE und Volk“ nach $. 305 St. G. ver- 
oten. 


Das k. k. Kreis» als Preßgericht in 
Pilfen hat mit dem Erkenntniſſe vom 8. De- 
cember 1900, Pr. 94, die Weiterverbreitung 
der Nummer 48 der Zeitſchrift: „Der Vor⸗ 
wärts“ vom 2. December 1900 wegen der No⸗ 
tip: „Aus Halbaſien“ nach $$. 491, 496 und 
Art. V. des Geſetzes vom 17. December 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 7. De⸗ 
cember 1900 Pr. 90/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 106 der Zeitſchrift: „Rovnost“ 
vom 7. December 1900 wegen der Stellen von 
„Ne postacuje hledeti zpet“ bis „militaris- 
mus“, von „Zeela prirozene zacina vychova“ 
bis „pak nikdy bez priciny* und von „Neni 
divu“ bis „sebevrazdy velice casto“ des Ar⸗ 
ti els: „O vycviku rekrutu* nach $$. 488, 
493 St. G. und Art. V. des Geſetzes vom 17, 
December 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863. 
verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 7. 
December 1900, Pr. I. 28/1, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 54 der Zeitſchrift: „De- 
steptarea* vom 6. December 1400 wegen der 
Stelle in dem Leitartikel von „Vede“ bis „ar- 
me“ nach §. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. De⸗ 
cember 1900, Pr. 63, die Weiterverbreitung 
der Nummer 97 der Zeitſchrift: „Il Dalmata“ 
vom 5. December 1900 wegen des Artikels: 
„Al ginnasio di Spalato“ nach $ 300 St. G. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez Praes. 2741 (3,00) (10586 2—3) 
Obwieszczenie 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach podaje do publicznej wiadomosei 
że ogłoszenia wniesień do rejestru handlowe- 
go przy tutejszym sądzie prowadzonego w r. 
1901 będzie zamieszezał w „Gazecie Lwow- 
skiej” i w „Wiener Zeitung“. 

Wadowice, 5. grudnia 1900. 


L. ez. Prez. 1642 18/00 (10912 2—3) 
Ogłoszenie. 

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo- 
wego wyższego zamianował dla pierwszej 18. 
lutego 1901 o godzinie Y rano rozpoczynają- 
cej się kadencji sądu przysięgłych przy tu- 
tejszym Trybunale przewodniczącym prezy- 
dents Alfreda Hinzego, a jego zastępcami 
radców Józefa Towarnickiego , Eugeniusza 
Abrahamowieza, Władysława Warywodę, Ja- 
kóba Lóbensteina i Karolu Vincenza. 

Stryj, 19. grudnia 1900. 


—— — 
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125.212. 
OBWIESZCZENIE. 

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
tozporządzenami z 13. września, I., 12. paź- 
*lerniks, € listopada i 11. grudnia 1500 
74.351, 77.944, 78 276, 87.504 i 93.68- 
rządziło pod względem przywozu zwierząt 
4 Galioyi do Węgier eo nestępuje : 

Zakazany jest: 

I. Z powodu zawl czenia pomoru przy- 
Wóz świń z polit. powiatów Drohobycz, ‚Fast 
I Sambor w Gslieyi. 

II. Z powodu panującego pomoru przy- 
Wóz świń z politycznych granicznych powia- 
tów Jasło i Nadwórna w Galieyi. 

. Natomiast król. weg. Min sterstwo rol- 
etwa równocześnie zniosło wszelkie zakazy 
Przywozu do Węgier i innych tu nie wyli- 
onych politycznych powiatów. 

Co się podzje do powszechnej wia?o- 
Mości wskutek reskryptn c. k. Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych z 15. grudnia b. r. 
“ 44,999 odnośnie do tutejszego obwieszeze- 
Nia z 24. listopada b. r. 112 853. 

Że. k. Namiestnietwa. 

Lwów, änis 21. grudnia 1900. 


L ez, L. 1087/00 hip. (10558 2—3) 
Celom doręczenia uchwały tusąd. z dnia 
« października 1960 1. ez. 1067/60 hip. dla 
tmarłego Karola Oułby z Małówki przeznaczo- 
lej, ustanawia kuratora a. a w osobie Fran- 
Glszka Sobonia wójta w Małówce. 
C. k. Sad powiatowy, Oddziaż IV. 
Strzyżów, dnia 4. grudnia 1900. 


L. ez. IV 105/67 (10505 2-3) 
. Wzywa się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców bez pozosta- 
Wienia rozporządzenia ostatniej woli w Soko- 
owie zmarłego. 
a) 18. grudnia 1893 Józefa Krauta recte 
Bauma, 
b) 26. lutego 1897 Jakóba Schwarza, 
ażeby w przeciągu roku zgłosili i oświałczyli 
die do spadku, inaczej rozprawa spadkowa 
z kuratorem spadków Nachmanem Schundel- 
eimem i zgłaszającemi się spadkobiercami 
przeprowadzoną i spadek tymże w miarę 
wykazanych praw przyznanym a gdyby się 
nikt nie zgżosił Skarbowi Państwa jako bez- 
dziedziczny wydanym zostanie. 
. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 10. marca 1900. 


L. ez. T. 69/00 (1) (10579 2—38) 

C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra 
kowia wdrażając postępowanie zmortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkoxej Kasy oszeze- 
dności miasia Krakowa Nr. 193.512 na imię 
Jakóba Scheinholza i na wkładki w kwocie 
160 kor. i 22 kor. opiewająeej, wzywa ka- 
zd go, ktoby powyższą książeczkę wkładkową 
posiadał, by ją w przeciągu 6 miesięcy o3 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu w Gazecie 
lwowskiej w tut. sądzie okaz.ź, ileże w prze- 
eiwnrm razie powyższa ks'ążeczka wkładkowa 
za umorzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. IV 891/97 (11) (10591 2--3) 

C. k. Sąd powiat. wzywa niewiadomych 
spądkobierców i wierzycieli śp. Kazimierza 
Krasowskiego zmarłego w Dąbrówce 12. wrze- 
śnia 1898 r. z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli aby do spadku po Kazimierzu 
Krasowskim prawa swe względnie wierzytel- 
ności w przeciągu roku zgłosili, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek pertraktowanym 
będzie z tymi którzy się do spadku oświad- 
czyli i tytuł swego dziedziczenia wykazali i 
tymże w miarę ick praw zostanie przyznanym, 
część zaś spadku nie przyjęta lub jeżeli sie 
nikt nie oświadczył cały spadek Państwu jako 
bezdziedziczay przypadnie. 

Kalwarya, 16. listopada 1900. 


L. cz. C. III. 167/00 (1) (10600) 

Przeciw Berlowi Rudnerowi, którego 
miejsce pobytu jest ni znane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w R :pczy- 
cach przez Gminę miasta Ropczyce pozew o 
360 kor. 

Celem strzeżenia praw Berla Rudnerz, 
ustanawia w P. dra Lewendowskiego adw. 
w Ropezyca:h, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Berla 
Rudnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
I niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Ropezyce, dnia 29, listopada 1200. 


G. Zl. Firm. 167 u. 213 00 
Kundma“hung. 
Im hierge:iehtlıehen Genossenschaftsre- 
gister w rd bei der Firma „Handels und Ge- 
werbe Bank in Kuty* registrirts Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung, die Ein- 
tragung angeordnet: 


(10616) 
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i. dass das Directionsmiylied Chem; L. ez. Ów. 2168/00 1 (10676) 
Horowitz mit dem Foue abeezang Se. i Przeciw Leizorowi Regenbogen, zamie- 

2. dass bei der am 7. November 1900 | szkałemu w ostatnich czasach w Jagielnicy, 
abgehaltenen Generalversammlung  Peisach | którego miejsce pobytu jest miezhane, wnie- 
Glasberg zum  Directionsmitgliede gewählt | sionym został do e. k. sądu obwodowego 
sowie auch der $. 28 des Genossenschafts- Oddz. II. w Tarnopolu przez Stow. „Vorschuss 


vertrages d.hin abgeändert wurde, dass dis | und Credit Verein“ w Jagieiniey przez adw. 


Entlohnung für die Mühswaltung und Ge- 
schaftsthatigkejt der drei D restionsmitglieder 
vom 1. Jänner L10! ab mit 400 Kr. monat- 
lieh und zwar fü Herseh Leib Gutherz mit 
200 Kr und für ejssch Glassbers un Selig 
Gutherz zu je 100 r. monatlich fesi.esetzt 
wird. 

K. k. Kreis- s's Haadelsgerichi Abtheil. II. 

Kolomea, ara 28. Novemaer 1800. 


L. cz. ©. L. 68/00 (1) (10642) 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Janowi i Zofii Chowańcom wniosła Regina 
Puchlerska do tutejszego sądu p:zew o 230 
kor., na który wyznaczono audyencyę do roz- 
prawy na dzień 28. grudnia 1900 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana i Zofii Cho- 
wańców, ustanawia się Bartłomieja Plewę ku- 
ratorem. 

C k. Sąd powiatowy, Odd:ial I. 

Krościenko, dnia 28. listopada. 1200. 


L. ez. Firm. 540 XVII. 17/94 (10614) 
C. k. sąd krajowy jako bandlowy w 
Krakowie poleca wykreslenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Zygmunt Gleitz- 
mann z powodu zwinięcia handlu. 
Kraków, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. firm. 151/00 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia, że Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie na wniosek tut. sądu 
przeznaczyło na rok 1901, urzędową „Gazetę 
Lwowską* i „Wiener Zeitung* jako organu 
do umieszczenia ogłoszeń wpisów do rejestrów 
handlowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnis 5. grudnia 1800. 


(10615) 


L cz. E, 585/00 3 (10626) 

W postepowaniu licytacyjnem Katarzy- 
ny Smaluch przeciw spadkobiercom śp. Mi- 
chsła Karasia o 582 kor. z pn., ustanawia 
się celem strzeżenia praw śp. Józefy Żurek, 
której edyktu licytacyjnego 2 dnia 10. listo- 
pads 1900 E 585/00 3 lub też którejkolwiek 
innej uchwały tem postępowaniu później wy- 
danej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem p. 
Wawrzyńca Pawełka w Uszwi. 

Rzec:ą jest kuratora, &te osoby dla któ- 
rych go ustanowiczo, w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępować, 
dopóki one tame się nie zgłoszą lub sądowi 
innego za tępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 7. grudnia 1300. 


L. cz. Firm. 128 stow. I 432 (1062: ) 

C k Sąd «bwodowy jako handlowy w 
Stanisiawowie oddz al II. ogłasza, że w reje- 
strze wpisano, iż na walnem zgromadzeniu 
członków towarzystwa kasnierzy i białoskór- 
ników w Tyśmienicy stowarzyszenia zareje- 
strowsnego z ograniczoną poręką na dnin 6. 
maja 1900 odbytem wybrani zostali na prze- 
ciąg lat trze:h od roku 1900 licząc na dy- 
rektorów tegoż towarzystwa : 

1. Marceli Lewiński na dyrektora prze- 
«w odniczącego. 

2. Teodor Podłuski na dyrektora maga- 
zyniesa. 

3. Wasyl Uhorezak va dyrektora ka- 
syera. 

4 Antoni Woluszezuk na za tepeę dy- 
restora przewodniczą ego 

5. Mykieta Malinowiez na zastep e dy- 
rektora maxszynıra i 

6. Michał Turan k na zastępcę dyrek- 
tora kasyera. 

Stanisławów, dnia 18. czerwsa 1:00. 


L. cz. Ow 2117/00 1 (10670) 

Przeciw Tomaszowi Szymanawsklemu, 
którego mie sca pobytu jest nieznane, wnis- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Moesssa Sadagórskiego pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
800 koron. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu, ustanawia się p. Kaweekie- 
go w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpisezenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zzłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handl>wy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 1. grudnia 1900. 


dr. Moslera w Czortkowie pozew o 200 kor 
| Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 22. listopada 1900 l. cz. Cw. 
‘ 2168/00 1. 

Celem strzeżenia praw Leizora Regen- 
ibogena, ustanawia się p. adw. Zuezakowskie- 
igo w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sgrawie na jego 
koszt i niebezpieczeńst o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 22. listopada 1900. 


L. cz. Prez. 3216 2,00 (10675) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie padaje da wiadomości, ża stosownie 
do postanowienia Prezydyum e. k Namie- 
stnictwa we Lwowie z 30. listopada 1900 
il 13247/pr. wpisy wnoszone do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczy h i spółkowych 
ogłaszać będzie w roku 1901 w „Gazecie 
Lwowskiej“ i „Gazecie Wiedeńsk'ej*, zaś 
| wpisy do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych tylko w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 7. grudnia 1899. 


L. cz. Firm. 1065 poj. III. 99 
Ogłoszenie. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Z. Fruchs* zo- 
stała dnia 29. maja 1900 wpisana w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
jest Zmiesienie pod Lwowem, że właścicielem 
firmy jest Zallel Fruchs, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
wypisze własnoręcznie, że wreszcie przedmio- 
tem przedsiębiorstwa jest pośrednictwo przy 
sprzedaży wina. 
Lwów, dnia 30. maja 1900. 


(10665) 


L. ez. firm. 255 poj. I 88 (10637) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że uskuieez- 
nione zostało w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych przy firmie „M. Gans* handel 
towarów korzennych i farb w Tarnowie wpi- 
sanie zawartego pomiędzy dzierżycielem tej 
firmy Mojżeszem Gansem kupcem w Tarnowie 
i Liebą z Kantorów lo Frischmenn 20 Gan- 
Sowa prywatną zamieszkałą w Rzeszowie kon- 
traktu małżeńskiego, przed e. k. notaryuszem 
Ludwikiem Midowiezem w Rzeszowie w dniu 
13 marca 1898 J. rep. 10.539 zeznanego. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. firm. 284 spół. I. 233 (10620) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo- 
cześnie wpisano do rejestru dla spółek han- 
dlowych założoną z dniem 1. października 
1900 w Stanisławowie jawną spółkę handlową 
„Robinsohn et Rosenfeld“ dla prowadzenia 
handlu towarów kołonialnych w skład któr: j 
wchodzą Jakób Robinsohn i Salamon Rosen- 
feld z tem, że prawo podpisywania firmy 
przysługiwać będzie każdemu z jawnych wspól- 
ników a mianowicie w ten sposób, iż wypisze 
firme „Robinsobn et Rosenfeld. 

Stanisławów, dnia 12. listopada 1900. 


L. ex. Firm. 153/00 stow. II 766 (10613) 

C. k. Sd obwodowy jako handiowy w 
Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo- 
| cześnie wpissno do rejestru dla stowarzyszeń 
we zospodarczych zawiązaną na pod- 
stawie szatutu uchwalonego dnia 8. kwietnia 
1900 firmę „sklep kółka rolniczego w Ty 
Smieniey stowarzyszenia zarejestrowanego» 2 
ograniczoną poręką*, po rasku „ToproBaa 
| pyska piabandoro B TaCHMGHHNB, TOBA- 
| paeTBa 8 orpamauenow nmopykow* którego 
erlem jest przysporzezie ezionkom zarobku 
lub oszczędności przez kupno i sprzedaż to- 
warów na wlasny rachunek albo na zlecenie 
osób trzecich (Komisowo) przez podejmywanie 
przedsiębiorstw przemysiowych głównie zaś 
przez utrzymywanie w Tyśmienicy sklepu to- 
warów icieszanych a które to towarzystwo 
na czas nieograniczony za*artem zostało 
l Wszelkie ogłoszenia i zawi.domienia 
| Towarzystwa muszą być obwieszezone plaka- 

ami w mieście Tyśmienicy i w lokalnościach 

towarzystwa. 

Pisma wychodzące ed towarzystwa będą 
w ten sposó» podpisywane, iż pod wveisnigtg 
stampilią towarzystwa przynajmniej 2. człon- 
ków i i. zastępca podpisy swe położą. 
H Qzfo ko We odpowiadają za zobowiązania 
| towarzystwa podwójną kwotą zapłaconych 
przez siebie udziałów. 


Członkami. dyrekcyi wybrani zostali pp. 
Wincenty Jan Tchórzniski, Jan Telatyński i 
Michał Siciński wszyscy w Tysinieniey za- 
mieszkali. 

Stanisławów, dnia 30. lipca 1900. 


L. ez. Ów. IV. 1260/00 (3) (10664) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
drowi Tadeuszowi Szydłowskiemu postawiła 
isowska F lia Towarzystwa wzajemnego kre: 
dytu w Krakowie wniosek na egzuiucye ce- 
lem zasp kojenia sumy 3600 kor. 

Celem strzeżenia praw zobowiązanego, 
ustanawia się P. dra Mergasza adw. we Lwo- 
wie, kuratorem, który zastępywać będzie zo- 
bowiązanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 1. grudnią 1900. 


L. cz. Firm. 474,00 
Ogłoszenie. 
Po porozumeniu sięz J E. P. e. k. Namie- 
stnikiem we Lwowie, e. k. sąd obwodowy, 
jako handlowy w Brzeżanach, na zasadzie 
$. 11 ust. wprow. do ust. haadl, względnie 
$. 16 rozp. min. z 14. maja 1873 l. 71 Dz. 
p. p. posianowił, aby wpisy do rejestru han- 
dlowego ogłoszano w r. 1901 w Gazecie Wie- 
deńskiej (Wiener - Zeitung) i w Gazecie Lwow- 
skiej, zaś wpisy do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 9. grudnia 1900. 


(10668) 


L. cz. T. 70/00 (1) (10612 1—3) 

C. k. Sad krajowy oddział VI. w Krako- 
wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktoby posiadał zaginiony p. 
Abrahamowi J. Ledutcerowi weksel z daty 
Kraków 15. sierpnia 1900 na 800 kor. opie- 
wający za trzy miesięcy płatny, przez Józefa 
Urbacha i Chane Urbach akceptowany, a 
prez Abrahama Urbacha wystawiony i in 
bianco żyrowany, by wsksel ten w tut. Są- 
dzie w dniach 45 licząc od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, 
ileże w przeciwnym razie weksel powyższy 
za umorzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 19. listopada 1900. 


L. ez. A. 65/00 (6) (10697 1—38) 
U. k. sąd powiatowy w Podwołoczyskach 
ako władza spadek śp. Onufrym Bolechow- 
skim pertraktująca cele strzeżenia praw nie- 
znanej z życia i miejsca pobytu Magdaleny 
Bolechowskiej ustanawia dla tejże kuratora w 
osobie Matwija Dańków z Ladnieszówki upo- 
minająe go rownocześnia do odbioru uchwał 
zapadiych i w tej sprawie zapaść mających, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, 25. sierpnia 1900. 


L. cz. IV. 162/89 1 (10733 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że w Stojańcach zmarła 26. 
maja 1588 Katarzyna Niewiadomska, do któ- 
rej spadku powołany jest także Wojciech Niewia- 
domski. Sąd nie znając miejsca pobytu Wojeie- 
cha Niewiadomskiego, wzywa go by w przecią- 
gu rok: od dnia ogłoszenia tego edyktu li- 
eząc, wniósł oświadczanie do spadku w prze- 
eiwn;m razie spad-k lędzie przeprowadzony 
z dziedzicammi zgłaszającymi się i z kuratorem 
dla niego ustanowionyja Janem Bukartykiem. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. października 1900. 


L. cz. firm. 231/00 (10782 1—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1:01 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska, Gazeta wiedeńska, Prze» 
glad prawa i administrseyi“, 266 wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazeta Lwowsia“. 

Złoczów, 9. grudnia 1900. 


L. hip. 1597/99 (10730 1—3) 

W sprawie hipotscznej Zofi 2 Krajow- 
skich 10. sl. Furiak, 20. Kurys o wpis na 
swą rzecz Iwu. 16½½ lwh. 126 i ½ lwh. 
141, 155 i 148 w Sojkowej i o wykreślenia 
z IWh. 16 i 126 w Sojkowej prawa zast.wa 
dla spłat 60 zł., 100 zł. i 100 zł. celem do- 
ręczenia rezolueyi tut. sąd. z dnia 31. sier- 
paia 1899 J. nip, 1221,99 niewiadomemu z 
ralejs a p bytu Józefowi Krajowskiemu usta- 
nawa sig kuratora ad actum w osobie Ka- 
pra Lesiezki, wójta gminy Sojkowa. 

Nisko, dnia 1 grudnia 1899. 
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we Lwewis, ul. Akademicka l. 3. 


kompletne urządzenia EM bawialaych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
że wielrą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jed wa- 


i żelazne, utrzymuje ta 


buych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów it. d., 5 s V 
Laskawe zamówienia wykonuje spiesznie i tzetelnie po 


rzędnych fabryk sprowadzam, — 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej ur. 16 


we własnej realności, 


SZCZ 
z >y 
2032 


A. Krzysztofowicz 
Magazyn tapet, dywany 


i różnych przedmiotów do 
urządzeń pokojowych 


Lwów, plac Halicki l. 2. 
otrzymał wielki wybór 


NA GWIAZDKE: 


dróży 


Rozpoczynając z 1901 r. nowy rek istnienia, mamy 
za sobą tyle lat tradycyi, że nie potrzebujemy powta- 
rzać, czem jesteśmy i do czego dażymy. 


[GODNIK ILUSTROWANY“ 
„LYGODAIK ILUSTROWAN 
przewyższa obecnie rozmiarem i hogaetwem materyalu 
literackiego i artystycznego wszystkie ilustracya nietylko 
krajowe, lacz i większość zagranicznych. 

Powiększenie rozmiarów „Tygodnika“ nie wplyne o 
bynajmniej na wzrost ceny przeciwmie sd I. siy- 
cznia „ bnizylismy zmacımie ene premii- 
zmeracyjną tak Ala miejsrowyeh jak i za» 
micjscowsch prenusmerateröw. 

Wiedząc z doświadczenia, jak trudno jest pismu, 
pragnącemu zachować swoją żywotność, wiązać się z gó- 
ry obietnicami prospektowemi, nie wymieziuiny wszyst- 
kich materyałów n-gromadasnych w uaszej tece, lecz 
tę ich część tylko, jaką w cągu roku przyszłego zuży- 
tkowae zdołamy. 

Na czele mus my przypomnieć, że każdy prenume- 
rater „łygodnika* bedzis otr ymyse? co miesiące bez- 
płatnie jeden tom, czyli recznie otrzyma 

4 4 r 22 x 25 Gia + a 
2 tomów pism Henryka Sienkiewicza 
bez żadnej dopłaty, ani za książki, ani za ieh 
przesyłkę. 

W roku przyszłym damy w dodatku kez- 

płatnym między innemi utwór Sienkiewicza, 
„UO KDS“ 

W samym „Tygodniku“ szereg ilustracyj 
do „QUO VADIS“ nad któremi pracuje Piotr Sta- 
ehiewicz. 

, Dodamy tu jeszcze, że pragnąc uczynić zadość ży- 
czeDlom prenumeratorów naszych, postarar=y sie, aby 
wydanie zbiorowe dzieł SIENKIEWICZA za- 

Redaktor: Dr. 


prywa 
ieee e 
MAGAZYN MEBLI 


Firmy stolarskiei założonej w reku 1842 E 
poleca Szuuownej P. T. Publiczności własue wyroby 
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Parawany, Ekrany, Koce 
indyjskie różnokolorowe 

Skórki augorowe w różnych 
kolorach 

Kolderki angielskie do po- 


Kolderki jedwabne 

Maty chinskie najnowssze 

Lambrekiny do okien 

Poduszbi dekoracyine je- 
dwabne 
także w formie Świnki, kapusty, 
marchwi, grzyba, róży. koni- 
czyny, rzodkwi. 

Gebelimy, Makaty, Hafıy. 


o naszych 


Józef Wolff. 
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okrągłe, kwadratowe, 


WE BRIEF s % 


warło całą jego twórczość i stało się nietylko najpie- 
kniejszem i najstaranniejszem, lecz i najkompletniejszem 
z wydań. 

Nero przybywający prenumeratorowie mogą naby- 
wać komplet 24 tomów dzieł? SIENKIEWICZA, wydanych 
dotychczas, za 26 koron, w oprawie 55 koron 60 hal. 

Dla dogodności nowych prenumeratorów oswiad- 
czamy, że komplet pierwszych 24 tomów dzieł SIEN- 
KIE*ICZA nabywać mog w raiach kwartalnych, po 
6 tomów. 

Obok dzieł SIENKIEWICZA, dodawać nadal bę- 


| dziemy zwykły dodatek powieściowy, z*wiera- 


jący przekłady najlepszych autorów zagr- 
nicznych. 
W niedalesiej przyszłości ukażą się w „Tygodniku :* 


nsjnowsza wielka powieść 
Henryka Sienkiewicza, 


nadto większ- utwory vowiegelowe, Prusa, Kreehowie- 
ckiego, Reymonta, Sewera, Żeromskiego, Elizy 
Qrzeszkowej Adolfa Dygasińskiego, Kazimierza 
Tetmajera, Władysława Miekiewicza, Wacława 
Sieroszewskiego. 
ZŁ ma 
W dziala poezyj, prócz stworów: Kazimierza 
Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, Jana Kaspro- 
wicza, Maryi Konopnickiej, Antoviege Langego, 
Ort-Orta, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych, 
damy poemet pani Maryi Grossek p. t. „Hafciarka 
odznaczony na konkursie „Prawdy. 


Władysław Mickiewicz nadesłał nam szereg 
studyów 
O pamiątkach polskich w Paryżu i Wersalu. 
Z prae histeryczno - literackich posiadamy studyum 
Piotra Chmielewskiego, dr. Gustawa Dolinskiego, 
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Czytelników 


SRR ORO ANNA 


r . . . 7 
Zslo2:na w r. 1838 i zaws:a wa własnym zarządzie prowadzona, wielokrotnie 
odznaczona, ostatnio na wszechświatowej wystawie w Paryżu 1900 r. „Grand Prix 


Ralinerya spirytusu 


i c. k. uprzyw. 


1 n i ran 
Krajowa fabryka rosolsów likieröw 1 rumi 
JE. Romana hr. Potockiego w Łańcucie 
rolees swe nierrównenej. od szeregu lat wypróbowanej i uznanej dobroci 
rosplisy i likiery we wszystkich smakach 
oryginalną, pod gwaraneyą prawdziwą, kilkunastoletnia wystałą 
starą żytniówke 
dorównującą pod względ>m siły i leczniczych własności prawdziwemu koniakowi 


oraz ogólnie znany znakomity 


Tarniak, Jarzebiek, Rumy i wódki aromatyczne! 
Składy we wszystkich pierwszorzędnych handlach. Zamówienia przyj: 
muje także Zarząd fabryki. 
Prawdziwe tylko w oryginalnych flaszkach zaopatrzonych protoko- 
łowaną marką ochronną. 
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Urządzenie oświetlenia aceiylenowann 


System ogólnego Towarzystwa Carbidu i Acetylenu w Berlinie 
I Caiciu ma Carbid 
po najtańszych cenach dziennych 


Franz Krükl, Wien. 
Biuro techniczne: 
III. Rennweg Nr. 87. 


Biuro .komarcyalna : 
I. Giselastrasse Nr. 4. 


Prof. Teodora Wierzbowskiego, Ignacego Matu- 
szewskiego. 

W dzial» społecznym pomieścimy pracę p. Julii 
Krzymuskiej: © KOBIECIE W XIX. STULECIU, 
z lie nymi porte: tami. 

W dziale podróży damy bogato illustrowany opis 
Życia norweskiego p t Z OJCZYZNY IBSENA, przez 
dr. Alfreda Wysockiego. 


Z rzeczy aktualnych, prócz artykułów i rysunków, 
ilustrujgey:h chwilę bieżącą, damy szereg 


Sylwetek galicyjskich, 


opartych na osobistych rozmowach z działaczami 
i przedstawicielami ró?nych stronnictw. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY, niezależnie od illustracyi 
chwili bieżącej, obejmuje w r. p. szereg reprodukeyi 
najznaksmitszych utworów pendzla i dłuta mistrzów 
europejskich, ze szczególnem uwzględnienie artystów 
polskich. 

Mienowiee prace: J. Kossaka, prof. T. Axento- 
wiezs, Franciszka Zmurki, K. Puławskiego, Ant. 
Piotrowskiege, Konst. Gerskiego, Antoniego Ka- 
mieńskiego, Juliana Fałata, J. Mehoffera, W. 
Pawliszaka. Ignacego Łopieńskiego, Leona Wy- 
ezolkowskiego, Tadeusza Ajdukiewieza. 

Ulegająe licznym życzeniom naszych prenumerato- 
rów, bedzies:y mogli w r. p., dzięki niezależnie od re- 
produkcyj kolorowych w samym tekście „Tygodnika*, 
dawać parę razy na rok 

ryciny kolorowe 
niezadrukowane z drugiej strony, które będą stanowiły 
oddzielne 
dodatki artystyczne 


„Tygodnika illustrowanego“. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. 


Prenamerate ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowina preyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika illustrowanego* we Lwowie Pasaż Hausmana l. 9. 


Warunki prenimisraty „Tygodnika il ustrowanage“ 


We Lwowie: 
nie 
IKouiccznie e 
Rocznie . epa 2-2 

kai Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w 

tomy } ker. 29 hsl., góirocznie za 6 tomów 2 


Pierwszyel: 24 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych zawierających: Tom I. „Szkic: weglem“, „Janko muzykant”, „Stary sługa“, „Hania“, Tom II. 
czenie). Tom III. „Listy z podróży:* Wstęp. Pobyt w Londynie i podróż do Liwerpola. Z Oceanu. Pobyt w New - Yorku. 


6 koron 80 hal. 
— 
1 
bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce 1 ) : 
kor. 40 hal, rocznia zu 12 tomów 4 kor. 80 hal. którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


„ 60 „ 


„ 2 Rocznie 


) doplacsiz za tom tylko 40 


razsm z dodatkiem pawieściowym w arkuszach i 12 temami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
W Galieyi i Bukowinie wraz z przesyika pocztową : 

Kwartalnie . . 1 

Półrocznie - . 


4 koron 20 hal. 
. 14 „ AO 
„8 „ 
hal, t. j. kwartalnie za trzy 


„ Tel a, z 


„Hania“ (dokoń- 
Tom W. „Lsty z podróży:* Koleią dwóch 


oceanów. Szkice amerykań kie, Tom V. „Listy z poaróży:, Szsice amerykańskie. Tom VI. „Listy z podróży: * Szkice amerykański». Z puszezy Białowieskiej. Tom VW XL 


„Bez dogmatu”, Tom XII. „Jamioł*, „Organista 2 


Ponikły"”, „Listy z Rzymu”, „W=netyi* 


i „Faryża*, „Komedya z p-myłek*, „Sachem“. Tom XIII. „Legenda żegiarska*, 


„Bartek zwycięzca”, „Sielanka*, „Z wreżeń włoskich”. T'm XIV, „Przez stepy*, „Omo“. Tom XV.—XXII. „Rodzina Połanieckieh". Tom XIII „Z pamiętnika poznańskiego 


nauczyciela", „Za chl: bem“, Tom XXIV. 


„Latarnik*, „Niewola tatarska“, „Wspomnisnią z Maripozy*, „Ozyja wina?“ mogą pabrwad nowi prenumeratorowie za dopłatą 


26 kor., w oprawie 35 kor. 60 hal. Ozdobne okłzdki do cprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal, na przesyłkę i opakowanie 


44% Konplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany w ratach kwartalnych, 


Numera ekżzewa i prespekta wysyła gr 


okładki dołączyć należy 40 hal. 


w oprawie 8 koron 90 hal. 
alis: Główna Eks 


a 


PRN) 


podycya „Tygedaika“ we Lwowie Pasaż Haussmana 9. 


po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach pó 6 kor. 50 hal. 
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Tylko 3 zi. 


Najstosowniejszy podarek na wszei- 
kie uroczystości faseuijne i śli:tnie 
prezenta, lub jako po zniarł: ch 


(Założony w roku 1897). 

' ky st Ani 
portray Talnzalnel Wielkości 
z ksżóej nadesłanej f iografii. 
Termia wykonania 10 dni. 


Podobieństwo zspewnione. Fotografie 
zwracsm ni uszkodzoną, 


Premiowany zakłąś sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 
Wien I}, Praterstrasse 6l. 


22 
* 
È > 


| 'otówka nie wymagana. 
Ulgi w spłatach 
wedle umowy. 


Cenniki na prowineye na żądanie 
gratis i franco. 


Wszelkie możliwe gatunki dywanów sa- 
lonowych, ściennych, pokojowych i ko- 
ścielnych, tudzież chodników portjer, fi- 
ranek, cerat linoleum, kap na stoły i ió- 
żka, kołder, koców, der na konie i przed- 
miotów dekoracyjnych poleca znana 
renomowana firma 
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Górnoszląski węgiel kamienny 


tylko najlepszy gatunek (ładowanie z kopalni), ze stacyi 

Czernitz, do natychmiastowego dostarczania, lub na partyę 

mogę codziennie każdą ilość aż do 3000 eetnarów odstąpić. 
F. Holleczeiz 


hurtowuy skła: węgli 
Kattowitz, Górny Szlask, Beatestrasse. 
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Adler NL, pl. Akademicki. 
Agin Jakob Krakowska 25. 
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‘| Hundwerker J., pl Smolki. 

Hellwig Edward, Kopernika. 

Ilxów Mien al, ul. Halicka. 
kestkiewiez august, ul. Wałowa l. 15. 
Kraus A., ul Zółkiewska. 

Kessler D., ul. Pańska. 

Keil A., uł. Kopernika. 

Kreindler !ak6b, Plac Bernardyński. 
temel 8, H., u.. Gródecka 54. 
Ludwig Jan, uliea Krakowska 1 17. 
Löwerkenk Jakób ul. Trybunalska 4. 
Ea pacinski Wojciech, ul. Grödeeka 79. 
Makowski K., ul, Krasiekich. 
Nowożoniuk d. ul. Koparniża 4. 
Pietrzyeki E., ul. Pańska 17. 
Pomeranz N.. Rynek 7. 

Zeich Samuel, Rysek. 


Arnold W., ul. Batorego, 5 CASA 1 Ayee skarneta 
uj | Buraniechi, Hotel Pański, Grodecka. D et wi da a ska x pet k 
|| Dencker Er ul ee iuoych artykułów. 

Fried dukób, lżyno 13. 3 | - 

Ë | Gsrfankel ©, Sykstuska 2. totewe zompietne wyprawy Sinhne, 

€ j Grünfeld A., Janowska. s 

g | Herold Antoni, al. 5, katuska 14. 

E i Hailmum Wilhela yl kosuniorzsowsks 
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Oddział towarowy 
Lwowskiej Filii 


Rather A, al Eazimiorzowska. 
Rethberg Max, ul. Gródecka (Bema). 
Rez? waki Antoni: restaurasya kolejowa, 
Schap'ra J., Rynek. 
Seen lien å., ul. Frödeska. 
na g ., len F ołątaja. 
Schieicher L., u. Jagi llonska. 
Sch; arzer O., ul. Gródecka. 
| Steim..ch6w J., ul. Oberazezyzna. 
Skulski M., ul. Teatralna, 
Süssmann S., ul. Karola Ludwika. 
Schall S., uł. Kazimierzowska. 
PASUS dan, Ww. Ürarsiesklege 
Wolizch H.. u. Gródeciua. 
Zuckermanu Jazób, ul. Zimorowieza, 
dmekormsnu Szymon, w. L. Sapishy. 
Główne zaciępstwo i skład piwa beczkowego 
ap. DA NH WEział Syns, ui. Bogusławokiego 
1. 13, tolefom nr. © 
Skład piwa faszkowego 


Wiedeisti magazyn i skład dywanów 

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. 
pasaż Hausmana 

Filia w Przemyśln ul. Miekiewieza 4 

Prawdziwe perskie i oryentalne dywany po 

zniżonych cenach, — Specyalny oddzisł re- 

sztek i towzrów wysortowanych i wadliwych. 


— — ADR (PRZOD CET 


PIO ZOO OAZA O TWE EEE EE DE EEE 


x 


Słabość męska 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 
ka ilustrowana 


Dr. Retau'a 
Ochrona własna 
Cena wyadnia polskiego zł. 1 —- Cena wy- 
dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znslazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną erg s ke męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 


do „ „g, 
„ 16 w Erodze 
os go piva 


img go. 


się ksiażkę w kopercie franco przez magazyn a z 

R” F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin Jan Gótz, a 

Leipzig, Neumarkt 84, w Niemezech. browar w Okoeimie. 
ZWT SEE 


NA Wagner: 
dyetetyczao-laczniczy proszek dia trzody chlewnej 


niezawoćny środek przeciw wszelkie» red aju chorobom ni rogse'zny, powstałym 
w skutek złego odżywiania, zaburzeń w krąż niu krwi i trawienin. Używa się go ze 
znakomitym skutkiem przeciw pomerowi i róży wąglikowej świń 
Prawdziwy tylko z marką ochronną i wł. nor;cznym sodzisem weterynarz: 
„St. Wagner i J. Zerygiewicz". 
Do nabycia w e. k. aptece chwodowej 


J Zerygiewicza w Zaleszczykach. 


Cena pudelka 1 korona. 
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Pierwsza galicyjska spółka ia: 


tylko górnoszląski 
BE po SO i 70 centów WE 
za cetuar Cłowy równy 50 kilo. 
Od 5 cetnarów z odstawą do domu. 
Kantor Spółki przy ul. Sykstuskiej I. 25. 


W domu Wgo ihnatowicza. — Telefon 324. 


Banku galio. dla handlu | przemytu 


dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków 


węgla kamiennego 
2 pierwszorzędnych kopalń górnoszlaskich franco stacye 
wschodniej i zachodniej Galicyi, oraz poleca dla 
mieszkańców m. Lwowa 
drobną sprzedaż pojedynczymi cetnarami z dostawą do domu. 
Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banku przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 3. I. piętro. 


PE. Y T E TWARZ PE ANA Z Si 
SA ERLERNEN U A r 


Bezpłatnie 
4 DZIEŁA: F 
ŻEBY NIE CHOROWAĆ 


Poradnik dia tych, którzy chcą długo żyć a zdrowo. 


WIEDZA 


Wytłómsczenie zjawisz codziennych przez Brewera i Moigno 
2 tomy illustrowane. 


KLĘSKA 
Pow eść P. i W. Margueritte co kwartał tom otrzymają jako 


PR EM JU 


prenumeratorzy galicyjscy 


Tygodnika Mód i Powieści 


pismo illustrowane dla kobiet 
Wrehodzi en tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
r.znveh artykułów Iterackieh, przepisów kucharskich 1 gospod:rstwa domow-go 
najświeższe obszerne korespondencye z Paryża, Londynu, %łoszech 
ete. o modach oraz 
esobny bogato illustrowany dodatek 
poświęcory wyłącznie modom (do 2.000 sllustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice kaftów 1 robót kobiecych ete. 
nadto osebny dodatek powiescio ny dający kilka pieknych powies:i, 
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 80 ct. 
Na prowineyi 2 zł. 20 ct. 
Prenumeratę przyjmują Główn: Ekspedycya Tygodsika 
Mód i Pawieści 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 
oraz Szy tkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


fartuszki, obrusy, 


1 * nakrycia na meble, 

a prześcieradła, 

ŻW. paski na stół 
(Tisehliiufer) 


Poleca się handel win Ludwika Stadimällera we Lwowie. 
| fysiewkKiz najlepszych ( SEITE BARRA ELDER DEZE. DD ZEN 


| hervat | kl. zł. 1.30 1 1.60 W M 
enten większa 11 lat wolua od Peg J. IHNATO ICZ k 


polsca handel herbaty i kawy 
ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na ea / | 
A kor. kor. 
Kadzidło sosnowe. Prócz miłego powietrza w mieszkaniach i zapobiega ) ( 


dywany, 


a 
chodniki, 
podkladki na 
umywałcis 


Specyalny 
Tryesteński skład 
Lwów. Sykstuska 2. 


Lwów, Sykstuska 2. 


Specyalny 
| | Tryesteński skład 


To i Va "Zoe 


RES 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, eenta, tłustym 
petitem 2 centy. 


y 


= 


— 


SK 
kn — ta" At 


mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy- 

kluczeniem pośrednictwa u adwokata dr. Zygmunta | 43 

Lisiewicza, Lwów, ul. Akademicka 19. czak . leśnego zapachu, posiada nieoszacowa- rozwijaniu się chorób zakaźnych, flakon 

— — — nn è ë — — ne własności hygieniezne. O-zyszeza po 50 h. UA. R + AGE. a 1 

C. k. kapitan peusyonowany, pełen życia i i odświeża powietrze mieszkań w tak Kadzidło w papierkach przez ogrzanie ( 
wysokim stopniu, że jest powszechnie otrzymuje się bardzo przyjemny za- 


zdrów, od 5 lat zurzadea większego majątku, 
ukończony słuchacz wyższej szkoły rolniczej we Wie- zalecane przez pp. lekarzy d» oddy- pach, pakiecik zawierający tuzin . . —*24 


dniu ze wszystkiemi gałęziami gospodarstwa teore- 


chauia osobom, cierpiącym na choroby 


— 
as 


R$ 


T A oe ee \ 
U . — Łaskawe zle- ) . j 3 
oenia pod adresem: Stefan Walter, Sadogóra (Bu- z waz 5 Be > 12 szukiwany zapach, pudełko . x x 1 0 
Komik). WU kae kodeleine najprzedniejsze w s Kadziińo salonon o araa się» JARO \/ 
A ZZ AZ 7 u pacz ae MW vga epos el Go ża > i 1 7 \ 
F F z m y A lacza, daje bard i 
| ORRA N Do E a M 
80 hal. dziennie. z l y À ( tów, żywie i balsamów wydzielających powietrze, flakon po 60i . . . . 172 N ( 


przyjemą woń, pakieciki po 8 1 16 
he, pudetko o0 Ai NN SEO 


-> 


1:— | Trociczki czerwone i czarne przy paleniu 
wydzielają przyjemną won, paezki po 


Lekarz dentysta P. Schnitzer 


= 
— 


\ a BN : 
x 4 Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się 4. 8, 10 1 20 h. Ik 30 
miaszka obecnie plac Halicki 1. 14. 0 ua rozżarzoną blachę, wytwarza nad- 50h = NE s * p żę B * |= 0 
wykonuje wszelkie w zakres postępowej denty- MY] zwyczaj przyjemny zapach, flakonik . —'50| Trociczki desinfekcyjne radykalnie oozy- N/ 
styki wchodzące czynności: zęby oprawne w TĄ| Kadzidło antimiazmatyczne jest niezró- szczają powietrze tak w mieszkaniach AN 
złoto i aluminium, roboty koronowe i mostowe. / wnanym środkiem do odświerzania jak i korytarzach, pudełko . . . .—'20 


We Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. 


| 100—300 złr. miesięcznie W Krakowie Sukiennice I. 20. W Czerniowcach ul. Ruska I. 8. 
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er | BALIFAX damskia niklowane . > 1 . ; : 

marki DOGZIOWE e HALIFAX systemu Jueson Heines są dla dzieci najmilsza i najlepszą zabawką, jaką im 

celem przygotowania | MER: UR sta owe . . w ogóle podarować można. 

biednych chłopców do stanu kapłańskiego. Daje się | MERKUR nikl. szerokie noże 

w zamian ładne pamiątki religijne, jak krzyżyki, | NURMIS niklowane szerokie noże 

medaliki św. Antoniego i św. dziecięcia Jezus 2 JACKSON HEINES nik lowane 

Pragi. Zapytania i posyłki adresować należy: Biuro | JACKSON HEINES niklowane, bardzo 
lekkie wklęsłe noze, - 5 


zarobió mogą osoby każdego stanu we wszyst- t W Przemyślu nl. Franciszkańska l. 24. 
19000 miejscowościach pewnie i uczciwie bez À / 
apitału i ryzyka, przez sprzedaż prawnie e ET I u RL ZA DE ˙— . r 
dozwolonyeh papierów państwowych i losów. <o s >> O rn DD LE) 
Oferty n 95 Desterreicher, VIII. Is Ze war ee mn mm 
eutschgasse 8, Budapest. 
HALIFAX dobre . . . para zł. 1 ct. 20 N a 
—— ni ne Sr ET re ee HALIFAX 7e stalowymi nożami A p s A 70 i Richter 
Zbiera cie uż wan HALIFAX niklowane, wązkie noże F n — | = = | 
j y e HALIFAX nikl. szerokie noże . „ 5 „ 17 | 
wszystkich krajów HALIFAX damskie nie niklowane > a 5 | | 
| | 


p być każdego czasu przez skrzynki dopełniające 
systematycznie powiększane, przez co zyskują pv- 


Q en en do en do E Hes 
en 
© 


Richtera kotwiezne skrzynki budowlane mogą | 


s 
I 
UI 
a 
Ar 


Betlehem, B V l 3 R A 
— EN | Rzemyki para . - „ 30 5 dwojnie na wartości. Richtera kotwiezne skrzynki | 

o 4 macen 5 | kj budowlane są po cenie 0.75, 1'/,, 8, 3½, 4½. 

Miód a la malaga Pio x Chrzastowski Sh 6—10 koron i wyżej we wszystkich lepszych skła- 

dach z zabawkami do nabycia; należy jednakże 


nieoceniony srodek w cierpieniach äo- 
łądka i przewodu pokarmos ego, 
do nabycia jedynie w handlu 


ES © DN AM A 
Lwów, Akademicka 22. 


Duża szampanówka | zł. 


handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny I. 1 
er (naprz ciw Katedry) : 
Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego. 


—U——U—äpͤ—ͤ— ̃ ꝙ ͥi nn en un nn 


skrzynek budowlanych bez kotwicy, które, jako 
naśladownictwo, s} n'eprawdziwe. 

Nowość! Richtera gry w cier liwość: Wszyst- 
kie dz ewięć. Z mea krew, Sfinks, Djabeł k, Uśmie- 


ryciel, Piorunochron i t. d. cena 70 szelągów. 
Prawdziwe tylko z kotwicą ! 

Niezrównanej dabrocı Kto dzieci bdarować pragnie, ten niech od 
maszyny do s:yci:. 
i haftu Singera, nożne 
od 27 do 65 zł , reczre 
od 25 do 48 zł. Warunsi 


uważać na markę kurwice i iie przyjmować żadnych | 


m Cra ch J 4 F A NIĘ r / „| 
7 — a! 1 
E _ paryż 1900 
| złoty medal. 


F. Ad. Richter & Co. 


pier=sza austr.-węg. c. ik. uprzywilowana fabryka skrzynek budowlanych, 


niżej p pisanej firmy zażąda czemprędzej nowego 


— m M I —— — 


bogato ilu trowanego cennika, który wysyła się bezpłatnie i franko. 
spłaty przystępne. Go- o. | ( 
tówką o 10°), tame. | Kantor i skład: | Operngasse 16 Wieden, fabryka: XIII/, (Hietzing). F 
— Cenniki na zadanie gratis. Pierwsza krajowa Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajrarja), Rotterdam, New-York. 215 Pearl-Street E 
2 — —— EJ — 1 
Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6. Fabryka cementowych — werte u 20 = 
* dachówek 2 r ; ; T | a 
E. Pegan wre Lwowie, : is: | 
r N Towarz. zarejestr z ograniczoną poręką, Prawdziwą amer ranıskip | fi m 
Bien M : kd Poor 2 a swoją patentowaną cementowa A d | | 
y8) 5 ? re pas ę, której dobroć. trwałość. szczelność i pię- 2 
b ć je = x Udoskonalone i 
Kawę Ceylon S 5 "if kg. 8 Kr. 40 hl. a Ko den n maszyny mów ące "3 EDEN i h f 
Portoriko >... „ SWE KE Cenniki. kosztorysy i wzory wysyłamy na żą- żadne tanie imitaeyeStOSUJĄCY sie do każdej SEDAN 1 przez siaryć 
„ L KB „ AIR danie, oraz przyjmuje zamówienia i młodych chętnie jest pożądany l 
a 
| Bee] 22,9, | ADOLF KAMPEL Grafofon 
ne... o 2 a * Fabryka betonowych wyrobów, skład 1 
Rodzynki bez peste „ Im DE portland zen i 10 i artykułów | prześciga wszystko dotąd istniejące, spiewa, gra 
R zdały | NE: a > 5 n A n Lwów, ul. Gródecka L 3. i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. — Wałki 
Ryżn 5 18 woreezek . 2 „ 20, Telefon numer 460. Grand Prix Columbia są sławne w świecie. — Grafofon jest l 
Pomarańcz 5 kg. koszyk . 8 „ 20, Paryż 1200. sa? zabar = pourzajacy. | 
Cytryn 5 kg. koszyk. . . . 8 „ —, Jako moją specyalność od É Cena od mare począwszy. 
ur 5 he 4 2 T = ) 
E lat 38 polecam znakomite $9 Columbia-Phonograph & Co, Berlin W. a 


n n 


Wino białe 100 litr. beczka loco Triest, 
do 60 Kr. do 80 i wyżej. 
Dla pp. kupeów rabat. 


| 

| 

BER 3 | 
a 7 | 
2 | 
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Friedrich-Strasse Nr. 65 a. 


wyroby nożewnicze z fa- 
Na żądanie katalog 49 bezpłatnie. 


bryki angielskiej Geo. Hi- | $ 
des 2 Son. Henckelsa W So- | Ę 
lingen francuskie 1 styryj- | 
skie: Noże stołowe i de-; 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i! 
zwykłe. | i 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy | 7 
angielskie d zł. 2 do 3, Hen-- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 


i ` 


und Brodkowski 


d Lwów, ulica Batorego J. 22, 


Największy i najtańszy skład aparatów i wszelkich przyborów p 
do fotografii zawodowej, naukowej i amatorskiej, poleca 

"I nanowszych systemów aparata amatorskie od 10 koron począ- 
| wszy z zapewnieniem, że nawet pierwsze zdjęcie wypaść musi $ 
| bardzo dobrze. Do domów obywat-lskich przy zakupnie apa- 
W ratu, na żądanie posyłam uzdolnion»go fotografa za wzrotem 


Najtaniej 
Inseraty I ogłoszenia 
przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 2 
miejscowych i zagranicznych ei do strzyżenia włosów, `a 
r 7 I ikh ` | 1 Frzedzia ogrodnicze, po cenac 
Ajencya dzienników sa — Boli wie niskich. 
OCH | a > o KA tr 
LWÓW, Paal Hausmana l 0. 25 | A toni Halski 4 mz KB C= i kosztów podróży i 5 koron dzienn: j dyety. Liezne „uznania są 
EJ na żądanie gratis. SA | handel żelazny 1 w moim handłu do przejrzenia. Cenniki gratis i franco. 
z Lwów, piac Maryacki I. 9. 
Cenniki na życzenie. RE ano E —ö—ößx—...— 


ı drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


2 
c= . — "EN 7⅛ ³3—?ç——U—̃ — — — T = — 


— 


| 


